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Protokół z Czynności
III POLSKO-KATOL. KONGRESU,

ODBYTEGO W DNIACH 27, 28 I 29 WRZEŚNIA,

w Pittsburgu, Pa., Stany Zjedn Półn. Am.

(Ciąg dalszy). 
Czwartek dnia 29go.
Trzeci dzień Kongresu. 

Sessya Przedpołudniowa.
Saigyę otwiera modlitwę Presss 

Iiby Wny ks. Dr. M. Baraban.
— Następuje cdozytsnie Piotc- 

kółu i poprzedniego dnia. __ Fo
ukończeniu czytania protokółu priei 
Igo Sekretarzr, — giy Przewodni
czący zapytał Izby ozy Protokół ma 
aoataó przyjęty jak odczytany, lub 
oiy te i który z Delegatów maoo do 
nadmienienia, by ooś odmienić, po
prawić lub wykreślić, — Delegat 
Józef Śiitz z Buffłlo stawia wnit>- 
■ek, aby noiegóły w protokule, od
noszące etę do artykułu pnediejmo 
wego w ,,Polaku w Aneryoe" zosta 
jy a Protokołu wykreślone. Wnio
sek poparty i P«yj§ty.

__ Wny kr. Kubacki, i Eait Chi
cago, Illinois, Sekretera Komiisyi 
Faderacyi Polko-Katoliokiej w Ame 
ryce, odczytuje Referat tejże Ko- 
miieyi.Preaea prddaje pod rozwagę 
Dilagetów poszczególne punkta Ra 
.feratu i wzywa do debitów nad ni" 
mi.

Deleget Ś siętkowiki itawia wnio 
■ek, aby nazwę „Wydział Wyko
nawczy Kongiem P. K. zamienić 
na naawg: ,,Zarręd Centralny Fede- 
racyi P. K. w A.

Wny ki. Krunka radzi aby pozo 
Stać pray dotychoaaiowej nazwie.

Tak asm o Wny ki. Kruiaka wno
si, aby zarząd Faderacyi pozostał i 
nadal w rgku Wydziału Wykonaw
czego.

Po krótkich debatach nad tę apra 
wę, prayohodai wniesek ki. Krusi- 
ki poparty praca ki. Zychowicza i 
innych.

po żwawej dyakuisyi wielu De
legatów, oay a uitaw i reguł Fade- 
raoyi z paragrafu 4go, str.4z,brzmią 
oego jak następuje: Zakładanie bi
bliotek, urządzanie Obchodów nero 
dowych, wieczorków literackich, 
odczytów, zabaw....,— oay wykre 
śhć słowo zabaw, ki. Kram wnoii, 
żeby zakończyć dyikussyę i aoita 
wić referat bea zmiany (to znaczy 
słowo to wykreślić). — Delegat 
Harański a Pittiburga i inni popie- 
raję wniosek i debaty nad tem uita- 
ję. Referat przyjęty w całości więk 
szóści ą głosów.

W tej chwili przynosi posłaniec 
Telegram od Prezydenta Sianów 
Zjednocz mych d j Kongresu. Dru
gi Sekretarz Kongresu, pan Cyboro 
wiki a Milwaukee odoaytuje ten te- 
egram, który przyjęto głośnem 

trzykrotnem ,,hurra!" i rzęsistymi 
oklaski.

Telegram od Kongresu, wyiłany 
wczoraj wieczarem do Prezydenta 
Roosevelts był następującej treści:

Theodore Roosevelt 
Washington, D. C.

»»Tha Polish Roman Catholic 
Cong-esi asiembled in Pittsburg 
s mdi greeting to the President of 
the UnitodStates,expressing friend
ship, gratitude for and appreciation 
of the freedom, protection and 
splendid opportunities accorded our 
people under the glorius banner cf 
the Ameriran Republic. — M. Ba
raban, Chairman---- L. Maohniko-
wski, Secretary.

Co po polsku brzmi jak nastę 
puje:

Do Prezy^ a Roosevelta 
w W igtonie:

„Polski,R ,m-ko-Katolicki Kon 
gres, zebrany w Pittsburgu, przesy
ła pozdrowienie Prezydentowi Sta
nów Zjednoczonych,wyrałccie przy 
jaźni i wdzięczności i uznanie za 

„irolność, opiekę i znakomite sposo- 
bnośoi, jakich naród nasz doznaje i 
< pełni możj korzystać pod gwieź
dzistym sztandarem Amerykańskiej 
jlzsoiypospo itej.

Podpiilno; j£g) Barabasz, 
Przewodniczący Kongresu.

Ł- Michnikowski, Sekretarz,

Telegraficzna odpowiedź Prezy
denta była następujęca:

White Home, Washington,D. C. 
Dnia 28. IX. 04,

Rev. M. Barabasz,
Chairman Polish Roman Ci th olio 

Congress, in Pittiburg
,,The President acknowledge 

Yoor talegram and grest'y appre- 
oiitis your kind wishes.Ha ext and s 
his hearty greeting to your Con
gress.

Wm. Loeb, Jr. Seo'y.
Powyższy telegtam brzmi w pol

akiem języku jak następuje:
Biały Dom, Washington, D. O.

28. 9. 04.
Do Wielebn. Ki. M. Barabasza,

Preieta Kongresu Polskiego
Rzymsko Katolickiego:

„Prezydent oznajmia że otrzymał 
Wasz tolegram i ża wysoce sobie 
ceni wasze serdeczne życlenia. Za
syła on nawzajem szczere swoje po
zdrowienie Waszemu Kongresowi"

W L.eb. Jr. Secr,t. prezydent:.
Na wniosek ki. Dr. Dwenaka 

uczczono Prozydenti powitaniem z 
miejsca i trzykrotnym okrzykiem: 
,,Niech żyjel"

— Wny Ks.C. Tomaszewski czy
ni wzmiankę, te lędtęc z debitów 
nad Ref ar item Komiisyi o Federr 
cyi, — zdaje lig, że warto by tne 
ozjt.ć nittylkoR.f .rzt i uwagi Ko 
misiyi nad ustawami ,,Fe ler.cyi", 
ale również odcijtió wobec całej 
Izby sameż także te Uztawy i Pra- 
widła Federaoyi aby każdy Delegit 
poznał je poszczególnie i w całości. 
Wniosek przyjęty^ U.tiwy Fade- 
raoyi zostały odczytane, przyczem 
Delegaci mieli sposobność żędaó i 
dawać objaśnienia i czynić iwe uwa 
gi, Ostiteoznie cała tz Konstytuoya 
czyli Uchwały Federaoyi zoitały 
przyjęte ze zmianami i dodatkami 
wymzozonymi w Referacie powyż
szej odnośnej Komiisyi.

(Referat powyżizy zoitanie 
wkrótce ogłoszony w gazecie)

Pan H. K. Waseter, sekretarz 
Ki miisyi „Kolonizaoyi i Łęozności 
z Pol kę".

Ki, W. Kruiika wnosi aby do 
Referaty włęozyć paragraf, by Wy
dalał rozsyłał ko 'espondenoye, spra 
woadania i memoryały o stanie, o 
życiu, o czynnościach, działaniach, 
o pctriebach i brakach lub o krzy
wdach Polonii w Ameryce, — do 
prasy w Polsce, do Biskupów w 
Police i do ciłonków parlamentów 
wszystkich państw na świeoie, by 
Rodacy w Ojczyźnie i cały świat 
jak szeroki poznał, jak nas maltre
tuję w Ojczyźnie lub na Obczy
źnie.

Referat z dołęczeniem u vagi ks. 
Kruszki został przyjęty.

— Wny ks. K. Gronkowski z Chi 
cago, sekretarz Komitetu do rozpa
trzenia Referatu K«iędsa Kruszki, 
o jego missyi w Rzymie, — czyta 
sprawozdanie Komitetu.

Treść sprawozdani z jest ta,że Ko 
mitetpolaoa zwrot kosztów przez 
ks. Krmzkę na poselstwie owem pc 
nieiionych, lecz żęda szczegółowsze 
go rachunku.

Ks. J. Pociecht z Lanark Wiz 
coniin wnosi aby czas zwrotu tych 
kosztów ograniczyć do jedaego ro
ku; ks. K. Sztuczko stawii wnio
sek aby ze zwrotem tych kosztów 
wstrzymać się, aż będziemy mieli 
w Ameryce nanego polek ego 
rzymiko-katol. biskupa; któryś z 
księży robi uwagę źi to znaozyd 
może ,,ad Kalendas G aeoas", O- 
statecznie referat ten przyjęto z po
prawkę Ks. Sztuczki. (W czasie po
południowej, ostatniej zestyi, ks. 
Sztuczko cd ał formalnie swoję 
po wyżerę poprawkę).

Prsewodnicięcy wzywa Delegata 
H K. Wachtel do odczytania iwo- 
jogo osobistego referatu o wyższem 
szkolnictwie polakiem w Ameryce.

W świetnej przemowie swej, — 
pan Wachtel przedstawia konieez- 
ność poparcia S tkółWyższych przez 
Organizacye Patryotyczne Polskie, 
— wykazuje potrzebę dawania za
pomóg tym szkołom, Seminaryum 
i Koll.gium, pomagania ubogim 
zdolnym studentom przez fundowa
nie stypendyów i przedsttwia plany 
zakładania Towarzystw Pomocy 
Naukowej; poleca aby Faderaoya 
zajęła się czynnietemi sprawami, 
poleca opodatkowanie się na ten cel 
w Fideraoyi i tp. środki.

Przemawiaję w tej sprawie jesz
cze: ks. Górski, ks. Smogór, paru 
świeckich Delegatów, ks. C. Toma
szewski i inni.

Staje na tem, że wsiysjy Ks’ęta 
maję u siebie j&knajpilniej popierić 
tęspriwę a siozególniej jriez ssozo 
dr j cf ary własne i składki zbierine 
na to u swoich par.f.an. Ks. Zy 
Chowicz żęda aby Kongres ozna
czył: komu takie of.ary dergozać? 
Na wnieśjk ks.Smogór staje uchwa 
ł», aby składki takowe doręoztć 
Wydziałowi Wykcnrwozemu, który 
będzie wiedział najlepiej gdzie i 
jak ich użyć, gdy priewodniozęoy 
nrsiyrh wyisiych sskół riczę się 
z Wydziałem porozumieć.

Ex raktor Wyższych Szkół przy
pomina Delegatom wielkie zasługiś. 
p. ks. Dębrowskiego, założyciela 
Po’skiego Seminaryum w Detroit a 
pamięć Jego uczczono przez pow
stanie.

— Ks. Wojtaleuioz wnosi o od- 
esytau « Razoluoyi. Sakr iUrz od
nośnej Kom syi osyta Rezoluoye, 
ztórj Izba przyjmuje rięristymi c- 
kliski.

Kb. Wojtzlewioz wnosi by do Bo 
lolucyi włęc-yć i takowę, że ni 
Kongres Wszech iłowiański, jaki 
się ma w roku odbyć w Chicago,— 
1 Fćd.raoya i inne Polskie Organi. 
zzcye mogę posłać s wych przedsta
wicieli. Wmcssk priyjęty.

— Triśó razomoyi jest w strest- 
czeniu nas ępujęcs:

— Kongr .s składa dzięki Ws tech 
mocnemu Bogu za dobrodziejstwa 
narodowi naszemu i emigraoyi u 
dzielone; wynnrzs hołd swój Ojcu 
śtemu, Papieioei Pius iwi Xmu, 
Głowie Chneiciańsiwa, h er.r.hii 
amerykańskiej, a polskie nu Dacho 
wieństwu wyraża wdzięczność aa 
zasługi Jego względen ładu nas.e- 
go w Ameryce.

— Kongrei współozuje z robotni, 
kami, poleca federowanie się wszy, 
stkiob osad polskich,prasie polskiej 
poleca pracę w jednym uozoiwym 
kierunku poleca łęosnośó polaków 
z innymi zzoepatni zło wiańskimi,— 
poleca zwiększać liczbę polikioh 
szkół, cięgle niepisanie takowych 
a szczególniej poleca ogółowizakła 
dtnie polskich szkół średnich i wyż 
szych, by przez nie doczekać się 
można jaknajwięksiej liczby poi- 
skiej inttll genoyi; szkoły te maję 
posłużyć do tego abyśrny, mimo za 
lewu i kemeoznej potrzeby tutaj 
angielizozysny, zostali zawsze pola 
kami i byśmy mowę polskę mieli 
zawsze jako sercu naszemu najdroż 
się.

— Kongres potępia bazwarunko- 
wo nieś icseinę schizmę polikę — 
,,niezależnę", — a szczególniej 
twórców jej, —.uwodzicieli łatwo
wiernego ludu.

— Ponieważ jezt nas w Ameryoo 
pneszło dwa m liony mamy przeto 
pełne prawo uważania się za cswir. 
tę dzielnicę Pol tki i mamy prawo 
żędaó, by nas nasi Bracia w Ojczy
źnie nie lekceważyli, lecz owizem, 
braterskie z nami utrzymali ztosun- 
ki. Pamiętamy o nich w czasie klęsk 
elementarnych, więc mamy prawo 
domagania się aby oni, siedzęoy w 
Ojczyźnie jak u Matki w domu, — 
dobrem sercem płacili za to nam tu 
łaozcm po Obczyźnie i mieli nas za 
prawdziwych, aos na wygnaniu zos- 
tajęoych brzci.

— Kongres oświadcza się z uczu
ciem wdzięczności i uznania dla tu 
tejszego rzędu za cfizrowanie hono 
rowego miejsca pod pomu k K ściu 
szki w Waszyngton ii.

— Kongres poleca wysłać do pre 
zydenta Stanów Zj>:d. mamorysł, 
aby prezydent ujęł się za Polakami 

pod zaborem pruikim i moikiew- 
zkim dręczonymi, tak jak ujęł się 
niedawno za żydami w Rumunii i w 
Rossyi.

— Protestujemy stanowczo prze
ciw stawianiu w Waszyngtonie po
mnika pruskiemu Fryderykowi II, 
jako wrogowi prawdziwej wolności

— Kongres wyraża podziękę Wy 
działowi Wykonawczemu, za trzech 
letnie jego patryotyozne prace, — 
tak samo i przidkongresowemu Ko 
mitetowi pittsburgikiemu i ks. C. 
Tomawesewskiemu za ich starania, 
dzięki którym III Kongres polsko 
katolicki udał się z takiem powo
dzeniem.

(Razoluoyc te w całości podane 
będę później w gazecie. Red.)

Po przyjęciu R izoluoyi, ks. Dr. 
Dwonak w przepięknej mowie pod 
nosi zasługi Wydziału Wykonaw
czego, wylicza prace i z sługi pozz- 
ciególnych urzędników Wydziału i 
wnosi, aby izba uoiciła Ks. K. Situ 
osko trzykrotnym okrzykiem co też 
z zapałem Delagaci spełnili.

— Ks. Sztuczko opowiada skrom 
nie, oddaje oałę zasługę Ki. Tru- 
izyńskiemu i p. L. Szopińskiemu, 
opowiads dzieje i działał iość Wy
działu. i wnosi o okrzyk na cześć 
innych tegćż urzędników.

— Odpowiada z humorem p. Sio 
piński i zwala wiselkie zasługi na 
Ks. Ks. Sztuczkę i Truszyńskiego.

Ki. Dr. Dteorzak podnosi zasłu
gi wioep-szeia W. W. para Ciap- 
lewskiego, Izba uoiciłapana Csspl. 
przez powsianie. — Pan Cz. prze
mawia krótko i dziękuje za łaska
we względy. >

Ks. Dworzak wnosi, by do Rezo 
lucyi dołęosyd protest na ręce pre
zydenta Roosewelta przeciw stawia 
niu w Waszyngtonie pomnika Fry
derykowi pruskiemu; p. Szopińiki 
stawia poprawkę by protest wnieść 
ido Kongresu Amer, w Waszyng
tonie. Pnyjęte.

Przewodniczęoy lolieuje Sessyę 
do 3ej po południu.

(Dalszy cięg następi)

Mało nowin z pola walki

O żadnej większej bitwie nie 
donoszą z wojny japońeko- 
moskiewakiej w cięgu ostatnich 
kilku dni. Za to znaczniejsze 
utaretki wywiadowców i przed 
nich i tylnych straży, staczane 
gę codziennie w wielu miejsco
wościach, ile że japończycy sta 
nęli bardio długim frontem, 
długim na 52 mil amerykań 
ekich lub wiorst rosyjskich.

Moskale tym razem donoszę 
o sobie wiele, lecz japończycy 
milczę. Kuropatkin przez tę pa 
rę tygodni względnego spo
czynku zreformował i uzupeł
nił posiłkami swę armię do ty
ła, że jak z moskiewskiej stro 
ny donoszę, to nawet odważył 
się rozpoczęć zaczepne kroki i 
wraca podobno całę siłę ku po 
łudniowi, z Mukdenu do Liao 
Yang. Moskale też donoszę, 
że japończycy już parę więk
szych przegrali bitew i śpiesz 
nie się cofaję na obwarowane 
stanowiska ku L,-ao Yang.

Port Artur wcięż jeszcze się 
trzyma, choć jipoń.'zycy przy- 
bliżyli się do głównej f >rtecy i 
do miasta tak blisko, że kule 
ich armat lęlowyęh, ustawio. 
nyph na wyniosłościach w oko
ło Port Artura, zatopiły podo
bno aż trzy pancerniki moskie
wskie, chroniące się w Port 
Artur pod osłonę moskiew
skich bateryi lędowych.

Telegramy nadeezłe do Pe
tersburga z Mukdenu, z głów
nej moskiewskiej kwatery dnia 
3 października donosiła, że ro 
syjskie przednie straże porazi 
ły w wielu miejscach w okoli
cach Mukdenu japońców.

Znawcy spraw wojennych 
przepowiadaję, że że nie dłużej 
jak około 20 tego miesiąca sto 
czona zostanie wielka stanów 
cza bitwa, prawdopodobniezno 
wu w okolicy L:ao Yang, krwa 
wszą daleko od tej, jaka tam 
stoczona była pned Kilku ty 
godniami, gdy Kuropatkin był 
zmuszony do tak spiesznego 
odwrotu.

— Petersburg, 4 psźJz. — 
Donosi generał Sacharow, że 
nad ranem dnia 1 szwadron ja
zdy japońskiej usiłował dwu
krotnie przedrzeć się przez 
przednie straże kozackie, ale 
bez skutku. Potem od południa 
do wieczora batalion piechoty 
z trzema szwadronami jazdy ja 
pońskiej ucierał się bezskutecz 
nie z rosyjskimi flsnkierami. 
Generał Miszczeńko nadesłał 
posiłki i japoń?ów odparto. 
(Niewielka to bitwa.)

i — Dalej donosi Sacharow, 
że się przekonał dowodnie, iż 
japcńacy oficerowie prowadzę 
do bitwy miejscowych, chiń 
skich i mandżurskich “bandy
tów", ,,rezbójników“ chun- 
chuzów,—przeciwko czemu ro- 
syanie protestuję. (Czemużby 
chiń zycy i mandżurowie nie 
mieli prać moskala, który za 
grab ł im kraj? Moskale i pols
kich powstańców, bijących s;ę 
z nimi o wolność, o wybawię, 
nie Ojczyzny, także nazywali 
“bandytam?‘ i rozbójnikami"!

-— Petersburg dn. 5.—Trze 
cia dywizya Gwardyi, stacyono 
wana w Warszawie i w okolicz 
nych fortach, w ilości 40 tysię
cy żołnierzy, otrzymała rozkaz 
do przygotowania się do wy- 
mais.u na pole walki.

-— Londyn dnia 6.— Gazety 
tutejsze donoszę, że podobno 
flota rosyjska zamknięta w 
Port Arturze zrobiła wycieczkę 
na otwarte morze, celem schro 
nienia się w jakim porcie neu
tralnym lub u sieknięcia do 
Władywostoku. Zastępiła jej 
flota japońska i stoczonę bit
wę. Skutek niewiadomy. Wieść 
ta okazała się potem niepraw
dziwą.

— Londyn, dnia 6.—Kores 
pondent “Daily Telegraph'1, 
podróżujący z Sin Miu Tua do 
Kinczau, rozmawiał po drodze 
z naczelnikami “bandytów “(’!) 
chińskich to jest Chunchuzów, 
a ci zapewniali go, że 10 tysię 
cy “bandytów" bierze czynny 
udział w wojnie, pomagając ja 
pończykom.

Mają oni doskonałą broń i 
biią się znakomicie. (Tych o- 
brońców własnego kraju, zagra 
bionego przez moskali, ciż mo 
skale zowią ich ,,bandytami i 
rozbójnikami"!.......... )

— Tokio dnia 6 go. Donoszą 
tu z morza, że do Port Arthura 
przybywa co noc wiele ,,dżo 
nek" (junks) czyli małych stat 
ków chińskich, przywożących 
moskalom' pokryjóttiu amuni 
cyę i ży^neść, ale za niezmier 
nie wysoką cenę. Chińczycy ro 
bią na tem niezmierne pienią 
dze.

— Japończycy zabrali paro 
wiec angielski Sishan, wiozący 
bydło i mąkę z Hong Kong do 
Port Arthur.Sishan jest parów 
cem stalowym o objętości 1351 
ton i należał do Thos. Richard- 
son, z Londynu.

Tokio dnia 7go. Donoszą 
tu,że lądowe baterye japońskie 

ostrzeliwające Port Arthur, — 
uszkodziły bardzo cztery pan
cerniki moskiewskie, stojące 
w tym porcie oddawna na kot
wicy. Jeden pancernik został 
zupełnie niemal znisiczony.

— Władiwostok dnia 7go. 
Cywilni mieszkańcy wracaj j do 
miasta. Opowiadają tutaj, że 
jenerał Kuropatkin jest ciężko 
chory. (Pewno ze strachu i ze 
złości?)

— Tokio, 8go. Z listów ja
kie tu nadeszły z pola walki, 
dowiadują się, że moskale oblę 
żeni w Port Arthur, posługują 
się bardzo skutecznie ręcznymi 
bombami czyli granatami, rzu
cając je z ręki między wdrapu
jących się na mury lub przecho 
dzących w pobliżu japończy 
ków.

(A więc wracają się dawne 
czasy! I dawniej przed parusęt 
laty używano owych ręcznych 
granatów (hand-granade) i na 
wet miano osobne kompanie 
takich żołnierzy,zwanych ,,gre 
dadyerami"!)

— Petersburg, dnia 8go. Je
nerał Kuropatkin wzmacnia 
swe pozycye na lewem skszy- 
dle aby odeprzeć spodz:ewany 
napad japońców. Armia rosyj
ska rozłożona jest i ufortyfiko 
wana na trójkącie: Fa Szun, 
Mukden i Tleling.—Otrzymał 
on w ostatnich dniach przeszło 
300 nowych dział polowych.— 
Zamierza też wkrótce sam się 
rzucić na japonów.

— Petersburg, dnia 9go. Je 
nerał Kuropatkin rozpoczął już 
kroki zactepne,nie czekając na 
atak japońców. Japońcy żwawo 
ustępują. Rosyjskie wojsko ode 
brało japońcom ważną miejsco 
wość Bentsiaputse, co tem łat
wiej poszło, że japońcy zanied
bali umocnić i obsadz ć artyle- 
ryą jedno panujące nad tem 
stanowiskiem wzgórze. Ustawili 
tam swe armaty roesyanie i pod 
ogniem tych armat japońcy u- 
stąpili i Bantsiaputse.

— Mukden dnia 8go. Japoń 
cy cofają się spiesznie w stronę 
Liaojang.

— Z Petersburga donoszą do 
angielskich gazet dnia 9go, że 
jenerał Koropatkin wydał siar
czystą odezwę do żołnierzy. — 
Tłumaczy się on w odezwie cze 
mu musiał dotąd ustępować 
(umykać!) Chwali on wojsko 
ruskie że przez cięg 7 . miesięcy 
dokazało ono pod jego komen
dę cudów odwagi (zawsze ucie
kali!) w obronie batiuszki i o- 
tieczestwa, — ale że ich było 
mało, więc cięgle musieli ,,od 
chodzić" (1....).

Za to obecnie obiecuje Kuro 
patkin w swej odezwie siarczy
stej, że japońców wytopi jak 
szczurów!.......... Odtąt obiecu
je iść cięgle naprzód.

(Odezwy nic nie kosztują.— 
Japończyćy nie wydawali szum 
nych, siarczystych odezw,tylko 
pchali się naprzód, a prali i 
prali!....)

— Mukden dnia 10. Pochód 
armii rosyjskiej na japońców 
został rozpoczęty przed paru 
dniami (dnia 4go.)Na początek 
rossyanie zabrali im Bantsia
putse, silnie obwarowaną miej 
scowość.

Armia japońska liczy 10 
dywizyi. Lewe jej skrzydło 
opiera się o Saodiapu, 30 mil 
na południe zachód od Makde 
nu; środek armii stoii nad kole

ją na północ od Liaojang w 
stronę Mukdenu i zajmuje dłu
gość 12 mil (wiorst); prawe jej 
skrzydło opiera się o góry w 
okolicyBsntsiaputse.Cały front 
japońców jest 52 wiorst (mil 
ang ) długi.

Dn;a 6go udało się jenerało
wi Miszczence zepchnąć japoń
ców aż w okolicę Yenati.

Armia rosyjska maszeruje w 
ciężkim wojennym moderunku. 
Każdy żołnierz ma na plecach 
ciężki tornister, na ramieniu 
karabin, u pasa wisi ciężki ko
ciołek, w pasie kilka ładownic 
z nabojami, — niesie także u 
pasa drewnianą manierkę i s:e 
kierę albo kilof lub rydel - do 
kopania ziemi. Wszystko to ra 
zem waży przeszło 100 fantów. 
^Ciężko im będzie z tem pakun 
kiem umykać!....)

— Petersburg dnia ligo.— 
Stosownie do wieści o marszu 
Kuropatkina na japońców, wiel 
ka stanowcza bitwa spodziewa
na jest w krótkim czasie. Kuro 
patkin maszeruje dwiema głów 
nemi kolumnami.Boków i tyłu 
armii strzegą liczne zastępy ko 
żaków. Po bokach armiii rosyj 
skiej odbywają się bezprzestan 
ne utarczki.

(Wszystkie powyższe wiado 
mości pochodzą z kwatery mos 
kiewskiej.Od japończyków nic 
się świat nie może dowiedtieć. 
Oni ogłaszają nowiny dopiero 
po zwycięstwie, tak jak daw
niej polacy, co mawiał: ,,Poli 
czym wroga jak go pobije 
my“!)

— Telegramy z Mukdenu, z 
dnia 12go Października dono
szą, że Kuropatkin postępuje 
jwałtown e naprzód i że w po
bliżu Jenta wre zażarta bitwa. 
Wojska ma mieć Kuropatkin 
600 tysięcy Japony podobno 
cofają się na całej linii, ale w 
zupełnym porządku.

Nowa skala płacy.
Robotnicy zatrudnieni w fa* 

brykach żehza zgodzili się na 
obniżenie płacy i dłuższs dni 
pracy. Także robotniśy zatru 
dnieni w hutach szkła przystali 
na mniejszą płacę.

— Joliet,111.,6 października 
Z wyjątkiem robotników zatru 
dnionych przy wyrabianiu prę 
tów żelaznych, wszyscy robot 
nicy kompanii United States 
Co. pracujący od tony, zgodzi
li się na dłuższe dni pracy i zni 
że nie płacy.

Zniżenie to w wielu wypad 
kach sięga od 20 do 40 pro
cent.

Nową skalę płacy kompania 
ta postanowiła zaprowadzić we 
wszystkich swych zakładach, 
znajdujących się w South Chi 
cago, Joliet, Milwaukee i in
nych miastach. Skala ta wcho 
dzi w życie z dniem Igo paź 
dziernika.

Siary kontrakt upłynął z 
dniem Igo października.Zarząd 
kompanii powołał reprezentan 
tów wszystkich wydziałów i 
oznajmił im, że zostanie zapro 
wad zona nowa skala płacy. Re 
prezentanci byli pewni zniżenia 
w płacy, ale nie tak wielkiego.

Kontrakt z robotnikami, za
trudnionymi przy prętach, upły 
me Igo 1 stopada,a wtedy i ich 
płaca zostanie obniżona, Robot 
nicy w tym wydziale zarabiają 
od > do 12 dolarów dziennie—* 
otrzymują oni tylko połowę 
tego.

Robotnicy pracujący od tony 
którzy zarabiali 300 dolarów 
miesięcznie, dostaną według 
nowej skali płacy tylko 200 do 
larów i muszą pracować po 12 
godzin dziennie. Inni robotni
cy zamiast od sztuki mając pra 
cować dziennie.

Przy t. zw. ,,furnesach“, 
gdzie pracowało po pięć robo
tników, zmieniając się co 8 go
dzin, teraz będzie pracować 3 
robotników.

Dozórca przy furnesach",— 
który dcgljdał dwóch pieców, 
teraz będzie doglądał trzech. 
Zarabiał on podług starej skali 
płacy do 2,200 rocznie, teraz 
zarobi tylko 100 dolarów mie
sięcznie.

Ponadto wielu robotników, 
którzy pracowali dla kompanii 
od 25 lat, zostało wydalonych 
od pracy. Nowa skala płacy 
wywołała wielkie niezadowolę 
nie; ale robotnicy poddali się 
nowemu losowi i pracują da
lej.

Hartford City, Ind. 6 paź Iz. 
Donoszą tu, że nowa skala pła
cy, zawarta pomiędzy kompa
nią a robotnikami pracującymi 
przy wyrabianiu szkła do okien 
żąda zniżenia płacy r jbotnika 
o 10 procent.

Steubenville Ohio.
Rano dnia 7go na linii kolei 

Pan Handle, niedaleko. Bur
gettstown wpadł pospieszny po 
ciąg na ranżerującą lokomoty
wę.

Obie lokomotywy zostały roi 
bite, palacz Rauch ze Steuben
ville został ni miejscu zabity, 
a kilkanaścioro ludzi zostało 
dość boleśnie bokaleczonych.

Pullman, Ul.
Tysiące ludzi wystawają 

przsd wejśeiami fabryk Puli- 
mana, domagając się pracy. — 
Powołują ich jednakże do pra
cy bardio niewielu a i ci muszą 
się zgodzić na warunki kompaj 
nii i na zmniejszoną płacę, — 
a przedewszystkiem muszą się 
wyrzec unii. (To jest sławny 
ten i okrzyczany priei polity- 
kierów dobrobyt! Prosperity! 
Dobre czasy!)

Nowy Pocztmlstrz Jeneralny.
Washington, D. C. dnia 10. 

Prezydent Roosevelt zamiano 
wał Ministrem Pocz w Stanach 
Zjednoczonych pana R. J. 
Wynne, w miejsce zmarłego 
niedawno ministra Poczt pana 
Payne'a. — Jestto tylko tym
czasowa nominacya, bo stosow 
nie do woli polity kier ów urząd 
ten ma się dostać panu Corte- 
lyou, który obecnie nie ma cza 
su, bo kieruje kampanią przed 
wyborczą republikańską. Póź
niej pan Wynne ma uetąpić 
panu Cortelyou.

Rycerze pięści.
Jersey City, N. J. ,4go pa

ździernika.— Policyani miast© 
czka North Bergen, N.J. urzą
dzili w sobotę wieczorem na 
dochód kasy ich stowarzyszenia 
walkę na pięści,w której jeden 
z walczących John C. Pttrs u- 
derzony w piersi w okol cy ser 
ca, na miejscu zabity został.

Policyantów Bresslera i Ra
vena, jako głównych ,,mache- 
rów" tej afdry spcrtowej,uwię 
ziono. Władie wezwały 63 
świadków do sprawy. Widzo
wie szlachetnego sportu płacili 
po 2 dolary za wstęp na widowi 
sko.
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Sprawozdanie Wydz. 
Wykonawczego

II go Polsko-Katolickiego Kon
gresu w Ameryce z ;ego 

trzech-letnlej dzia
łalności.

(OJciytanena Illcim Kongraiie 
Pohko Katolickim w Pittsburgu 
dnia 28 Wncśaia i prie* ogół Dele
gatów III Kong-em w osło»oi priy

Wydaiał Wykonawoiy ligo Pol- 
ako Katolickiego Kongreiu ma 
aanoiyt przedłożyć Illmu Poliko- 
Katoliekiemu Korgreaowi w Ame
ryce a triechletniego awego unędo- 
wania raport nsitępu;ęoy:

Główne obowięiki, jakie lig 
Polako-Katolicki Kongres włożył 
na barki twego Wydziału Wykona- 
woaego były te:

1) Uzupełaknie d» ałalncśoiKon 
gretu.

2) Praca nad moralnemi ducho- 
wnem połęoieniem wsiyitkich Po
laków w Ameryce.

3) Rjpreaentowanie tychie i bro 
nienie ich spraw koicie loych i naro 
dowych.

4) Informowanie ogółu polskiego 
o awojej działalności.

5) Przygotowanie prac do prsy- 
ssłego Kongresu orai iwołanie te
go*.

Cayi o ile WydaiałWjkonawcty 
wywiązał się a powyższych zadań, 
oto główna pytanie, na które w 
■prawoidaniu niniejszem pcstara
my się stosownę daó odpowiedź.

Rzecz oałę rozpoczynamy od 
itrenozeaia 1) History! 
daiałalnoici Wydziału 
Wykonawczego.

Ostoję wszelkiej działalności 
Wydz. Wyk. były jego rozliczne 
poa.edzenis, zwyczajne i nadzwy
czajne, zwoływane w miarę potrzeb 
i okoliczności. Zwyczajnych posie
dzeń było 28. W roku 1901 zwoła
no trzy posiedzenia mianowicie w 
dniach 28 października, 21 listopa
da i 11 grudnia. W roku 1902 było 
ich pięć, a mianowicie: 23ityoznu,
19 marca, 13 maja, 17 września i
20 paź li erniks. W roku 1903 było 
ich a* 13: 16 stycznia, 30 atyozniai 
5 marca, 25marca, 6 maja, 20 ma
ja, 25 czerwca, 11 sierpnia, 18 sier 
pnia, 24 września, 3 listopada i 17 
grudnia. W roku 1904 było 7 posie
dzeń, mianowicie: 20 etyczn a, 25 
lutego, 5 marca, 28 kw'emia, 23 
maja, 8 lipoa, 23 sierpnia.

Wsayatk e powyłej wyszozegól 
nione posiedzenia odbyły się w Chi
cago, a udział w nich brali prawie 
wyłęcznie prezes, pierwszy sekre
tarz i drugi rekretarz. Wiceprezes 
był obecnym na jednym posiedze
niu, kasyer zaś na żidnem posedti- 
niu udziału nie wiięł. Na kilku po 
s eizen aoh wiłniejszych byli obeb- 
ni niektórzy z nrstych przedstawi
cieli dyeo' z ralnych.

Personal Wydz. Wykonawczego 
uległ pewnej zmianie, mianowicie 
Wid. ks. K Truszyńiki z racy, 
ciężkiej choroby Biunęł s ę na kil 
ka miesięcy z u zjdu prezesa. Za 
stępował gc Wiel. ks. F. M. Woj 
ta'ew:ci z Scuth Chicago.;

Niaczijęa się dośó silnym do 
przeprowa lżenia roz icinyoh sobie 
powierzonych spraw, Wydz. Wyko 
nawczy próbował zorganizowsó ro 
zliozne komisy?, których zadani m 
miał być współudział w pracy wy 
konawozej Z iwięz nę więc została 
ko misy a statystyki, komisya kolo 
nisaoyi, komisya prasy, komisya do 
referatów i inne; atoli żidnę z nich 
nie rozwinęła się należycie i nie za
jęta się szczerze tobie powierzony 
sprawę.

O swej działalności Wydz. Wy
konawczy publiczność polsko-kat - 
lickę informował przez pisma so
bie przychylne, ogłatzajęc w nich 
sprawozdania swoje najprzód co 
kwartał, następnie co tydii.ń lub 
co dwa tygodnie. Sprawozdań kwar 
talnych wydał cztery, zaś tygodnio
wych i da u ygodniowych około 53. 
Nadto wydał kilka odezw.

Sprawoz ’aria te i odezwy rozsy
łane były do następujęoych pism: 
,,0x81“ z Bay City, Mich., ,,Dz. 
Chicsgoski“, „Drieanik Milwauc- 
ki“, „Gizeta Polska" z Chicago, 
„Głos Narodu“ z 8t. Louis, „Go
niec Polski** z South Bend, Ind., 
„Górnik** z Wilkcsbsrre, Pa., 
„Kuryer Ohioaki**, „Polak w A- 
mcryoe*., „golenia w Ameryce** z 
Ckviland, O., „Prawda** z Bay 
C.ty, Mich Rolnik * z Suvans 
Point, Wis., „Telegraf** z Chica
go, >,Tygodnik Nowoyorski1*, 
„Wielkopolanin** i „Wiarus**. 
„Gizeta Katolicka** i „Naród Pol
ski*'. Prawie wszystkie one sprawo 
zdania Wydz. Wykonawczego ogła 
aa.-.ły bsipłatnie dośó regularnie 
adreaa członków Wydziału Wyko
nawczego.

Oprócz sprawczlań i odezw Wy
dział Wykonawczy wydał kilki oyr 
kularzy do Wie). Duchowieństwa 
oraz Towarzystw i organizaoyi pol
skich. Cyrkularze te zoit.ły prze
słane drogę poczty. 

Zywem słowem Wyds.Wykonaw 
czy 'również próbował działać na 
rzecz wykonanania uchwał ligo 
Polsko Katolickiego Kongreiu.— 
Wiel. prezydent, sekretarz pierw
szy, sekretarz drugi, wiceprezes i 
kasy er często zabierali głos przy na 
darzajęoej się sposołncści i tłomi- 
csyli Polakom-Katolikom korzyści, 
akie zapewnia ludowi naszemu 

łęozncśd w pracy narodowej i reli
gijnej, oraz projektowana Federt- 
oya.

2) Rozwój spraw posz
czególnych, znajdujęoych 
się na programie działal
ności Wydz. Wykonawcze 
ge.

Pierwsza ze spraw programowych 
uwagę Wydz. Wykcnawczego na 
s:eb'e zwróciła sprawa równeupraw 
nienia kleru Polskiego. Do zajęcia 
się nię, Wydz. Wykonawczy nakło
niła ta okoliczność, żs głos publicz 
ny domagał się stanowczo, tby ta 
sprawa tak ważna, zanim Dolega
oya Rzymska przedłoży ję Papieżo
wi, została przedstawiona naprzód 
Episkopatowi Katolicku mu w Ame 
ryoe, a do tego właśnie DJagacya 
Rzymska nie okazywała żadnej ohę 
ci. Więc Wydział Wykonawczy 
czuł się zmuszonym tę sprawę się 
zajęć.

Jako* pod naciskiem „konieczno 
ści“ zistzł wystosowany w jgsyku 
angielskimmemoryał do Arcybisku 
pów Amerykańskich, zriirsnych na 
wspólnych naradach w Wasb njto- 
nie, D. C. w grudniu 1901. Kopie 
memoryałuzostały przesiane wszy
stkim Biskupem Katolickim, tu
dzież Mgr. Martineiliemu, delega 
towi apóstolskiemu w St. Zjedno
czonych. W referacie tym przed
stawione zostały powody, dla któ
rych Polacy Kstolioy staraję się o 
to, aby i kapłani polscy w tym kra
ju przypuszczani byli do Hierarchij 
Kośoicła Katolickiego, tudzież ra 
oyę, dla których życzenia ich uw- 
zględnieria w kołach decydujących 
znaleśćby powinny- Otrzymawsiy 
od arcybiskupa Jana J. Keane, se
kretarza posiedzenia Arcybiskupów 
w odpowiedzi (świadczenie, że w 
kwestyi m anowania polskich księ
ży zebranie Arcybiskupów niema 
głosu, że to zależy od poszczegól
nych dyecezyi lub prowinoyi koś 
cielnych, wystosowaliśmy następnie 
inny memoryałdo Arcybiskupów i 
Biskupów tych dyeoszyi,w których 
pc k źaa znajduje sę liczba Pola 
zów Katolików. Zatem wysialiśmy 
ję do Arcybiskupów Corrigana w 
Nowym Yorku, Fcehana w China 
go, Ireland* w St. Paul, Ryana we 
Filadelfii, tudzież Biskupów Foley 
w Detroit, H bana w Scranton, 
Horstmana w Clive ind, Messmera 
w Green Bay, Phelara w Pittsbur
gh Qiigleya w Baffala i Richtera 
« Grand Rzpids. Odpow elż otrzy
maliśmy tylko od Arcybiskupa Cor 
rigana. Rozumie się odmowna. Do 
Arcybiskupa Katzera memoryał nie 
został wysłany; natomiast udał się 
do niego osobiście komitet z prośbę 
aby jednego ż polskich ktięży ra 
zył mianować swoim koadjutorem. 

Arcyb'skup Katzer duto obiectł zro 
oić dla sprawy i duto zdsje się dla 
niej starał się zrobić. Jeździł nawet 
do Rzymu przeważnie pono w tej 
sprawie. Jego zaoiegi wszelako nie 
d riosły pożędanege sku ku.
Przyszedłszy do przekonania, że 

sprawa równouprawnienia kleru 
polskiego nie zostanie załatwionę 
przez Hierarchię Amerykańskę, 
Wydz. Wykonawczy zaprzestał dal 
szych pod tym względem zabiegów 
i zgodził się ostatecznie na wyjazd 
elegioy do Riymu. — Co tam pod 
tymwsględem zdziałano, opowie- 
dsieó raczę sami Wal. Delegaci. — 
Tu tylko zaznaczamy, że Wydział 
Wyk. ze swej kasy dla delegatów 
na podróż wyasygnował $100 i że w 
drodze składek publicznych zebrał 
d'a nich przeważnie od Duchowień 
stwa polskiego $1,794,98.

3) Sprawa funduszu była 
z kolei drugę, dla której Wydział 
Wykonawczy wiele poświęcił czasu 
Szło przcdewsiystkiem o zebranie 
samy pieniędzy potrzebnych do pro 
wadzenia biura Wydz. Wykonaw
czego, który, jak wiadomo, po II 
Kongrezie Polsko-Katolickim nie 
odziedziczył ani centa: W tym celu 
wydano odezwę do wszystk ch Po
lak iw-Katolików w Stanaeh Zjed- 
ucczonych. Skutek jej był ten, że 
około $400,00 wpłynęło do kasy. 
Na p żaiejsze nawoływania i proś
by suma ta trcchę się wimcgla ale 
bardzo nie znacznie. Pierwsze skła
dki popłynęły przeważnie od towa
rzystw i parafii, późniejsze zaś prze 
ważnie od osad federacyjnych.

Wszystkie składki sił dane by
wały na ręce sekretarza pierwszego 
ten zaś sebrawizy znarinie'ese su
my przesyłał takowe kasyerowi. — 
Kasyer pieniędie te lokował w 
„Columbia National Banzu“ w 
Buffalo. Wszelk o expense opłaca
no czekami zaopatrzonymi własno 
ręcznym podpisem prezydenta i ka- 
syera. Dla większego zapewnieni i 
funduszów znajdujęoych się w ka

sie kasyer wystawił „bond“ wyro- 
szęoy $2000. Opowiada zań „Ame
rican Surety Co.“

Ogólno dochody i rozchody Wy
działu Wykonawc ego były nastę
pu jęce:

W roku 1901—2 dochód wynosił 
$635,08, rozchód $181.75. Nadwyż 
ka dochodów wyrosiła $453,33.— 
Nadwyżka ta u kasyera jest o $10 
większa, Czyli wynosi $463.33.

W roku 1902—3 dochody wynosi 
ły $618.00, rozchody $393 94, zaś 
nadwyżka $222.06.

W roku 1904 dochody wynosiły 
$353 10, rozchody $188.04.Obecnie 
Widział Wykonawczy posiada w 
kasie $1 050.08. Co aię tyczy wyda 
tków, to tako we czynione były głó
wnie na znaczki pocztowe, druki i 
niekiedy podróże podjęte w intere
sie Wydz. Wyk.

4. Trze cię z rzędu by
ła sprawa statystyki, ma 
jęcej na celu dokładne spisanie lud
ności polskiej w tym kraju, co uz
nane było za potrzebne, j-ako przy
czynek do memoryału, jaki Ojcu 
św. miała wręczyć Delegacy*. Do 
przeprowadzenia tej sp a wy został 
wybrany komitet i rozesłane okól
niki ze szmatami statysztyesnymi 
do wszystkich Ksęż probossciów 
a* dwukrotnie. Wszelkie jtdnak usi 
łowania okazały się tu beiskutecz- 
ne. Kiięii proboszczowie po naj
większej części azamaty statystycz
no wraz z odezwami pozostawili 
b?z cdpowiedzi.

Dalej Wydział Wykonawczy pró 
bcwił zawięnć komitet do zajęcia 
się sprawę rolnictwa. Korespondo
wał z niektórymi księżmi, mieizks- 
jęoymi na farmach. Wszystko to 
prseoitż na niozem się się ski ńczyło

Nadto niemałe robiliśmy starania 
około proponowanego kilkakrotnie 
wydawnictwa pisma w języku an- 
gteliklm w obronie spraw polskich 
ale i te starania nie zostały pomyśl
nym uwieńczone rezultatem.

Te rozliczne niepowodzenia pra 
w:e do desperaoyi przywiodły Wy
dział Wykonawczy. Jedyną deska 
ocalenia było dla niego organizowa 
nie Fedoraoyi Polaków Katolików 
w Siaaath Zjednoczonych. Federa 
oya ta to warm eksine qua non 
do w, zelkiyj racyonalniej a skuteos 
nej pracy ogółu polskiego dla wła 
snego dobra. Bez niej wszelkie ujh 
wały Kongne jwe po wszystkie cza 
sy pozostawać będę u nas literę 
martwę, a Wydz. Wyk. głowę po- 
zbawionę reszty ciała. Tej to deski 
zbawienia oburęoz uchwyo ł się 
Wydz. Wykon, i.......... nie zginęł.
Praca i zabirgi jego około tej spra. 
wy w samym prawie poozętku za
częły już wy daws ó owoce błogie: 
zaopatrzyły go w fundusze potrzeb 
ue do jego działalności a przeto u 
czyniły ję trochę bardziej realnę.

Fdderacya Polaków Katolików 
nis rozwinęła się wprawdzie tak do 
tęd tak, jak sobie Wydz. Wyk. te 
go życzył, i jak na to zasługuje; w 
ki żlym jednak razie została sapo- 
ozętkowanę i jest dz ś faktem deko
wanym. Naleię do niej trzy organi 
saoye, mianowicie: Stowarzyszenia 
Polaków w Ameryce pod opiekę św 
Trójcy, Zjednoczenie Pol. R«ym. 
Katol okie p. o. B. S. J., oraz Unia 
św. Jóaefs w Pittsburgu, Pa., nad 
to należę do Fdderacyi następujęce 
i stdy:

1. Niep. Poczęcia N. M. P. w 
Chicago, III.

2. Św, Stanisława w Esst Chi
cag', lad.

3. Św. Trójcy w Chicago, 111.
4. Św. Walentego w Peru,111.
5. ŚŚ. Piotra i Pawła w Ste

vens Point, Wis.
6. Św. F milii w Ashland, 

Wis.
7. Ś w. Stanisława w Buffalo,

N. Y.
8. Ś wr Stanisława w Miohigac 

City, Ind,
9. ŚŚ. Cyryla i Metodego w 

Milwauk' e, Wis."
10. Św. Rodziny w Dillonvale,

O.
11. Ś w. Kazimierza w Buffalo, 

N. Y.
12. Św. Wojciecha w GrandRa- 

pids, M ch.
13. Św. Wacława w Ripon, 

Wis.
14. Św. Wojciecha w So. Mil 

waukee, Wis.
15. Św. Stanisława w Rochester 

N. Y.
16. Św. Kazimierza w So. Bend 

lud.
17. Józefa w Denver, Colo.
18. Św. Jacka w La Selle, Iii.
19. Św. Salomei w Chicago, UJ.
20. Ś w. Stanisława w Amster

dam, N. Y.
21. N.M.P. od Nieust. Pomocy 

w Chicago, III.
22. Sw. Jacka w A-tigo,Wis.
23. Najśw. M. P. z Góry Kar

melu w Gaylord, Mich.
24. Najś. M. P. w Wilkes Bar

re, Pa.
25. Wniebowzięcia N. P. M. w 

Pułaski, Wis.
26. Św. Jacka w Milwaukee, 

Wis.

27. Św. Józefa w Everson, Pa.
28. S w. Kazimierza w Leaven

worth, Kans.
29. S v. Józefa w Manistee, 

Mich.
30. Sw. Stanisława w Berlin, 

Wis.
31. Sw. Isydora w Riverhead, 

Long Island, N. Y.
32. Św. Kolumb' w Hegewisch, 

I1L
33. Św. Jaiwigi w Scuth Bend, 

Ind.
34. Św. Wojciecha w Alban, 

Wis.
35. Św. Jadwigi w Mancłester, 

N. H.
36. N. P. Maryi w Blotaburg, 

Pa.
S7. S w. Stanisława w Racine, 

Wis.
38. Ś w. Stanisława w Kewaunee 

Ill.
Oprócz powyższych już zorgani

zowanych osad nowe się organizu
ję: jedna w parafii św. Itydcra w 
Grand Rapids, Mich., druga w pa
rafii św. Kazimierza w Elmira, N. 
Y., trzecia w Pittston, Pt. L:oiba 
Polaków sfederowanyoh dochodzi 
do 25,000.

O działalncśvi powyższych osad 
federacyjnych, nie mamy wiele do 
mówienia, chyba tylko to, że one 
wogóle zadania swego j szoze nale 
życie nie zrezumiały i że dla tego 
nie wiele jeszcze zdziałały dla poi- 
ske-katoliokiego ogółu. W n:ek!ó 
rych tylko osadach panuje ruch do
syć ożywiony.

Ostatnię ze spraw programowych 
Wydz. Wykonawczego, to zwoła
nie III Polsko-Katoliokiego Kor- 
gresu. Wydział Wykonawczy sędzi 
że w taj sprawie zrobił wszystko, 
co mógł, aby Ilici Polsko Katolicki 
Kongres wypadt jak najlepiej, mia
nowicie: postarał się o odpowiednie 
referaty, na podstawie których ma
ję być prowadzone dyslutye Kon 
gresow e. Referatów tych jest pięć 
a miai ovicie: 1) Refent o zergani 
zowaniu się Polaków w Ameryce, 
2) O szkolnictwo, 1) O Enigraoyi 
i kolonisaoyi, 4) O haudlu i prze
myśle, 5) O politycznych stornu 
kach Polaków w Ameryce. Dalej 
wydał orędzie, zwołujęre Kongres 
a wr sicie postarał się o zawiętanie 
się Kimit.tu Przedkongresowego 
w Pittsburgu.

5. Działalność nadpro
gramowa Wydz. Wyko- 
nzwozego zasadzała się głównie 
na zbieraniu cf.sr naprzód na aie o- 
ty wrioesińikie, a potem na powo 
dsian w Polsce.

Kolekta na sieroty wrzesińskie 
przyniosła $3 928.63. Przyczynił 
się do jej złożenia Polacy katolicy 
zamieszkali w różnych stronach Su 
nów Zjednoczonych. Z powyższej 
sumy $3-369.14 wysłano na ręce 
Dr. Walerego Łib ńikiego w Poz 
naniu, zaś $5*59,59 wysłano na ręce 
ks. Biskupa Likowskiego, również 
w Poznaniu.

Kolekta na powodzian wynosiła 
$2 498,60. Z tej sumy wysłano na 
ręce ks. P.Pobłockiego w Chełmnie 
$100,00; Najprzew. ks. B skupa A® 
toniego Nowaza w Krakowie $500; 
Najprzew. ks. Biskupa Zaierowi- 
cza w Sandomierzu $500,00; p. Ko- 
rasiewskiego w O, o u $200,00; — 
Najprzew. ks. B skupa Likowskie- 
go w Poznan u $300,00; ks. Łoadzi 
na w Cle zynie $100,00; Przeora 
00. Paulinów w Krakowie $100,00 
oraz Henryka Sienkiewicza $698 60

Imiona i nazwiska ofiarodawców, 
oraz kwoty przez nich na cele po y 
ższe ofiarowane były w czasie właś
ciwym w rozmaitych przychylnych 
nam pismach ogłaszane. Równie i 
ogłaszane były pokwitowania i lis 
ty dziękczynne, jakeśmy w odpo 
wiedzi na przesyłki otrzymali. — 
Wszystkie przesyłki zostały doko 
nane przez American Expnsi Co. 
Odncśne pokwitowania znajduję 
się u Pierwszego Sekretarza Wydz. 
Wyk.

Nadto Wydz. Wykcnawczy brał 
udział w sprawie pomników Pułas
kiego i Kościuszki, tudzież w nie
których innych sprawach ogólno 
polskich, jak Zjazd Wszeohsłowiań 
ski w St, Lcuis ltd.

6 Trudności i przesz
kody z jakiemi Wydział Wyko
nawczy borykać się musiał, były 
liczne a niektóre z nich dośó wiel
kie.

Pierwsza z nich pochodziła 
ztęd, że członkowie Wydz. Wyko
nawczego mieszkajęoy daleko jeden 
od drugiego, nie byli w stanie 
zbierać się regularnie na posiedze
nia.

Drugę stanowiły nieporozumie 
nia grasujęoe pomiędzy rozmaitemi 
odłamami polsko-katoliokiego obo
zu. Dla tej głównie przyczyny żad 
na z komisy! ustanowionych i obia- 
dzonyoh przez Wydz. Wykonawczy 
nie wywięzała się należycie ze swe
go zadania.

T r z e o i ę przezzkodę była naga 
ny godna obojętność Polaków-katc- 
lików dla spraw żywo ogół nasz ob 
ohodięoyoh. Polaoy-katoliey wogó- 
le głuchymi byli na prośby i błaga

nia Wydz. Wykonawczego i prawie 
zawsze je lekceważyli. Ci, co sprzy
jali Wydz. Wykonawczemu i z nim 
współdziałali, to nie był ogół poi 
sko katolicki w A mery co, to jfgo 
wyjętki, to jednostki dobrze myślę 
ce. Nawet delegaci ligo Polsko-Ka 
tolickiego Kongresu nie śpieszyli 
nam ze zwoję pomocę. Obojęlmść 
tę przypisujemy nadużyciu zaufa
nia ogółu polskiego, jakiego się do 
puścili ongi niektórzy naczelnicy 
naszego katolickiego obozu. Nastę
pnie obojętność tę przypisać należy 
antyreligijnym dężnośriom knewio 
nym wśród ludu naszego. — U ras 
ktokolwiek z pomiędzy śaieckioh 
zdoła liznęó trochę nauk*, to zwyk
le kcścielnikiem być przestoje, a 
przerabia s ę na zagorzałego i krzy 
kliwejo patryotę-liberała, 
usiłujęoego zniszczyć wszelkę real- 
r ę łęcsncśó między nsssemi od wie 
kó w skojsrzornemi hasłami,,Wiary 
i Ojczyzny1*.

Nsj va*nie]szę przeszkodę tamu- 
jęoę działalność Wydz. Wyk. — 
przeizkodę wypływajęoę za wszyst
kich poprzednich i potegujęoę je w 
wysokim stopniu — to brak fundu 
szów na opędzenie najniezbędniej- 
szyih pctrzeb administracyjnych. 
Drugi Polsko-Katolicki Kongres, 
pomimo wielkiej ópozyoyi powzięl 
co prawda, uchwałę żędajęcę, aly 
każdy Polak-Kutolik na potrzeby 
administracyjne Wydr. Wyk. zł.- 
żył 10 centów reesnego podatku. — 
tej uwagi przecież zastosowała s ę 
tyłkom łs garstka ludzi. Gdyby 
n e Faderacya, toby Wydz, Wyk. 
dawno był zbankrutował. Niemiat 
by za co nawet znaczków poczto
wych kupić.

7. Rady i p r z e s t r o gi 
Kongresowi, —, tudzież 
przyszłemu Wydz. Wykc- 
nawozemu dajemy nastę
pu j ęoe:

Po p i e r w sz e zaopatrzyć ns- 
leży Wydz. Wyk. w jak najwięk
szy fundusz administracyjny. N e 
byłoby za wiele $5 000 rocznie w y - 
znaczyć na ten cel.Gzem więcej p ie 
niędzy sumienny i roztropny Wydz- 
Wyk. będzie miał do swej dy«po»\ 
oyi, tern więcej zdz'a’a dla dobr- 
ogółu. Przytem radzimy m eó pny 
najmniej jednego u zędnika płatre 
go, któryby był obowięzany pio 
wadzić biuro Wydz. Wykonawcze 
go i dopatrzyć jego intoresu. 1st 
nieje u nas zwyoiaj wymagajęoy. 
aby jednostki zaszczycone urzęda
mi jako ctłonkowie komitelów roz
maitych pracowały zupełnie bezin
teresownie, ot tylko cl» honoru.- 
Takie wymagania sę niesłuszne, 
zwłaszcza o ile to się tyczy ludz 
fachowych. D.świadczenie uczy 
że prsoa podej mowana dla honoru 
rzadko kiedy odpowiada wymaga 
niom i że dziś wogóle nie pracuj 
dla hono:u, zwłascoza ci fachowcy, 
którym dokucza troska o jutro.

Następnie proponujemy Ko 
grosowi, aby od delegatów zażęda 
zobowięraria się pod słowem hono 
ra, żi nie będę działsli na nieko 
rzyść przys ł go Wydz. Wykonaw
czego, te owszem będę mu we wszy- 
stkiem według swej możności p 
magali. — Takie zobowięzanie si», 
przyjęć powinien ksżdy dobrze my 
ślący debgit, ohcęcy mieć prawo 
do udziału w Kongresie.Niema na - 
mniejszego sersu wiele wymagić 
cd Wydziału Wykonawczego, jeże
li się jednocześnie nic zgoła nu 
wymaga od uczestników Kongresu 
Zobowięzania owe powinien przyję< 
każdy delegat jeszcze przed rozpo
częciem pracy Kongresowej.

Po trzecie radzimy Kongre 
owi, aby przcdewsiystkiem zsjęł 

się Federacyę Polaków-K. tolików. 
Tę sprawę uważamy na razie zs 
rzecz najważciejszę. Jesteśmy bo 
wiem przekonani, że bez Federaoyi 
tej, na nic się nie pnydzdię naj 
mędrsze nohwały Kongreau; wszy- 
• tkie pozostanę literę martwę. Do 
braeby było, gdyby utworzorę zo 
stała na Kongresie specyalna komi
sya do krzewienia i rozwoju Fede 
racyi.

Po czwarte radzilib* śmy, 
aby Kongrea rakretlił dla Wydzis- 
łu Wykonawczego nieco realniej
szy program dzizhlncśoi. Sędsimy, 
ża wykonując uchwały K ngreau 
Wydz. Wyk. mógłby jednocześnie 
zajmować się wy dawaniem jakiego 
pisma dla młodzieży, tudzież rorma 
itych broszurek religijno-patryo 
tycznych, a nawet podręczników 
szkolnych. Przyniosłoby mu to wh 
le korzyści moi alnych i materyal- 
nych, Korzystałaby z tego i Federa 
oya nasza.

Po piętę radzimy przyszłemu 
Wydi. Wykonawoiemu, ażeby nie 
próboi ał wszystkich uchwał od 
razu w uzyn zamienić. Te mu się 
nigdy nie uda. Niech więc najprzód 
łajmie iij jednę sprawę, — niech 
wprowadź.ty ję w ruch należyty, 
podstawi ta jej czele ludzi odpo
wiednich. Skoro zauważy, że rzecz 
cała idzie gładko i że postępuje na
przód, tedy niech przystęp! do dru 
giej sprawy itd. Baczyć przytem 
powitien, aby jedna skrawa nie 
przeszkadzała drugiej i aby wszyst

kie wzajemnie się uzupełniały, two
rząc zarazem Jednę harmonijnę ca
łość, Bogu na chwałę, a naize nu 
katolickiemu społeczeństwu na p - 
żytek.

Składając i zamykając niniej z 
sprawozdanie, zaznaczamy zn>o- 
skiem, iż nie chcemy woale wyda 
wad sądu o całokształcie naszej dm. 
łałnośoi i jego dla Polonii poży 
kach. Sąd ten nie naszą jest rzeczą; 
— pozostawiamy go też Korgresi - 
wi Illmu, a z nanej strony prag- 
n emy tylko ia;ewnid Szanownych 
uozeitników Kongresu tego i cał^ 
Polonię, żc staiąliśmy się zdiiałao 
m Biystko, co tylko w obecnych wu 
runkaohbyło w zakresie B.łnissyoh. 
Kończąc, dziękujemy ogółowi Fedt 
racyi P. K. w Am. i całej naszej 
Polonii, za zaufanie w nas położc- 
ne, które nie zawieść — staraliśmy 
się najusilniej. Wreszcie diiękujt- 
my za poparcie prac naszych, jak
kolwiek nieraz było one zbyt skę 
pena, i spoglądając w przyizłośó ł 
otuchę i jaknajlejsrą nadzieję, z 
ohęoamy wszystkich ludii dobrej 
woli doprany dla Biga i Ojczysty.

WYDZIAŁ -WYKONA W 
CZYIIGO POL. PZ.

KAT KONGRESU
Y AMERYCE

Ks. Kazimierz Truszytiski^ 
Prezes.

Stefan Czapiewski, 
Wiceprezes.

Ks. Kazimierz Sztuczko, 
Sekretarz I.

Leon Szopiński,
Sekretarz!  I 

Stanisław Lipowicz,
Kasyer.

Referat ks. W. Kruszki w spra
wie jego misy! do Rzymu.

(Odczytany na trzecim Kongresie 
Polsko Katolickim,odbytym w Pitts 
burgu, Pa., w dniach 27, 28 i 29 
września 1904 roku )

Uzyskawszy mandat od Wydz. 
Wykonawczego dnia 1 g > czerwca r. 
1903 wyruszyłem z Ripon. Postara 
em się o statystykę Polaków podpi

sana i pieczętowaną przez mayorów 
miait: Milwaukee, Chicago,Detroit 
Cleveland, Pittsburg i Buffalo. — 
Ponieważ Przew. ks. Jan Pitass,dla 
ważnych powodów, nie pojechał ze 
mną do Rzymu, więc postarałem się 
o osobny mandat od niego, upoważ 
niający mnie do przemawiania także 
w jego imieniu.

Dnia 24go czerwca przybyłem do 
Rzymu razem z p. Rolandem Ma- 
hany’m, który mi towarzyszył w roli 
rzecznika sprawy naszej. Zaraz na
stępnego dnia 25go czerwca, memo 
ryał opracowany przezemnie i przej 
rżany przez odnośny komitet i wielu 
innych księży, przedłożyłem Mgr. 
Giuseppe Antonucci’emu i ks. La
sockiemu, kanonikowi z Płocka, do 
przejrzenia i poprawienia.

Memorał ten.zatytułowany ,,Sup- 
plices Preces Suae Sanctitati Leoni 
Papae XIII. Ad. Episoopos Polonos 
In Rebuspublicis Foederatis Ame 
ricae Septeutrionalis Pro Gente Po 
łona o b t i n e n d o,” - wraz z 
szczegółową statystyką osad pols 
kich i autentyczremi dokumentami 
mayorów miast amerykańskich, tu
dzież z mandatami od'Wydz. Wyk. 
i ks. Pitassa, wydrukowano w Rzy 
mie pod adresem najpierw Leona 
XIII. I też jeszcze za życia Leona 
XIII,do dnia 13 lipoa.na prywatnej 
audyencyi, gotowy memoryał wrę
czyliśmy J. Em. Kardynałowi Got- 
ti’emu, Prefektowi Dropagandy. — 
Przed samem konklawe czyli wybo 
rem nowego Papieża, po raz drugi 
odwiedziliśmyKardynałów omawia 
jąc z każdym z osobna obszernie 
sprawę równouprawnienie kleru poi 
skiego w Ameryce. Kardynałowie 
łaskawie nas przyjmowali, sprawą 
naszą wielce się interesowali, uzna
wali jej ważność i konieczność jej 
załatwienia, dla przedłożonego Me 
moryału nie szczędzili słów pochwa- 
ły

Skoro tylko wybrano nowego Pa
pieża Piusa X., zaraz jeszcze tego 
samego wieczora mieliśmy prywa
tną audyoncyę u JE. Kardynała 
Svampy, który niebawem o całej na 
szej sprawie osobiście poinformował 
nowego Papie a i przy następnej 
audyencyi oświadczył nam, że na 
Piusie X. sprawa nasza,przedłożona 
Mu w drukowanym memoryale jak 
najlepsze zrobiła wrażenie.

Dnia 11 września 1903 mieliśmy 
pierwsze posłuchanie u papieża 1 iu- 
saX., na którem Pius X powiedział 
do mnie, między innemi, te słowa: 
„Perlegi totum vestrum supplicem 
libellum et causam vestram optime 
cognovi. Nuncutique res est sub 
consideratione S. Congregation is de 
Prop. Fide — sed ego libenter ali 
quid provobis faciam. “

(Przeczytałem całą księżeczkę, 
prośby wasze zawierającą i sprawę 
waszą dobrze poznałem. Obecnie 
zaś sprawa ta jest da ,ą pod rozwa
gę śtej Kongracyi rozszerzania Wia 
,ry; — lecz ja chętnie cośkolwiek 
dla waa uczynię. Tłumaczenie ko 
rektora.) 

Po tej audyencyi, z Rzymu wyje
chaliśmy do Polski, do wszystki h 
trzech zaborów. Najpierw odwiedzi i 
łem Najprzew. ks. Biskupa Wałęgę 
w Tarnowie, potem JE. Arcyb. Jó
zefa Bilczewskiego we Lwowie, na
stępnie Najprzew. ks. Biskupów: 
Pelczara i Fiszera w Przemyślu; Bi 
skupa Nowaka w Krakowie, kardy
nała Puzynę w Krakowie; dalej Bi
skupa Kulińskiego w Kielcach, Ar 
cybiskupa Popiela w Warszawie,bi
skupa Zdzitowieckiego we Włocła
wku, arcybiskupo Stablewskiego w 
Poznaniu, biskupa Andrzejewicza 
w Gnieźnie i biskupa Likowskiego 
w Poznaniu — nadto prowineyała 
00. Jezuitów O. Ledóchowskiego 
w Krakowie, Szambelana Wawrzy
niaka w Mogilnie, prałata Mosz 
cżyńskiego w Poznaniu, tudzież z 
cywilnych: Paderewskiego, Jerzma
nowskiego, p. Henryka Sienkiewi 
cza w Oblęgorku i inne wybitne oso 
bistości w Polsce. Wszyscy przy- 
rzekli poparcie, a że przyrzeczenia 
te nie były na wiatr wypowiedziane 
tego dowiedli Biskupi: Bilczewski, 
Pelczar, Wałęga, Weber i Fiszer, 
którzy wspólny list w sprawie naszej 
pcsłali do Prefekta Propagandy, a 
kiedy z wiosną roku 1904 z piel 
grzymką do Rzymu przybyli, oso 
biście znowu sprawę naszą poparli 
tak w Watykanie jak i w Propagan 
dzie.

W ogóle w całej Polsce entuzyazm 
dla sprawy naszej był wielki; tak,ie 
zdawało się,iż nasi rodacy w starjm 
kraju więcej niż my tu w Ameryce 
tą sprawą się interesuję.

W drugiej połowie października 
roku 1903 musiałem czemprędzej z 
Polski powracać do Rzymu, gdyż 
opozycya zaczęła podnosić swoją 
głowę. W skutek opozycyi załatwię 
nie sprawy odkładano z miesiąca na 
miesiąc. Dnia 14 listopada 1903, J. 
Em. Kard. Gotti, Vref. Prop., na 
prywatnej audyencyi powiedział mi, 
że tak cz s jak i sposób załatwienia 
sprawy nie od niego samego zależy, 
lecz także od innych Kardynałów 
Propagandy. Inni znowu kardynało 
wie mówili mi, że to nie od nich, 
lecz głównie od refekta Propagan 
dy zależy. Innym razem znowu Pre
fekt Prop, powiedział mi, że decy 
zya ostatecznie od Papieża zależy; a 
gdym w Lutym roku 1904 szturmo 
wał do Papieża, Papież znowu mię 
do Propagandy odsyłał.

Szturmem zdobyć ni Watykanu 
ni Prop, nie było można. Trzeba 
więc było zdobywać te twierdze dłu 
giem oblężeniem, cierpliwem wycze 
kiwaniem. Odwiedzałem tedy w dal 
szym ciągu kardynałów po raz trze
ci i czwarty, po raz piąty, ba nawet 
po raz dziesiąty, mianowicie kardy
nałów: Gotti, Merry del Vai,Della, 
Volpe, Oreglia,Seratino Vannutelli, 
Vincenzo Vannutelli, Rampolio,Sa. 
tolli, Cretoni, Cassetta, Mathieu, 
Martinelli, Steinhuber, Sezna, Pie- 
rotti, Vives y Tuto, Agliardi,Svam 
pa, Cavagnisi, Di Pietro, Ferrata, 
Respiegli, Puzyna. W szystkich wi
zyt, jakie złożyłem samym kardyna
łom, było mniej więcej 180 — nie 
licząc w to wizyt złożonych Arcybi
skupom, Biskupom, Opatom, Gene
rałom zakonów, Monsigni roni,Pra 
łatom a nawet proboszczom rzym
skim — wszędzie każdemu do ręki 
dając nasze „Supplices Preces *,któ 
re przez monsignorów i proboszczów 
rzymskich dostawały się nieraz do 
rąk cywilnych książąt rzymskich,— 
mających wpływy w Propagandzie 
i Watykanie. Pocztą rozesłałem 
„Supplices Preces'* do kardynała 
Moran w Australii, do sard. Gibbons 
w Baltimore, do kardynała Richard 
w faryżu, do kard. Gruscha w iA ie 
dniu, do kar. Kopp we Wrocławiu, 
do kard. Skrbeńskiego w Pradze, do 
kard. Fischera w Kolonii, do kard. 
Logue w Irlandyi, tudzież wszyst 
kim Arcybiskupom w Niemczech i 
Austryi, wszystkim Biskupom w 
Polsce, Irlandyi, Anglii, Stanach 
Zjednoczonych i Kanadzie, wreszcie 
wszystkim księżom polskim w Scan. 
Zjednoczonych, oraz redakeyom 
wpływowych gazet w Polsce, Anglii 
Irlandyi i Ameryce. A przytem do 
modlitwy się uciekałem, rozdając 
inteneye mszalne.Trzeba było niebo 
i ziemie poruszyć. Listami do Bis
kupów w Polsce i Ameryce także 
zyskałem wiele poparcia dlą naszej 
sprawy.

Na Matkę Boską Gromniczną oso 
biście wręczyłem Ojcu św. ozdobną 
15 funtową świecę na której wśród 
kwiatów odmalowany był herb pol
ski i flaga amerykańska, oraz napis 
,,A Polonis Americae Sept. “, a któ 
rą wręczając powiedziałem: „Bea- 
tissime Pater, memento Polonorum 
in America* . Dnia 25 lutego 1904, 
dałem do druku drugę prośbę, po 
łacinie, i doręczyłem ją Ojcu św. i 
kardynałom. Dnia 16 marca odebra
łem od sekretarza Stanu list, ozna
czony numerem 4334, w którym mię 
urzędowo uwiadomiono, «e prośbę 
„w imię kongresu polsko katolickie 
go** wniesioną oddano Ojcu św. a 
Ojciec św. kazał ję odesłać do Pro
pagandy. Z wiarogodnego źródła 
dowiedziałem się, że Ojciec św., za
wsze od samego pcczętku przychyl-
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nie usposobiony dla naszej sprawy, 
zainterpelował był Prefekta Prop, 
dla czego z rozstrzygnięciem, tej na
szej sprawy tak długo zwleka. Na co 
Prefekt miał mu odpowiedzieć: — 
„Difiicultas est ex parte — Ameri. 
canorum**. (Trudności pochodzę ze 
strony amerykanów. Tłumaczenie 
korektora.)To oświadczenie Prefek
ta jakby zimną wodą oblało Papie
ża. Lecz kardynał Svampa, gorący 
zwolennik naszej sprawy, podał Pa 
pieżowi argumenta przekonywające, 
dla których — pomimo opozycyi — 
należałoby sprawę załatwić pomy
ślnie dla Polaków. Gdy kard. Svam
pa mówił, Papież wziął ołówek do 
ręki i notował sobie te argumenta, 
żeby je następnie wszechstronnie 
rozważyć.

Tymczasem dnia 28 marca 1904 
wydrukowałem trzecią prośbę do 
Papieża, po łacinie wystylizowaną, 
i zarazem, za pośrednictwem kardy
nała Svampy, poprosiłem o prywat
ną audencyę u Papieża. W Propa
gandzie bowiem dano niedwuznacz
nie do zrozumienia, że lepiejby by
ło, gdyby w tej sprawie naszej / 
Papież sam przemówił i stanowczą 
dał odpowiedź. Prośbę moją o au
dencyę papieską podkomorzy Mgr. 
Bisleti przyjął przychylnie, lecz od
kładał audencyę jeszcze na kilka ty
godni. Zapytany, czemu mię tak 
długo nie przypuszcza do Papieża, 
odpowiedział:,,Pendente causa**, t. 
j. dopóki sprawa jest w zawieszeniu 
ks. Kruszki do audencyi papiezkiej 
przypuścić nie mogę, gdyż wprawił 
bymPapieża w kłopotliwe położenie. 
Papież bowiem, nie mając jeszcze 
wyrobionego zdania o sprawie nie 
mógłby ks. Kruszce dać żadąnej de
cydującej odpowiedzi. Ale zresztą 
zapytam się dziś wieczór Papieża, 
może] on już zdanie _sobie wyrobił 
o tej sprawie “.

Nareszcie, po kilkutygodniowym 
czekaniu, Mgr. Bisleti oznajmił mi 
że mam mieó audencyę. Na bilecie, 
obok mojego nazwiska, był nazna
czony dzień audencyi 15 kwietnia i 
godzina 4:15 po południu w sali tro 
nowej. Jaka będzie odpowiedź Pa
pieża w tej sprawie, cały ogół ame- 
r kańsko polski obchodzącej, bę
dzie h odmowna czy przychylna? 
Oto pytanie, jakie mi ciągle w du
szy powstawało, gdym czekał w o-( 
wej sali tronowej na przybycie Pa
pieża! Wreszcie zjawił się Pius X. 
w towarzystwie swego sekretarza i 
Mgr. Bisletiego i —.ku niemiernej 
mojej i waszej radości - odpowiedź 
z ust Namiestnika. Chrystusowego 1 
padła przychylna dla sprawy równo • \ 
uprawienie kleru polskiego w Ame- 
ryce. Papież wręcz i bez ogródk: 
stanowczo i dobytnie oświadczył, 
że decyzya to te} sprawie nastąpi 
czemprędzej i to podluy naszych ży 
czeń\ Decisio erit quantocius, et 
quidem secundum vestra desideria.

Roma locuta est, causa tinita est. 
Na tern oświadczeniu Papieża i mo
ja missya skończyła się, a skończyła 
się pomyślnie. 1 nia 11 maja roku 
1904 byłem z powrotem w Ripon. 
Cała wyprawa mola trwała więc 1 
rok bez 3 tygodni. \ Zadaniem mo- 
jem, jako delegata, było, pukać do 
wrót Watykanu i uzyskać odpo
wiedź przychylną. Dopiąłem tego 
celu. Papież po długiem ociąganiu 
się, po długim namyśle nareszcie 
stanowczo i niedwuznacznie oświad 
ezył się za naszą sprawą. A słowo 
papieskie, to nie wiatr. Niech nie
wierni Tomasze sobie mówią: Nie 
uwierzymy, dopóki nie zobaczymy 
biskupa ^polskiego. My wierzymy i 
na słowo Papieżowi, iny wierzymy 
mocno i niezachwianie, że to słowo 
Papieża, decyzya nastąpi czemprzę- 
dzej i to podług waszych życzeń — 
wnet ciałem się stanie, że niezadłu
go będziemy tu w Ameryce mieli 
prawdziwych biskupów polskich, 
tak jakieśmy tego pragnęli. — A- ' 
men.

1 o kongresu III mam następują
ce prośby:

1. By mianował J. E. kardynała 
Swampę patronem sprawy Polaków 
w Ameryce i posłał mu odpowiedni 
dyplom.

2. By mianował Mgr. Giuseppe 
Antonucci’ego stałym agentem w 
Rzymie sprawy Polaków w Amery
ce, naznaczając mu pensyę $10.00 
na miesiąc.

3. By podziękował Biskupom w 
Polsce za zajęcie i poparcie naszej 
sprawy w Rzymie, oraz Ojcom 
Zmartwychwstańcom w Rzymie.

4. Pro domo sua — by mi zwróco 
no $700, jakie wydałem z własnej 
kieszeni na rzecz ogółu w cz sie mo 
jej delegatury.

DZIWNE.
— Mimo, gliie lię mami redli

ła?
— W Poini’’. a.
— A ojaie ?
— W W-irsiawie.
-A ja?
—, Ty, p e i.jionka w Pittsbur- 

g”-
— To diiwne, żeśmy lig tak wsiy 

ioy ipotkali i zainajonrli.
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Mowa Sejmowa wygłoszona 
przez Dra F. E. Fronczaką z 
Buffalo, N. Y., na Wiecu O- 
gólnym (Mass-Meeting) Po
laków w Carnegie Hall, Pitts
burg, Pa., (wieczorem dnia 
29go Września), po III clm 
Kongresie Polsko-Katolickim 
oibytym w Pittsburgu, Pa., 
w dniach 27, 28 i 29 Wrześ
nia, 1904 roku.

Zi zaiicsyt utnaję to wielki, oyó 
zaproszonym na mówcę diirejiae- 
go zebranis, a aaiaoxyt tein więk
szy, żs z tak dostojnemi osobami, 
jak: Najpraewielebniejszy Ksiądz 
Biskup tutejizy, (Regis C*ntv n) i 
radca prawny miasta Chicago, a 
mój przyjaciel, pan Smulski, — ra
sem wolno mi będaie praemiwiić.

Na aaproasenie Wydsialu Wjki- 
nawosego Kongresu, obowiązkiem 
moim będaie, w ki ótkcśai przynaj
mniej, wyłuasczyć moje zapatrywa
nia na przyszłość Polonii w Amery
ce: jakie warunki są potrzebne aby 
tg przyszłość zapewnić, i aby ta 
przyszłość nasza nie hańbę nam 
przynosiła, — ale owszem, — aby 
dodatnio jaśniała w his tory i wy
chodź iwa polskiego, w tej historyi, 
o której poeta Horacy mówi, że: 
“stawia pomniki trwalsze od spiżu, 
i wznioślejsze nad pyramid mury”.

Przyszłość nasza!.... Jakie wa
runki są potrzebne i od czego cni 
zalety? Ile myśli natychmiast nasu
wa sig, i’e zdań słyszymy gdy ten 
przedmiot bywa poruszany! Od 
czasów jak tylko pierwsi wychodź 
cy z kraju nad Wisłą i Wartą osie
dlili sig w Ameryce, ta ziemi tej, 
za której wolność walczył ów boha
ter dwóch świstów, nieśmiertelny 
Tadeusz Kościuszko, za której nie
podległość tycie swoje połotył, 
cigżko ranny pod Savin nah, Kazi
mierz Pułaski, jut ludzie mający i 
miłość swych rodaków w sercu, i 
pamiętający o swej Ojczyźnie, ty
siące mil za lądami i morzami odle
głej, — zastanawiali sig nad przy
szłością Polaków w Ameryce.

Kapłani dawali swe wskazówki 
na ambonach, redaktorzy pism i u 
czeni, czy to słowem pismem ozy 
żywem, starali sig przez kilka jut 
1st dziesiątek, wyciągnąć pewne da
ne, które miały uonronić lud nasz 
od wynarodowienia, które miały 
wpłynąć na to, aby imig polskie, 
mowa polska, zwyczaje i obyczaje 
polskie nie zagingły wśród ludu na- 
•ze go. . myśli, iie idei, ile pra
cy wreszcie potrzeba było, — aby 
ta myśl przewodnia naszych prze* 

; wódsców doszła do skutku!
A jednak! — Jak daleko jesteś

my, aby skutek szczęśliwy uwień
czył nasze prace, nasze marzenia, 
nasze ideały ?.......... Co jedna myśl
jan rzucona, inna sig nasuwa, co 
jedna droga jest nam wskazana dc 
tego celu do którego dążymy, to 
znów inna droga pokasuje nam sig 
w dali.

I którą tu drogg wybrać, którą 
myśl starać sig rozwinąć?....

Temat ten jest tak obszerny, ty
le drogowskazów znajdujemy od ra 
tu, żj naprawdg trudno powiedzieć 
w kilku słowach jak postępować, i 
od czego zależy przyssłcśó nasza w 
Ameryce. Lecz jeit jeden pewnik, 
że: jak wszystkie inne zadań ia, jak 
wszystkie ime cele, któie człowiek 
■shoe osiggcąć, tak tet i przyszłość 
nasza zalety w pierwszej linii w su 
miemem wykonywaniu obowiąz
ków naszych. A jak w prawach 
narodów zasada: “Ignorantia legia 
excusat neminem”, (“Niemajomość 
prawa nie uniewinnia nikogo”), 
tak też i nieznajomość obowiązków 
naszych, nie wytłóroaczy ich niewy 
pełnienia,

I jakie są te obowiązki, które ma 
my sumiennie wypełniać?

Osóż: mamy obowiązki względem 
Boga, względem Ojczyzny naszej, 
■Wzglgdem bliź lich i braci naizych, 
i wreszcie względem nas samych.

Wzglgdem Bcg;?.......... Tcć co
niedzidg słyszymy z ust kapłanów 
naszych, co czynić powinniśmy aby 
wypełnić zadanie nasze, aby zadość 
nozynić obowiązkom naszym wzgig 
dem Stwórcy. Nie j8lj t0 anj oe. 
lem moim, ani nie uwalam sig kom 
petentnym przemawiać na ten temat 
dj Szanownej Publiczności, gdyż 
to jest obowiązkiem kapłanów na
szych, ale pominąć tu tego niemogg 
jako Polak, ża jednym z najpierw- 
B*yoh artykułów nieśmiertelnej w 
■eroaoh polskich konstytuoyi Trze
ciego Mija, której pamiątkę z taką 
uroczyetośoią rok-rooznie obchodzi
my. jest: że wiara rzymsko katolic
ka jest i bgdzie w P<I»°e Plująca.

Z tego wynika, że trądycya naro
du naszego, te ostatnia pamiątka 
pozostała po wolnej i niepodległej 
Ojczyźnie naszej, niejako testament 
praojców naszych, jest: wiarg rsym 
■ko katolicką uważać zi wiarg u aro 

' dową i Jaj zasady wyptłuiać.
Otóż jednem słowem, powinniś 

01 y starać sig wiarg tg podtrzymy
wać, gdyż ona łąoiy sig z naszą na

rodowością, naszą tradycyą, mszą 
przeszłością. Od wieków było prsy- 
jgtem, że co Polak to Katolik, a 
rzadko, birdto rzadko tylko, były 
od tego prawidła wyjątki.

Aby zatem łączność ta z Ojczy
zną i dalej pozostawała, i utrzymy
wała nas jako Polaków w myśl o- 
statniej konstytucji polskiej, i 
chroniła nas od wynirodowienia,— 
obowiązkiem naszym w przyszłości 
jest: zostać wiernymi synami i córa 
mi Kościoła Rzymsko-Katolic
kiego !

Wypełnianie obowiązków na
szych wzglgdem Ojczyzny nr.szej, 
Poiski, jest nic innego, jak wypeł 
nianie prostych zadań naszych jako 
Polaków i okazywanie otci właści
wej i należnej naszej Matce, Ojczy
źnie, — która krwią swoją i owoca
mi swej ziemi nas karmiła. A który 
syn, która cóika nie kocha, nie sza
nuje tej matki któ^a dała mu jego 
jestestwo, która go karmiła, pielę- 
gnoirałs, chowała?! Gdzież jest ton 
Polak, który może nie pokochać zie 
mi swych Ojców, moża nie szczycić 
sig z swych sióstr i braci, który z 
ekwapliwośoią nie może wskazywać 
na pracę i działalność, to jest na hi 
storyg narodu naszego?!

“Jestem Polakiem!” to jest 
jednem z najświętszych wyrażeń 
jakie my mamy prawo utywać. Ozyż 
Kopernik, Sobieski, Kościuszko, 
Pułaski, Chopin, Paderewski, 
Sienkiewicz, Mickiewicz, Matejko 
i setki, setki innych nazwisk które 
wymienić mogę, czyi to nie bracia 
nasi? ........ Czyż oni nie podnieśli
wysoko sztandar imienia polskiego, 
eiyt ich świat cały nie ości? Czyi 
działalność Polaków, czy to na polu 
naukowrm, czy na polu sztuki, czy 
na polu bitwy, czy to z mieczem w 
dłoni lub piórem, nie jaśnieją jako 
pochodnia i nie świecą światu jako 
gwiazda przewodnia i szeroko roz
powszechniają imig polskie? Czyż 
historya nieszczęśliwego narodu na
szego nie jest tak piękną, tak wspa
niałą, że za zaszczyt powinniśmy 
mieć sobie iżeśmy cząstką takiego 
bohaterskiego, takifgi światłego, a 
zarazem tak nieszczęśliwego naro
du? Cteść przodkom naszym i cześć 
tym, którzy jeszcze żyją a którzy 
sławę i honor narodu polskiego po
mnażają!

Ctyż mamy powód wstydzić sig, 
żeśmy Polakami? Czyż mamy po
wód zapierać sig imienia polskiego, 
języka polskiego, zwyczajów i oby
czajów polskich, jedynie dla tegó 
teśmy obecnie baz kraju i bez zie 
mi?........ . Szanujmy imig przod
ków naszych, czcijmy ich pamięć i 
pamiątki narodu naszego, kochaj
my tę Polikg, która wydała takich 
ludzi, tg Polskę, której każda piędź 
ziemi nieomal jest przesiąknięta 
krwią mgozeńtką, — kochajmy ją 
nie tylko słowem ale i sercem, i o- 
kaźmy tg miłość naszą czynami.

A jak możemy okazać ją ctyna- 
mi? Czyńmy dobrze braciom na
szym bliźnim naszym, wypełniajmy 
te ewangeliczne obowiązki wzglę
dem nich, a przez to samo i Ojczy
źnie naszej dopomożemy a zarazem 
i przyszłość nasza tu w Ameryce 
przedstawiać się bgdzie więcej ró
żowo. U luńmy z pośród nas wszy
stko złe, od.uńmy od siebie w stel 
kie wady przodków naszych, a pie
lęgnujmy nasse cnoty i narodowe i 
tu nabyte. A tych wad i cnót jest 
dużo, budzo, bardzo dużo.

U.uńmy jedng z wad, która zgu 
bny wpływ wywiera i wywierać mo 
te na przyszłość naszą tu w Amery
ce. Tą wadą jest zazdrość.

Niech się naprzód wybije jakaś 
jednostka, czy to przez swą pracę, 
czy to energię, ozy swe zdolności, i 
niech społeczeństwo na nią saosnie 
zwracać swą uwagę, a natychmiast 
znajdą sig ludzie, (aiestety, jest ioh 
bardzo wielu), którzy starają się 
ściągnąć tg osobistość ze stanowi
ska na jakie się wybiła i zrzucić ją 
z pedestału na jakim stoi! Natych
miast obmows, złe języki, brudne 
pisma, rzucają cień podejrzenia,— 
ironią, sarkazmem, i usielkiemi 
sposobami starają się zochydzić ti- 
ką jednostkę w oczach ogółu. Naj
mniejsze pozorynawet spotęgowane 
są do zbrodni, napiętnowane jako 
karygodne i kryminalne, a osoby te 
ogłoszone ią jako wyrzutki społe
czeństwa, usychający aby naród 
nasz zdusić, zgubić i przyprowa
dzić do ruiny, niby dla własnego

I CÓŻ wywołuje takie objawy? 
O ;óż zazdrość, — owa zielono-oka, 
piekielna hydra, ta wada, która nie 
stety pomiędzy nami tu w Ameryce 
szeroko i gięto to się zakorzeniła! 
Ta zazdrość, która pozwalała, by 
zamiast Polaka, — cudzoziemców 
osadzać na tronie Polski; — ta zaz
drość, która takie smutne następst
wa sprowadziła na Ojczyznę naszą; 
ta zazdrość i tu pokazuje swoje 
rogi!

Polacy! C.yż mamy zawsze i 
wszędzie starać sig szkodzić bra
ciom naszym, zamiast im poma- 

. Czjż podnie ieaie sig

jednostki nawet, wssrego rodaka, 
nie może lanym przynieść korzyści 
moralnej i materyalnej ? —Na Boga! 
opamiętajmy się! Wyrzućmy z serc 
naszych tg wadę narodową, wyko
rzeńmy raz na zawsze to złe, które 
od wieków nas trapi, gdyż przez za 
zdrośó i niezgedg ztąd wywołaną, 
nikt z Polonii tu w Ameryce nie 
będzie zdolny wynitśó się nad zwy
kły poziom, nikt nie bgdzie miał 
tej siły moralnej, aby nas godnie 
przedstawiać, aby nas skutecznie 
bronić. Zazdrcść, — ta wads ohy
dna, prowadzi nie tylko w jednej 
osadzie polskiej w Ameryce, ale 
nieomal we ws ystkich osadach do 
rokoszu, do niezgody, do zwad, do 
upadku moralnego i materyalnego. 
Zazdrość i nieigoda, które idą ręka 
w rgkg, muszą koniecznie raz opuś
cić nasze szeregi, jeżeli spodziewać 
sig choemy, aby w przyszłości imig 
polskie brzmiało w Ameryce. Musi 
my wyjgoić te wady, bo inaczej to 
one nas wytępią i przeszkodzą nam 
do właściwego rozwoju w przyszło
ści. Precz z obozami i oboziksmi, 
li tylko przez zazdrość i niezgedg 
powstającemi! Niech panuje mię
dzy nami bratnia miłość, niech de
wizą naszą będzie: “Jeden za wszy
stkich, wszyscy za jednego!

Niema najmniejszej wątpliwości, 
że PRASA polska wielki wpływ 
wywiera i wywierać będzie na przy 
giłcść Polaków w Ameryce. Nie- 
s ety, nie można powiedzieć, że ca
ła praia nissa jest idealną tak pod 
względem języka, jakoteż i pod 
względem treści, materyału, albo 
pokarmu jaki pedaje swym czytel
nikom. Lud nasz jest jeszcze po
datny do przyjmowania wszelkich 
wrażeń, i jeżeli prasa podawać mu 
będzie pokarm duohowy, umysłowy 
zdrowy i czysty, to i pożytek z te- 
góż bgdzie dodatni, i zdrowo rozwi
jać się będzie umysł ludu naszego. 
Lecz podawanie czytelnikom bru
dów, oszczerstw, skandali, sensa
cji, i rozpisywanie sig dwuznacznie 
o różnych sprawach, i osobistoś
ciach, podburzanie braoi przeciw 
własnym braciom, stępianie zmjsłu 
moralnego, — rozwijanie umysłu w 
kierunku niemoralnym, zabijanie 
ducha przez kłamliwe wieści, rzuca
nie podejrzeń, obrzucanie błotem i 
urządzsnie tak zwanych pralń ga- 
zeoiarskioh: to jest zbrodnia prze, 
oiw ludowi naszemu, gdyż to wpły
nie na lud nasz ujemnie, gdyż właś
nie lulek ten, mało rozwinięty u- 
mysłowo, ale chciwy wiedzy, uwa. 
źić bgdsie podobne wybryki za za
chowanie dobrego tonu, i wzbudzi 
w Polonii amerykańskiej ten zły i 
karygodny zwyczaj, wymyślania się 
publicznego, i wywoływania skan
dali.

Praia dobra, ucsoiwa, podająca 
strawę duchową, — zdrową i czy
stą,—z pewnością wysoko podnieść 
może sztandar lulu naszego, i wska 
zywać dr. gę do pomyślnej prsysz- 
łiści.

Chyba nikt tu z obecnych nie za
przeczy że szkoła to najważniejszy 
czynnik dodatni do ugruntowania 
naszej przyszłości, narszego rozwo
ju i naszego stanowiska tu w Ame
ryce. Nieomal każde dziecko pol
skie, jut od rychłej młodości jest 
posyłane do szkoły, — jedne do 
szkół parafialnych, inne do szkół 
rządowych czyli publicznych. Nie 
przeczę że szkoły publiczne są do
bre, ale twie dzg, że obowiązkiem 
nrssym jest, o ile to możliwe, dać 
diiaoiom polskim fundament dobry 
pod prsyszłe ich stsnow’ska na ja- 
k e ich Bóg, ludzkość i paród może 
postawić. Młode u mysły mogą naj 
lepiej przyjmować te wrażenia któ- 
te najdłużej pozostaną im w pamię
ci, i którami w przyszłości kiero
wać się będą. Serca młodociane 
najlepiej przyjmować mogą te eno- 
ty którcmi w przyszłości jaśnieć bg 
dą, ale zarazem i te wady, które 
przeszkadzać im mogą w wypełnie
niu dobrego i pożytecznego dzieła. 
Jako Polak tu urodzony i tu wycho 
wany, jako Polak który wierzy w 
przyszłość narodowcści polskiej tu 
w Ameryce, stanowczo twierdzę, 
że utrzymanie szkół polskich, 
parafialnych, i posyłanie tam 
dzieci na naukę, jest koniecz
nie potrzebnem dla utrzymania 
naszej narodowości, i patrzenia 
w przyszłość z wiarą, że Polacy w 
Ameryce s;g utrzymają jako tacy. 
Kościół, Szkoła i pismapolskle 
przyzwoite, — to najważniejsze 
czynniki, które zachować nas mogą 
od wynarodowienia. Jeżeli dziatki 
rodziców polskich słyszeć będą ję
zyk polski w domu i w kółku ro 
dzinnem, jeżeli dziatki w szkole 
polskiej, to jest w rzkole parafial- 
ńej, usłyszą mowę polską, która 
jak powiedział Sienkiewicz, — jest 
niespożyta jak sp ż, świetna i dro
ga jak złoto, jedna z najwspanial
szych na ś wiecie, tak piękna i dźwię 
ozna, że chyba język Hellenów mo
że sig z nię porównać”, owa mowa 
nasza.... w sercach wykochata, 
jak anielskich strun narzędzie, taka 
strojna i ograna”, jeżeli uczyć się

będą historyi polskiej, literatury 
polskiej, i wzmocnią się nauką jaką 
koniecznie czerpać muszą pod temi 
warunkami, wtenczas śmiało powie
dzieć będziemy mogli, że Polacy w 
Ameryce zaohowią swój język, swe 
zwyczaje i obyczaje, swą narodo 
wośó na długie, dłagic lita w przy
szłości.

Po ukończeniu szkół parafialnych 
o które starać sig powinniśmy aby 
stały jak najwyżej; dla prowadzenia 
których powinniśmy starać sig o fi 
chowych dyrektorów, nauczycieli i 
nauczycielki, w których posługiwać 
się powinno wzorowymi podręczni
kami i książkami, — dzieci zdolne 
powinno być posyłane do odpnwied 
nich szkół i zakładów wyższych, o 
ile stosunki i finanse na to pozwolą 
a w pierwszej linii powinny być po 
pierane zakłady wyższe nasze, za
kłady, szkoły i seminarya polskie, 
które dotychczas posiadamy. Mio. 
dzież polska, to jest ta, od której 
zależy przyszłość narodu polskiego 
w Ameryce, po ukończeniu szkoły 
elementarnej, powinna przysposo
bić sig nvkżycie do tego stanu do 
którego czuje powołanie, do które
go ma odpowiednie zdolności, i w 
którymby mogła najlepiej wykony
wać swe obowiązki jako Katolików 
Polaków i debrych obywateli ame
rykańskich. Obowiązkiem każdego 
człowieka jest starać sig, aby jak 
najlepiej służyć Stwórcy swemu, i 
swej Ojczyźnie, — a uczynić to mo 
że tylko wtenczas gdy jest w stanie 
odpowiednim swemu powołaniu. 
Obowiązkiem jest zatem polskiego 
młodzieńca, polskiej panny, wybrać 
tą drogg życia na której moża najle 
piej jaśnieć, na której może rzucić 
najwigksze światło, na której wre
szcie może oddać najwigksze zasłu
gi Ojczyźnie naszej, Polsce.

“Oświata ludu dokona cudu” wo
ła poeta; — uczmy się, posełajmy 
dzieci nasze do szkół; bo tam na
dzieja nassa, tam przyszłość naszt. 
Ci z.5Ś co nie mogą chodzić do szkół 
wyżizych, niech skorzystają z biblio 
tek które mamy w osadach polskich 
niech czytają książki polskie, pisma 
polskie, niech uoigszoiają na przed
stawienia polskie, na obchody pol
skie, narodowe, niech hartują ducha 
przez dowiadywanie sig o dziełach 
ludu polskiego, niech hartują ich 
przeszłe działalności Polaków, niech 
hartują ich czyny przodków naszych 
walecznych i bohaterskich, i niech 
stirają sig postępować tą samą dro
gą jako postępowali sławni przod
kowie nssł, nieoh nabierają takiego 
ducha, jakim żyli ojcowie nasi. Je
żeli tak postępować będziemy, pew
nie w przyszłość Polaków w Ame
ryce śmiało patrzeć m żerny. Nau
czmy się kochać kraj nasz, przenoś
my sig myślą do tych pól zielonych, 
tych strumyków ssemrzącyoh, tych 
lasów ciemnych, tych strzech słomą 
pokrytych.... Przencśmy sig tam 
gdzie złożone są keśń przodków na 
szyoh, tych którzy żegnali nas nie 
słowem żywem, ale hen, hen z nie
bios, gdy wybieraliśmy się dla ohle 
ba za morza, i opuszczaliśmy nasz 
kraj rodzinny. Uprawiajmy pieśń 
polską, tą pieśń która towarzyszy 
Polakowi od kcłebki aż do grobu; 
tą pieśń która słyszeliśmy jako nie
mowlęta gdy nam matka nad koleb
ką nuciła: “Lulaj, lulajże, dzieci
no”; tą pieśń, która, czy to w smut
ku czy radeśń, zawsze towarzyszy 
uroczystościom polskim, tą pieśń, 
która nawet i w śmierci nam towa
rzyszy, i Którą śpiewać nam będą 
gdy spuszczać nas będą do grobu, 
tą pieśń rzawną a świętą: “Witaj, 
Królowa, Matko miłosierdzia”.

Ale r i i tylko powinniśmy zajmo
wać się sprawimi polskiemi, ale tak 
że i amerykańskie ni. Kraj ten, 
ojczyzna przybrana, szeroko otwo
rzyła swe wrota dla nas. Przyjmu
je nas i otmza swą opieką, daje nam 
korzystać z swej wolności za którą 
walczyli i nasi bohaterzy, —ale nie 
powinniśmy nadużywać tej wolno
ści, gdyż wolność nie znaczy robić 
co sig komu podoba, ale robić to co 
uczciwy, patryotyozny obywatel 
czynić powinien. BąCźmy patryo- 
tami, nie tylko polskimi ale i ame
rykańskimi; pokażmy że zasługuje
my na miano obywateli tutejszych, 
że kraj ten kochamy, nie tylko sło 
wami ale i czynami; czcijmy ten 
gwiaździsty sztandar,przymśmy za
szczyt nietylko narodowi polskiemu 
ale i amerykańskiemu przez swe do
bre czyny. Świećmy przykładem 
nietylko Polakom ale i innym naro 
dowośńom, a wtenczas możemy być 
pewni że przyszłość nasia tu w 
Ameryce, bgdzie cbfitą w owoc do
bry. Bierzmy udział w polityce 
amerykhńskiej, głosujmy zawsze i 
wszędzie li tylko z dobrem narodu 
naszego i amerykańskiego na celu, 
a nie z widokiem zysków osobis
tych, chwilowych i przelotnych; po 
dnośmy się politycznie, wyżej i wy
żej. a przyniesiemy chlubę oie tylko 
nam jako Polskom ale także jako 
Amerykanom, Czcijmy pamiątki i 
mężów tego kraju którzy zasługują

na to, oddajmy cześć należną tym, 
którzy są przewodnikami ludu tutej 
siego.

“ViribusUnitis”, — “E pluribus 
unum”, — “Połączonemi siły”. 
“Z wielu jedno”, — są to hasła, 
które często słyssymy, a jedno z 
nich jest na każdej monecie tego 
kraju. Do czego się odnosi takie 
hasło, taka dewiza? Oto do tego: że 
połączeni, złączeni, zjednoczeni, je 
steśmy silni. A czy Polacy dążą 
do tego, aby się połączyć, zjedco- 
ozyći także być silnymi?.... Wszy 
stkie nasze Towarzyttwa wszystkie 
nasze Organizacye, Kasy pośmiert
ne, Związki, Unie, Zjednccienia, 
były i są zakładane w myśl tej de 
wizy. Od lat już wielu Polacy 
organizują towarzystwa, łączą się 
gdyż wiedzą że tak zoiganizowani, 
tak połączeni, łatwiej zapobiedz bę
dą mogli wynarodowieniu, łatwiej i 
lepiej i dłużej będą mogli zapewnić 
byt nasz narodowy, i śmielej pa
trzeć w przyszłość. Organizacje i 
Towarzystwa ogromne mogą oddać 
zasługi Polonii tu w Ameryce, jeże 
li będą starać sig wypełnić to do 
czego w swych konstjtaoyaoh dążą, 
Organizacye nasze mogą wysoko 
podnieść sztandar narodowy, jeżeli 
cel wytknięty starać sig będą osięg- 
nąó. L?oz cel ten osięgnigty tylko 
wtenczas bgdzie gdy te organizacje 
nie dla prywaty, nie dla osobistych 
zysków, nie dla urzędów, nie dla 
tuczenia się obrokiem publicznym, 
ale dla dobra ogółu, dla podniesie
nia sławy imienia polskiego, dla 
otarcia łez wdowom i sierotom, dla 
jednoczenia ludu naszego, i dla pro 
wadzenia życia zgodnego, istnieć 
będą.

Organizacye mają rącyg bytu, ale 
nie mają racyi powstawania, “na 
złość”, jak się wyrsżsją niektórzy, 
organisacyom innym, nie mają or
ganizacje nowe racji bytu, jeżeli 
dlatego powstawają, że organiiato 
rom za ciasno w organiza jyach i to
warzystwach starszych, nie mają 
racyi bytu, gdy dążą do rozdrobnią 
nia sił naszych, nie mają racyi bytu 
gdy odchodią od dewizy : “W jed
ności siła”. Organiiacye i towa
rzystwa mające jedne i te same cele 
jedneitesamo zasady, jedne i te 
same tendeneye, czy to religijne, 
czy patry ótyozne, czy narodowe; są 
na to, aby jak największą wywierać 
potągj, juk największe oddać zasłu
gi narodowi naszemu, jak najwię
cej zdziałać pod każdym względem, 
po« i any się łączyć, gdyż wtenczas 
tylko ioh byt jest zspewnu ny, tyl
ko wtenczas wyjdą z tego życia we
getacyjnego, które obecnie wiodą, 
a rozwijać się będą w pełni i rcz 
kwicie. Organizacye naizc kato
lickie, powinny s'g połączyć aby 
“polącionemi s.łj” oddać włiściwe 
usługi Polonii. Na co dzielić? na 
co mieć wiele O.-ganów, urzędni
ków, haseł, jeżeli jędna, silna, po
łączona Organizacya, może taniej, 
lep ej i pewniej, zrobić to do czego 
niby dąży kilka słabych, wątłjuh, 
niepewnych o jutro, o.ganizaoyi 
mn ejszych. Przysiłośó nasza żale 
ży więc dużo od organizacji sil
nych, organizacyi na pewnych ist
niejących fundamentach, na organ i 
zacji na wskroś katolickiej, poi 
skiej, bratniej-, uczciwej.

Kończąc tę przemowę krótką, 
gdyż tzis nie poswala na dłuższą, 
pamiętajmy że oświata i jedność, 
to główne dźwignie, które pomogą 
do wyswo’ olzenia Ojczyzny naszej 
z wiekowej niedoli, które zapewnią 
przyszłość nassą w Ameryce. 
Kształćmy sig sami, przes odczyty, 
biblioteki, a zarazem oświecajmy 
dńeci nasze w duchu narodowym i 
katolickim, a wtenczas z wiarą i nz 
dzieją patrzeć możemy w przysz'o ić 
Polonii amerykańskiej, a zarazem 
spełnimy nasz obowiązek wzglę
dem Boga, Ojczyzny i siebie.

Dolina śmierci.
Znalazł się śmiały badacz, który 

się odważył wtargnąć do doliny 
śmierci na Filippinach. — Mianem 
tern zostało Sealand na wyspie Min 
danao, które od lat wielu słynnie z 
obfitych skarbów złota, nieeksplo 
towanych wszakże, z powodu zabój
czych gazów wulkanicznych, jakie 
się w dolinie unoszą. Droga przez 
dolinę tę jest tylko kilka mil angiel 
skich długa, lecz gęsty nieruchomy 
obłok trujących oparów zasłania 
ziemię przed okiem ludzkim.

Amerykanin, nazwiskiem Rudy 
w towarzystwie dwóch innych ame 
rykanów i dwóch przewodników 
krajowców wyruszył z Manili, i zo 
stawiwszy jednego towarzysza z 
przewodnikami na górze u wejścia 
db do doliny, sami z drugim zeszli 
z gór. Obaj mieli na głowie hełm 
podobny do tego, jaki noszą nurko 
wie, a na plecach miał zbiorniki ze 
ścieśnionem powietrzem do oddy 
chania. Tak uzbrojeni przebyli czas 
jakiś w dolinie i powrócili z worka 
mi pełnemi złotego piasku. Rudy 
zamierza w ciągu zimy powrócić do 
doliny, zaopatrzony w odpowiedni e 
przyrządy i rozpocząć eksploatacyę 
skarbów złota.
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Forster firtiticial Limb Go.

Polski Hotelj

Git O 2?,
736 Braddock Av. Braddock Pa.

Donoszę Szan. Rodakom, że 
objąłem nową grocernię i zoa 
patrzyłem takową w najlepszy 
świeży towar groceryjny, który 
sprzedaję po umiarkowanych 
cenach. Polecam się względom 
rodaków i całej publiczności.

i $

flURTOWNY ^KŁAD 
Piwa, Win i Likierów. 
Rozmaite trunki, Wina krajo
we i zagraniczne: Szampan, 
Mszalne wino i inne, wódki: 
Finches Whiskey, Gibson, O 
verhold. Toom Moory, Delin
gers, Scotch, Gugenheimer, 
Gin i Brandy wszelkie. Ale, 
Porter i różne piwa. Zamówię 

ma pocztą na wesela, chrzciny i 
td. załatwiamy szybko.

Telefony: P. * A. 294 C. D. P. T. 85

JOHN F-JUjłł,
3609 Penn Ave., Pittsburg, Pa 

notakyusz publiczny.
Sprzelaż Realności. Zabeipieoza od ognia, 

Kollektuje rent, wykonuje prawne dokurzenty.
Ubezpiecza od ognia w najlepszych Kompaniach 

Branch Office bmokey City Lumber and Manu- 
acturing Co. of Millvale, Pa.

TILIPH0H1: Bali 4093 Fiik i P. A 1. 92 Lawr»M.

NOWA GR0GERH1A,
J KULISIŃSKIEGO

p. ». 2104 Pena Avenue

Widzę Słyszę.
Leczę choroby oczu, uszu i gardła. 

Usuwam Bielmo, Łuszczkę, Ropie
nie oczu i t. p.

Bez operacyi, rżnięcia i bez boleści. 
Pan H. Sm th, z Mac Donald Pa, 
Box 189, — liczący lat 20, zaniewi
dział na prawe oko skutkiem nad
wyrężenia nerwu wzrokowego. Le 
czył się u wielu doktorów bez skut
ku. Zaczął się u mnie leczyći wzrok ; 
odzyskał. Isze piętro, front. Godzi
ny ofisowe: Od 9 rano do 8ej wiecz. 
w niedziele od 9 r. do 3 po połud.
Dr. FOREMAN, 628 Fenn Ave.
Mamy też Dentystj w Oflile. Rwie «jby 50 o.

1408 Garson St., S. S., Biały Front 
531 East Ohio St., Allegheny. 
SiGooia WuiBGzona.

Ślepi Głusi

QROCERNlH^r>
SKŁAD KZEZMCŁ1
2005 PENN AVENUE.

W pierwszorzędnym składzie rzeźniczym oraz w 
grocerni znajdziecie zawsze świeże wgdliny, sło
ninę, szynki, kiełbasy własnego wyrobu, jaki wi 
ktuały spożywcze. Popierajcie rodaka!

IGNACY OSTROWSKI.

Sukcesorowie Fester and Hossfeld.
Fabryka sztucznych rjk, nóg i t. p. Wyrabia 

sztuczne czionkl, pasy rupturowe, pod trzy my wa
cie, elastyczne pończochy, krukwie i t. d, Nogi 
robimy na obstalunek z filcu, z gumy, z drzewa i 
it. p. m najlepszym gatunku i najlepiej dopaso
wane. Gwarantowane. Mamy osobny departa
ment dla pań. Piszole po książeczki.

-

Dobre jedynie w

WHITE FRONT SHOE STORE 
( C.1A wartości zielonych lub N Ja 
) <DlV gar* stamps darni j przy za 

kupnie trzewików za$2., albo 
wartości przy pakupnie trze <p/ wików za $1.50

Wytuij to z Wielkopolanina

-A.. MoLOIS, wł.łelal.l.

Wyborne trunki, plw» i likiery. Wy
śmienite przekąikl każdego czmu.

2746 LIBERTY AVE.

Illi geIsoxs 
Beil Phone 299 Flsk 

2710 PENN AVE., 
HURTOWNY 

SKŁAD WÓDEK 
ICltł l JBl^UroW.

Znakomite świeże piwo z browarów 
Wainwrights i Iron City.

Skład Zegarów i Blżuterul,
CARNEGIE, PENN'A,

Reperaeya gwarantowana
O H 
W O 
N -tSJ

A. ROBBINS
FOTOGRftFISTft;

Mó-wi po Polsku 
Wykonuje piękne 

fotografie z grupipo 
jedyńozyoh ozób po 
zniżonych oenaoh.
82 OHIO STR.

Mowy No, 205. 
ALLEGHENY, PA.

WitóonflothiiiM.,- - :- - =- - - - - - - - =- - -- - w-ts-
W. GOLDMAN Prop.,

| UBRANIA NA KREDYT.

Ubrania MęzKls, @ ® 
SuKrIb DamsKle. ® ®
NAJNOWSZEJ MODY, NAJLEPSZEJ 
ROBOTY, NAJLEPSZY MATERYAL.

KREDYT LUB COTOWKA.
Ubrania sprzedajemy za gotówkę i na 

kredyt, na tygodniowe małe spłaty. Na 
sze ceny zadziwią każdego. Towar nie 
zleżały. Wszyscy znają nasz skład firmy 
W. Goldman, 1404 Fifth Ave. Przyjdź
cie do nas i przekonajcie się! Pan Gold
man znany przedsiębiorca i byznesista w 
całym Pittsburgu dawniej prowadził
STAR BOTTLING WORKS

a obecnie otworzył w śródmieściu wielki

SKŁAD UBRAŃ.

WASHINGTON CLOTHING GO. 
1404 Fifth A ve.r Pittsburg 

c ~ - —A

Choroby Ależczyzti.
Nie czekaj, aż czży sjst m opanowany zo 

stanie chor .bą,- aż ca.y zjzttm nerwcWy zo
stanie zwychnięty, a ty sini staniesz się ruiną 
niezdolną do pracy i obcowania z ludźmi.

Niepewne, połowiczne leczenie tylko szko
dzi zdrowiu. Najgorsze przyptdki, jak Jęcze
liśmy są te, które niedobrze leczcnc, >snim 
się udano do mnie' Ja leczę przez zapobiega
nie c orobom i jestem pizeciwny krajaniu 
i bolesnemu leczeniu. Każdy chory powinien 
być leczony jaknajostrołniej i na stale. Ja nie 
daję fałszywych i szumnych obietnic, ani nie 
obiecuję w leczyć kogeś w paru dniach, aby 
ściągnąć jaknajwięcej pacyentów. Lecz ja 
gwarantuję zupełne bezpieczne i stale wyle

czenie w najkrótszym możliwie czz s e, bez pozostawienia w stenr e żad
nych złych skutków. Mój system jest tani i pewny. Ja leczę;

SEKRETNE CHOROBY 
w 3 d o 5 dniach 

ZAKAŻENIE KRWI 
w 30 dniach, bez użycia 
merkurjuszu lub poteszu 

STRYKTURg 
be z bólu i bez noża 

HYDROCELE 
w 24 godzinach bezops- 

racyi

STRACONE SIŁY 
siły męzkie w 14 dniach 

osłabienie 
różnych nanądówciała 
i męzkcści przywracam 
do normalnego stanu w 

Krótkim czas e 
CHOROBY NEREK 

pęcherza i tp. leczę bar 
dzo prędko

REUMATYZM 
najrozmaitszy szybko 

VARICOC ELE 
leczę w 15 dnii ch 

WRZODY 
i wyrzuty skórne leczę 

skutecznie i prędko 
ECZEMA 

i tp. dolegliwości leczę 
w bardzo krótkim ozzsie

X»x*. LORENZ,
G28 PennAve.

Godziny ofisowe. Od 9rj rano do 9ej popołudniu w dni powszedne. 
Niedziele: Od 9ej rsno do 4:-j popołudniu. Egzystuje w Pittsburgu cd 15 lat 
wtem samem miejscu. Mówimy po polsku, po rusku, po niemiecku i słowac

J. KEARNS
Skład wyśmienitych

WIN, WODŁKI LIKIŁROW
TELEFON: P. & H. 310 BELL 1787 

1539 Penn Avenue 1539
PITTSBURG, PA.

Gallinger——-
Róg 12i Penn avenue sprzeda do

bry zegarek za |2 50 i wyżej, skrzy
pce dobre i tanie od $1.75 i wyżej- 
Łańcuszki do zegarków, charms, har. 
moniki i różne instrumenta muzycz
ne po nizkich cenach. Pożycza pie
niądze na noty.

Baczność Abonenci!
Dobra sposobność!

Jeżeli który s naszych dotychcza
sowych Abonentów nadeile nam 
trzech (3) nowych abonentów na
przód płatnych to otrsyma od nai 
zupełnie ządarmo piękną książkę 
,, Żywot Pana Jezusa11, wartującą 
$1.20 a oi nowi trzej naprzód płatni 
abonenci otrzymają przy gazecie za- 
darmo kalendarz Wielkopolanina na 
rok 1904. — Na priesyłkę pocztą 
Kalendarza, traeba do prenumeraty 
dołączyć 7 centów. Są t)tak wspa
niałe Premije, jakich żadne inne ga 
zety nie dawają! Dalej ipanowie, a 
żywo postarajcie się o trzech no
wych abonentów ;a będziecie mieli 
zadarmo piękną książkę wartości 
11.20.

Na Malnryę, zimnicę i
febrę, bieracie

ELIXIR BABEK,
używany od 20 lat. Zawsze pomaga,

Z.pobl.g, mltim.tjoinym t.bioM 1 gorssi- 
Som. N.Jlepi.yleit w.selkle w.l.ry 1»e Sc. 
roby, jak: OkraMka, Zlmnlea, Fabra, Brakapa- 
ytn, Żołdowe choroby, BleitrawacH. BClalo* 

wy 1 kriyków lob w boku albo worłoikach Ttp,
ZaEwladeaaata

Dr. A. M. Kloosawikl A Oo.
Ho Kwlatala.UNS

Waihlngtoa, D. C.
Zaoay Faula i

Pa&ikl “Babek" — ezarodslajskia le
karstwo na waaelklego rodsa]u febry malaryjae 
iłnisila zaatakuje aa uauanle. Wyleesyłem sin 
kilka oaób w mojej parafii, prsato najmoiala] 
aaleoam potrsobujfoym.

Z powakaalem
KS. 8. SZYMANOWSKI,

Far. fw. Ssosepana w Perth Amboy, M. J.
łylke ISe Satelita. Me werretkleb iptekeeb. 

V. I. SILBOSE, tfesaye aa llttebar|, 
Myreblaay yraei SLSCZEWIZI ł BS„ Waatli|tea 
It Plaiete po aaSwladczajtoa llaty,

DR. ALTERS i
— Skuteczny Lek —

Przeciw Biegunce.
Szybkie i pewne lezarstwo przeciw
Cholerze, Cholery ule, Dysen 

tery I, Kolkom, Biegunce, ! 
Latowej Chorobie

1 przeciw wszelkim iłabcściom żołądka i ki
szek gwarantowane. Jedyni agenci.

Clinton T. Bundy, aptek. 
3413 Butler St. Pittsburg, Pa. i

cierpicie ba Cholerę, Cholery 
UUy ng, Biegunkę, Kojki, pain 
ters Colic, na Letnią Chorobę, Spaz 
my, Boleści brzccha i inne, gdy dzieol 
cierpią na rozwolnienie używajcie Dra 
Laudera Absolute Specific, najlepsze 
lekarstwo familijne. Żądajcie je od ap 
tekarza lub przyezlemy je poczt|. Oe 
na 25o i 30c. Adres:

CHAS. LAUDER, Allegheny, Pt,

Za progenia 
UHeselne...

od najtańszych do naj
droższych dostać moż
na w drukarni ....

WIELKOPOLANINA,
56 — 22ga Ul., Pittsburg, Pa.

Wybór o wiele większy niż 
kiedykolwiek przedtem 

Czytaj Wielkopolanina.

— Wszelkiego rodzaju dru
ki przynoście do “Wielkopo
lanina1', 56—22 ul. Pittsburg.

W. Stefanowicz,
381 a Penn Ave., Pittsburg, Pa.

I RestauraGfli.
Ch'WB się napić dobrych tr>B- 

ków i najeść się dobrse — udaj sl| 
do dobrae znanego obywatela.

Usługa prawda! wa Polska.

Fr. Cieślak,
Polski Fotografista,

322 FifthAvi. McKEESPORl, PA
UWAGA: — Fotografie w po’sklmza- 

z.kł&dziefotograficznym w Mo- 
• Keeeport pod num 322-5th av. 

będą po Wielkanocy wyrabiane
po nadzwyczajnie niską cenę Także 
obrazy ręcznie malowane wielkości 16 
przez 20 cali.

^
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Uwagi.
Dwa Kongresy.

Polska święciła w ostatnich dniach 
dwa wielkie święta religijno naro
dowe: Polska w Ameryce skupiła 
się na swój III Polsko Katolicki 
Kongres Polska w Europie uroczy 
ście i podniośle święciła Kongres 
Mąryański, zwołany do Lwowa ku 
czci ' ajśw. Maryi *‘anny Dwa te 
wielk e akty, znamienne w history i 
całego narodu polskiego z jednej, a 
wielkiego jego odłamu, z drugiej 
strony, są jakby owym mostem idei 
rzuconym ponad ocean, są łączni
kiem świadczącym o jednej i tej sa 
mej dla Polaków myśli, równie nad 
Antlatykiem jak nad Wisłą sta'ą, 
o jednych hasłach, wspólnych ide 
ałach ludu naszego, tak tego, — co 
u podnóża Tatr i Karpat siedzi, ja 
ko i owych tułaczy rzuconych w no 
we światy — dalekie od Matki Oj 
czyzny. Pod [sztandarem świętej 
Wiary naszej i z nią, tylko z nią spo 
jonego putryotyzmu, pracujemy tu 
i tam —, za morzem: w Polsce, i tu 
na wychodztwie ożywiają nas jedne 
przekonania i dążenia, wyrażamy je 
też jednako przez tę samą odwiecz
na praojców naszych modlitwę 
przez pracę wspólną dla lepszej 
przyszłości narodu. Istotnie znamię 
nie zeszły się w jednym czasie tak 
wielkie, tak ważne dla ogólnej spra 
wy polśkiej święt-i, świadczą też 
one całemu światu o nierozdzielno 
ści naszej i ducha naszego i prac na 
szych dają obraz nas ej zdrowej 
— poczciwej myśli — dają nadzie ę 
rychłych a dobrych czynników, — 
wspólnych usiłowań i dążeń.

Na Kongres ów zjechali ze wszech 
stron Polski dostojnicy duchowni 

, i świeccy, literaci, dziennikarze i 
najwybitniejsze osobistości narodu 
naszego, aby wyrazić zgodnie tę 
część i uwielbienie dla najświętszej 
naszej Opiekunki, ukochanej od 
wieków przez pokolenia całe, naszej 
Pani, naszej Królowej!"

(Naród Polski.)
* * * 

JESZCóE O BISKUPIE DLA 
NOtftJ DYECEZYI

Polaków pominięto.
Dz. Milwaucki z dnia 7go Paźdz 

pisze:
Generalny wikary dyecezyi La. 

croskiej A. F. Kremer, generalny 
wikary dyecezyi Grand rap dskiej 
Jos. Schrembs, i generalny wikary 
dyecezyi milwauckiej F. Schinner, 
zostali wybrani jako kandydaci na 
nową stolicę biskupią w Superior.

Gazeta ,,Cathol:c Citizen *• twier
dzi, że W tej sprawie jest autentycz. 
nie-jAi wiado-ltalon^f^p 
pi^yżpzych księży zostały wybrane 
na posiedzeniu u arcybiskupa Mess
mer* przez biskupów Schwebach z 
La Crosse, Fox z Green Bąy i Eiz 
z Marquette i te przesłano do Rzy
mu. Arcybiskup Messmer i ks.Schi- 
ner o tej sprawie nie choą nic mó
wić.

Skoro nie otrzymam powiadomie
nia z Rzymu w tej sprawie nie chcę 
nic mówić o biskupie na nową dye 
cezyę w północno wschodnim * is 
consinie odpowiedział arcybis
kup Messmer,

(Sprawa o biskupie polskim uci 
chla w gazetach angielskich).

Do powyższego dodaje „Polak w 
Ameryce" z dnia 10go następującą 
uwagę:

Jeżeli powyższa wiadomość jest 
prawdziwą, to znów nadzieje pola 
ków spełzły na niczem. Polacy li 
czyli na pewno na to, że na nowo 
utworzonej stolicy biskupiej w Su
perior, zaglądnie polak, a spodzie 
wali się tego tem pewniej, lew ej 
nowej dyecezyi, polscy katolicy bę
dą liczniej reprezentowani aniżeli 
niemcy i irlandczycy razem wziąw
szy, ale biskupi niemieckiego pocho 
dzenia postawili na liście tylko kan 
dydatów własnych landsmanów. 
Znów tutaj w całej pełni objawił 
się narodowościowy nepotyzm, czy 
li foryzowanie swoich rodaków na 
stolicę biskupią, chociażby to było 
nawet ze szkodą Katolickiego Koś 
cioła. Nas polaków spotkał znów 
nowy zawód, ale my już jesteśmy 
do takich zawodów przyzwyczajeni. 
Ufajmy jednak, że i dla nas przyj
dzie czas, że i nam zaświęci szczęśli 
wszą gwiazda, a wtenczas i my po- 
lacy chociaż najwierniejsi synowie 
katolickiego Kościoła, a pomimo te 
go pomijani i lekceważeni, zaj mie
rny przynależne nam miejsce pośród 
katolickich narodów Papież dał na- 
szemy delegatowi słowo, że żądania 
życzenia i proźby amerykańskiej Po 
lonii, będą uwzględnione, a więc o- 
pierając się na tem słowie, spokoj
nie patrzymy w przyszłość.

’ * *
Polscy a Biskupi w Ameryce.

Polak w Ameryce z d. 3 Paźdz. 
pisze:

Amerykańscy księża biskupi, 
przemawiając przy różnych uroczy
stościach, bądź to kościelnych,bądź 
narodowych do polaków, prawie za 
wsze podnoszą w swych mowach za
sługi, jakie Eolska położyła dla Ko
ścioła i cywilizacyi. Dodają rów
nież, że Polska jakkolwiek straciła 
byt samoistny i dostała się pod trzy 
zaborcze rządy, to jednakowoż nie 
tylko dotrzymuje kroku innym na 
rodom w cywilizacyjnym pochodzie 
ale wyprzedza nawet te narody pod 
wielu względami. Przy tej sposob
ności nawiązując do amerykan 
skiej Polonii, chwalą tutejszych po 
laków za ich gorliwość o chwałę 
Bożą, wierność dla katolickiego 
Kościoła i przywiązanie do ojczy
stego języka, ojczystych zwyczajów 
i obyczajów. Serca polaków radują 
gię prawdziwie, gdy z ust księży bi 
skupów, wprawdzie katolickich, ale 
obcych nam pochodzeniem, słyszą 
te pochwały, te słowa uznania i zna 
jomości z jaką rozprawiają o Pol
sce i polakach. Sprawozdawcy do
nosząc do gazet o takich uroczysto 
ściach nigdy nie zaniedoują wyra
zić słów podzięki dla amerykan 
skich księży biskupów, którzy mó
wiąc o polakach do polaków, stawia 
ją ich za wzór dla kat ulików innych 
narodowości.

Z ust amerykańskich księży bi 
skupów nasłuchaliśmy się już tylu 
pochwał i tyle usłyszeliśmy słów u 
znania że nie tylko moglibyśmy 
z tego być dumnymi, ale i przypu 
ścić, że ci księża biskupi naprawdę 
uznają nas polaków za najlepszych i 
najwzorowszych katolików w Sta 
nach Zjednoczonych. Jeżeli tak jest 
jeżeli amerykańscy księża biskupi 
mają w rzeczywistości tak wysokie 
wyobrażenie o polakach, to dlacze 
goż nie chcą na żiden sposób (topu 
ścicMdo tego, aby na amerykańskich 
Stolicach biskupich zasiadali także 
i biskupi polskiej narodowości, — 
dlaczego tak uporczywie sprzeciwia 
ją się zamianowaniu polskiego br 
sknpa i w ówczas, gdy Rzym sam 
okazuje gotowość równouprawnić 
ma polsko amerykańskiego kleru?

Jeżeli lud polski jest tak dobry i 
szczerze katolicki, to musi też mieć 
i dobrych księży, dlaczegóż więc ci 
księża maja być pomijamt przy ob 
sadzaniu stolic biskupich?

Jeżeli amerykańscy księża bisku
pi okazują tak wielką życzliwość 
dla polaków w słowach, to powinni 
ją okazywać i w czynach.

Z telegramu wysłanego przez III 
Kongres Eolsko Katolicki do Prezy 
denta Roosevelta, kują sobie niektó 
rzy polscy redaktorzy politykierski 
kapitał, no.... i spodziewają się 
zapewne za to zwykłego budlu (ła
pówki .

Nie pamiętają ci zaprzedani łapa 
wnicy że telegram byłby wysłany 
przez Kongres do Prezydenta Sta
nów Zjednoczonych k mieczu e i bęz 
względu na to, czy prezydentem 
byłby nie republ.kanin lecz demo
krata prohibieyonista lub wszelaki 
inny „anin", ,,ata" lub ,,sta".Te- 
legramy takie wysyła się jako uzna
nie lojalności dla prawowitej wła
dzy kraju w którym ż. jemy, a nie 
dla tego że ten prezydent jest repu
blikaninem, demokratą, populistą, 
prohibieyonistą lub .jakimkolwiek 
inuym ,,istą"!

Oddane republikanom ,,Polskie 
Słowo" chicagoskiego zauważa, że: 
„Ta demonstracya i to złoże .ie 
hołdu (??!ojojoj! przez duchowień 
stwo polskie prezydentowi jest tem

bardziej znaczące, że dotąd więk
szość księży jolskich popierała par 
tyę demokratyczną. W idać że zmie 
a iły się czasy i prądy ..." itd.

* **
W powyższej uwadze Słowa prze 

bija w każdem zdaniu służalczość za 
przedanego partyi gazeciarza i świa 
dome przekręcanie faktów. Prze
cież nie samo Duchowieństwo wy
siało telegram tylko cały Kongres 
a więc świeccy 1 elegaci. Nikt niko 
mu,.hołdu" nie składał, bo hołd 
składa się królom i cesarzom a pre 
zydent Roose welt nie jest jeszcze 
królem w Ameryce; posłaliśmy mu 
pozdrowienie, wyrażenie przyjaźni 
itp. komplementa a nie żadne hołdy 
Składajcie mu hołdy którzyście 
się za pieniądz partyi sprzedali. Tu 
nie Rossy a do wybijania pokłonów 
batjuszce carowi!

* * *
W podobny sposób postąpił sobie 

i „Dziennik Narodowy" który ów 
telegram również haniebnie wyży 
skuje i nazywa nasze pozdrowienia 
i wyrażenie przyjaźni ,,hołdem zło
żonym Rooweltowi"[\‘t .. ..)

Obie te „hołdownicze" uwagi 
znaleźliźmy dosłownie wydrukowa
ne tak w „Słowie Polskiem" jak i 
w Dz. Narodowym.

Poważni dziennikarze nie czynią 
t k; nie wyzyskują poważnych pa- 
tryotycznych spraw dla politykier- 
skiego budlu.

* * *
Czego chce od nas żyd kopra- 
wy, co siedział w kryminale?

Kaprawy żyd Nuchim Kurngold, 
przezywającym się też Złotnickim, 
a służący zaprzedanemu moskalom 
niezależnemu Kozłoskiemu, i będą 
cy jego kanclerzem czy koadjuto 
rem u niezależnych, jaki „biskop" 
taki „koadjutor" często czepią się 
naszej osoby w czosnykowym swo
im „Dzwońcu Szabasowym" nazy 
wanym szumnie „Dzwonem Nie 
dzielnym' . Aczkolwiek szpargalik 
ten nieregularnie i rzadko kitdy wy 
chodzi, być może jednak, że te
mu lub owemu Czytelnikowi nasze
go pisma wpadnie w rękę tedy i o- 
wędy, — no, a redakeye polskich 
czas ’pism zmuszone są ex officio 
owego Dzwońca choć z wierzchu o 
glądać. Takim więc, — co owego 
Dzwońca przypadkiem kiedykol
wiek czytali, winniśmy wytłuma
czyć dla czego ów żyd kaprawy, po 
laka udający, czepia się naszej oso
by jak rzep grzebienia. Nienawidzi 
on nas z tego powodu:

Przed jakich 10 laty, gdy redak
tor W ielkopolanina był nauczycie 
lem w Chicago, ów żyd kaprawy 
wydawał tak jak i obecnie: Krymi- 
nalno paskwihatyczne piśmidełko, 
czerniące każdego, kto się żydowi 
kaprawemu nie okupił. Raz w swo
jem piśmidle ten żyd kaprawy znie 
ważył i oczernił redaktora „Dzien
nika Chicagoskiego". Że zaś dzisiej 
szy redaktor Wielkopolanina znany 
już był wtedy jako biegły tłumacz 
języków, przeto na prośbę z lewa 
żonego redaktora „Dziennika Chi 
cagoskiego" przetłumaczył ów pasz 
kwil żydowski na język argielski, 
które to tłumaczeń e przedstawione 
było kryminalnemu sądowi w Chi
cago; tłumacz również stawał w 
owej sprawie na świadki. Skutek 
by< ten, że sąd kryminalny zasądził 
owego kopraw 'go żyda Korngolda 
Złotnickiego, za ów ohydny pasz
kwil i oszczęrstwo na sześć miesięcy 
kryminalnego więzienia. które też 
żyd ów kopra wy Korngold-Złotnic- 
ki musiał w całości odsiedzieć w 
Aryrnmale w Chicago

Dla tego teraz ten żyd kaprawy 
często się czepia naszej osoby, - a 
prócz tego chce uchodzić za porząd
nego człowieka i patryotą się mia
nuje, choć niezależnemu Kozłoskie 
mu, a przez Kozłoskiego moskalom 
służy.

Poczta Redakcji.
Z powodu braku miejsca w gaze

cie, musieliśmy zostawić do przy
szłego numeru korespondeneye: Z 
Kanady o szarlatanie Blażowskim, 
korespondencyę z Mt. Carmel, Pa. 
i z Gayilord, Mich. — Redakcyo.

OŚWIADCZYNY.
Złotnik: I niech ten złoty łań 

each, wiątąoy nam itroa nigdy 
nie pryśnie!

Uczony: O pozwól wybadać do 
dna lerdunko twoje, a moiewyoay 
tam w twojem oku izczęśoie mo'e- 
go życia.

Salooniita: Ty tylko zdołazz wy
pełnić po brzegi kielich ziezęśoia 
tycia mego.

Rzeźbiarz: Sarce twoje twardize 
nikli ten marmur biały, bo nad tam 
tym panuje myśl moja i czyni go 
podajnym mojej woli.

Piekarz: Stnaczaiejaaym będzie 
mój cLlebcodzienny, gdy ty go po
dzielisz w doli i niedoli.

Muzyk: Pociąga mnie ku tobie 
harmonia twojej dany.

Kowal: Załóżmy właane ogniiko 
domowe.

MOWA
Mecenasa F. J. Stnul skiego, 

Prokuratora miasta Chicago, 
wygłoszona dnia 29 Wrześ
nia, 1904 na Ogólnym Wiecu 
Polaków (Mass Meeting) od
bytym w Carnegie Hall, w 
Pittsburgu na zakończenie 
III Polsko-Katolickiego Kon
gresu, odbytego w Pittsbur
gu, Pa., U.S. A. w dniach 27, 
28 i 29go Września, 1904 
roku, (tłómaczył z ang. L.M.)

Najprzewielebniejai Biskupi, 
Wielebni Kaięła,
Stanowne Rodaczki i Rodacy!

Gdy święty Apostćł Chneśoitń 
atwa stanął po pierwszy raz na Pol
skiej ziemi napotkał ołtarz prgań- 
ski, a przy nim dziewicę strzegącą 
ogn a, gorejącego ra ołtarzu.

— „Co ma oznaczać ogień ten?"
— zapytał mąż święty.

— „Ten ogień" — odpowiedzią 
ła dziewica, — ,,zesłali niegdyś 
praojcom naszym bogowie z nieba*.
— „Ogień ten goreją na tysiącz
nych ołtarzach po całej naszej zie
mi; od tego ognia zapalamy ognis
ka na uroczystościach naszych, u 
niego takie zapalamy pochodnie, 
weselne i pogrzebowe__ Przy tym
ołtarzu składamy objaty (ofiary) 
pożniwne w ozasie pokoju, lub ofia 
ry dziękczynne po odniesionych 
zwyoięztwzoh w ozazie wojny."

„Wierzymy też iw to, ie z tym 
ogniem wrócimy do niebz, gdzie 
mieszkają cienie ojców naszych. **

Słysząc te słowa, Apostoł west
chnął i rzekł:

„To je it zaiste kraina i lud, któ
rych szukałem." — Lud ten, wi. 
dać, jest czystego serca i przyjmie 
do tego czystego serca ten ogień nie 
widzialny, który ja niosę, ogień 
prawdziwej wiary". Wleję im 
w serca Ducha Botego i stanie się 
ten naród wielkim i potężnym, — 
będzie ponosić prześladowania dla 
Chry strea i dl* Ludzkość -, widię 
równiei i taki czas, w którym ns- 
ród lea stanie się przechowawcą 
ognia prawdziwej wiary".

I patrsoie: Oto widzialny ogień 
zniknął sa czasem z ołtarzy pogań
skich tego narodu, a natomiast w 
sercach jego upłonął ogień praw
dziwej wiary!

Bez walki i bez krwawych prze
śladowań i bez lozlewn krwi naród 
ten przyjął Chrześciaństwo 1 prze 
jął się na wkroś wielkiemi idea
mi, jemu szczególniej właściwemi: 
przejął się duchem religijnego ps
try o ty zm u, który przez długie po
tem wieki prowadził lud ten i uczy 
nił go gwiazdą cywilizacyi. Duch 
ten i te idee uczyniły dla narodu te 
go możliwemi takie zwycięstwa, 
jakie wydawały aię niemoiliwemi, 
prowadził go bezpiecznie poprzez 
ciemncści grobowe, jednoczył go 
wśród rozterek, podnosił upadłego 
i dzisiaj prowadzi go bezpiecznie 
poprzez tysiące niebezpieczeństw i 
pokus do pełnego chwały Zmart
wychwstania!

Przat długie wieki Polaka stała 
na rtraży cywilizowanej Europy, 
była tejża przedmurzem i prsez dłu 
g e te wieki broniła skutecznie Cy 
wilizaoyi i Chrześoiaństwa całe Eu 
ropy!

I aczkolwiek naród polski był na 
rodem spokojnym i rólniozym, — 
zawsze jednakie gotowym był do 
walki i zwycięsko odpierał napady 
hord tureckich i tatarskich, gdy te 
najoięśc ej z nastaniem wiosny, — 
skoro na rzekach puściły lody, — z 
ogniem i mieczem w ręku napadały 
na ohrześoiańską Europę, i ohoiały 
ją zalaó powodzią Islimiimu!

A azlachcio polski i wieśniak, o- 
rząo zwój zagon rodzinny, gotowi 
byli każdej chwili chwycić za miecz 
i zwyoięzko odpierali dzikich o- 
wyoh hord napady.

Gdy później Turczyn tak ipotęt- 
niał i tak stał aię zuchwałym, te 
zamierzył rozciągnąć swe panowa 
nie nad Europą, — gdy jut niektó
re narody ujarzmił, — gdy armie 
niektóre europejekie rozgromione 
pis‘schły przed niezmiernie licz
ną armią Kara-Mastafy, — gdy au- 
stryaoki Wiedeń chrześoijańzki 
miał jut tarkom poddać się, i gdy 
oałe Chraeśoiiństwo drżało z bijaź 
n;, te turecki półkziężyó zapanuje 
nad ohrześoiańskim krzyżem, wtedy 
to nie o co innego, jak o pierś opan 
oerzoną Polaków rozbiła się i strsa 
skała straszna dotąd i mezwycięto 
na turecka potęga!

Licz narody, tak samo jak poje
dynczy ladzie, — umieją zzpomi- 
naó......

Nie było wdzięczności w sercu 
Fryderyka ani wspomnienia o tem, 
ta ta Polaka, którą on zdradziecko 
skzzywzł na zagładę, — ocaliła nie 
gdyś cała Niemcy Chrseśoiańskie! 
Cesarzowa Auttryi, Marya Teresa, 
płakała podobno nad upadkiem 
Polski, - lecz mimo to w tej samej

chwili podpisała niegodny dekret, 
wymazujący Polskę z rzędu państw 
i z mapy Europy!....

Majestatyczny cień dobrego kró
la Jana Ulgo Sobieskiego, tego 
króla-rycerza, który zbawił Auitryę 
— nie zdołał wpłynąć do tyła na 
znieczulone sumienie tej cessrsowej 
tej zamej Austryi i tak ona, jak 
moskiewska caryca Katarzyna,— 
wraz z chytrym Fryderykiem pras
kim podpisali wyrok na Polskę, po 
pełniająo przez to najohydniejszą 
zbrodnię w historyi świata!

— Ze strony Rotsyi nic dobrego 
Polska spodziewać się nie mogła, 
gdyż Rossya zawsze była wrogiem 
Polski, a jut w samej naturze Ros- 
ayi nie ma ani wdzięczności ani 
sprawiedliwości.

Polska byłaRzeczpospolitą przez 
kilka wieków, a w roku 1791ym 
przyjętą w niej zostda Kinstytu- 
cya podobna do Konitytucyi Sta
nów Zjednoczonych, nadająca wol 
noś i równe prawa wszystkim. Tan 
to właś aie du ih wolności i podnie
sienia praw oicbiityoh w Polsce 
rozkwitający, zwrócił na Polskę 
zazdrosną i zawistną uwagę samo 
dz:erczyoh władców Rossyi i Prus 
i oboje zmówili się na to, by znisz 
otyć Polskę, — bo obawiali się, te 
duch wolności mcż* przejść i do 
państw im podległych. Tak więc 
państwa owe spiknęły się na zgubę 
Rzeczypospolitej polskiej, pc stano
wili te kraj ten upaść ma, i nieite- 
ty upadł or, — lecz ostatnie nasze 
walki przeciw tym wrogom pełne 
były chwały. Kiedy polskie Legio
ny rozwinęły chorągwie swe i star
ły się z nieilioronymi zastępy Rai- 
syi i Pius, — na ich chorągwiach i 
sztandarach widniało niezapomnia
ne hasło ludikości; „Za naszą i wa 
ssą wolność!".... Walka nasza o 
wolność powtarzała się często, caę- 
sto odnosiliśmy zwycięstwa przeciw 
przeważającym siłom, wśród wielce 
niepomyślnych okoliczneści, lecz 
ostatecznie kraj ciągle zmniejszaay 
uległ wynizzezony ale nie upadł,nie 
zginął!

Sto lat okropnej niewoli minęło 
od o>asów owych, imię Polski wy 
mazano z mappy Europy, — moż
nych patryotów w naszej Ojczyźnie 
przyprowadził wróg do nędzy, — 
ubciszych zgniótł i zmiatiżył,— 
labraniają nam w Ojczyźnie mówić 
ojczystym językiem, —lecz wbrew 
tym długim, stuletnim okropnym 
prztś.ado waniom i»ród nasz dsiś 
jest ciworokrcó silniejszym, rczwi 
ja aię i kwitnie jak nigdy przetem,
— literatura nasza dorówi a litera- 
turze jakiegokolwiek innego kraju
— nauka i sztuka postępuje tak sa
mo jak w innych krajach, — a pa 
mięć naisych przesławnych daw
nych dziejów prowadzi narodo
wość nas>ą i dsje słodką nadzieję 
lep siej i chwalebniejszej jeszcze 
przy sił ści!

Chociaż rozdar a na trsy otęści,
— Polskzzaohcwała w całości na
rodowy swój charakter.

Rozya od dawna stara się sgnieśó 
w Polsce ducha wolności, — a 
wszelkie oznaki patryotyzmu lub 
zapału religijnego sprowadzają na 
nasz kraj ze strony Rossyi: prześla 
dowaiia, wygnania, więzienia, szu 
bienice lub dożywotni pobyt w z i- 
bijająoyoh kopalniach Syb rul....

I Prusy również chwytają się 
wszelkich śroików nikozemoych by 
zgnieść w nas naród o aego ducha i 
wytępić nasz język; — dopuszcza 
się na nas Prusak wstelkicgi ucis
ku, moralbego i materyalnegr, — 
leos wszystko to dzięki Bogu, na 
próżno!....

Jedna tylko Austrya, — dzięki 
szlachetności sorca teraźniejszego 
monarchy, — dała Polakom pi a 
wa takie same, jakiemi ciesaą i in
ni jej obywatele.

Tak więo, — wbrew ataraniom i 
zabiegom awyoh wrogów, — pomi
mo stuletnich krwawych prześlado- 
w: ń, — Polska, — pozornie umar
ła, — żyje, — pomimo rozdarcia 
i podziałów jest zjednoczona; język 
nasz pomimo prześladowań kwit
nie, — a duch narodowy, choć prze 
śladowany, — podnosi się wyżej 
niż kiedykolwiek! Przeszło dwa- 
dzieśsia milionów Polaków żyje 
dziś w granicach dawniej Rzeczy
pospolitej, — mówią swym daw
nym ojczystym językiem, —• czczą 
tego samego Bogs, i choć nt trzy 
zabory podzieleni,jesteśmy, Europa 
jednakże liczyć się z nami musi i 
musi traktować nas jako jeden, ca 
ły naród nierozdsielny!

Prawdą jest, że srogie owe prze
śladowania wygnały z rodzinnego 
kraju ni tiłaotwo niezmiernie wie
lu Polakó w, zmsssająo nas do szu
kania ostoi i przytułku po obcych 
ziemiach; miliony naszych Braci 
stało się Pielgrzymami, — a ci Piel 
grsymi przybyli na gościnne brzegi 
Ameryki. — Ziutę! — Jako znani 
inni Pielgrzymi, którzy tu przybyli 
szukać schronienia przed uciskiem 
i prześladować iem, — tak samo i

nasi polscy Pielgrzymi przybyli ns 
dalekie brzegi tej nowej ziemi, — 
by tu znaleźć spokój i wolność pożą 
daną! Oitatnic rzucili pożegnanie 
pięknym równinom i pagórkom oj
czystego kraju, leoz tea s'.m duch, 
którego tchnął w serca prsojoów na 
szych pierwszy Apostół Słowiah- 
czyzny, — ten tam duth i tutaj kie 
ruje nami i nam przyświęcal Miłość 
i poświęcenie, jakie czuli dla swego 
rodzinnego kraju, oi Pielgrzymi 
ozują i dla tego przybranego kraju. 
W ciągu ostatnich lat trzydziestu 
więcej niż trzy miliony Polaków 
przybyło do Stanów Zjednoczonych 
a przybyli tutaj z powodu prześla
dowań, z powodu ucisku, jakich do 
znawali od wrażych rządów tyrań- 
skich w zwej ziem', — przybyli ta 
dla t igo, bo na włamej ich ziemi oj 
czystej wrogowie zabraniali im oj
czystym mówió językiem, i zmusza 
li do podatków, odmawiając im 
prsytem prawa reprezentaoyi. (O 
podatki baz reprezentaoyi podnieśli 
wojnę przeciw Anglii Amerykanie 
i j irzmo angielskie z siebie rzucili. 
Przypitek tłumacza.)

Prawda, że przybyliśmy tu w 
znacinaj części bez kapitału pienięż 
nago, — leci za to przywieźliśmy 
■obą kapitał sił żywotnych a pat
tern chcć i zdolność do najlepszego 
sutytkowania tego kapitału na ko
rzyść tego kraju. Rodacy moi chęt
ni są i skwapliwi do pracy i umieją 
uszanować prawa innych współoby
wateli; chętnie znżytkowują siły 
swe i dzielność na polu przemysłu 
a między Polakami nie znajdzieoie 
leniwych włóczęgów, przebiegają
cych kraj z katarynką na plecach i 
żebrząoych; nie znajdzieoie też mię
dzy nami lekko-dorabiająoych się 
pedlarzy owocami lub sznurowadła
mi, ani professyjnyoh żebraków. 
Rodacy moi nie umieją byó padla- 
rsami i iebratami, ale za to umieją 
sostać i są najlepszymi mechanika 
mi i pracownikami! Wychcdrą chę 
tnie na pels, patrzą na nie tęskl - 
wie i serce ciągnie ich do pracy w 
roli Udtjąa:ę w lasy, śąinają drze
wo, karciują pnie i oczyszczają ro 
łę pod uprawę. Inni udają się do 
licznych kopalni i tam pracują w 
wnętranośriach ziemi na swój wła
sny, lec* w większej częioi n* peży- 
tek drugich. lani idą do warszta
tów i f .bryk i tam szukają pracy i 
zarobku; — my nie prosimy łaski 
ani przywilejów, szukamy uczciwe
go zarobku za uczciwą nazzą pracę!

Idźcie do miast i tam zajrzycie 
do fabryk, waritatów i lejami stali, 
a znajdzlecie tam Polaków prsy 
óięikiej uczciwej pracy; idźcie na 
przedmieścia, — a tam ujrsyoie wła 
sne domostwa tych Polaków, — bo 
oni kochają się we własnych domo 
wych ogniskach, a posiadanie wla
nego dachu nad głową jest ich naj- 
pierwszem pragnieniem. —. Z ostoją 
oni szczerymi obywatelami tego 
kraju i płacą podatki z pierwzzą 
chwilą stąpienia na Amerykańską 
ziemię. — Z wiedźcie Pennsylwanię, 
Minnesotę, Indianę, New York, 
New Jersay, Wisconsin, Ohic, o 
bie Dakoty, Missouri, Tcxis i inne 
Stany, — a wszędzie znajdzieoie 
polaków posiadających swe farmy 
czyli gospodarstwa. Zawsze pracują 
cy z korzyścią dla kraju, zawsze 
płacący na i sin a podatki, wierzą w 
potrzebę stałego rządu i zawsze są 
chętni do popierania tego |rządu, — 
nietylko swemi silnemi ramiony, 
leoz takżr i owocami swego pnemy 
słu i pracy.

W tyiiącznyoh osadach i mis 
Stach tutejszego kraju znajdzieoie 
tysiące szkół i kościołów polskich. 
Miliony dollaró w ciężko zapracowa
nych wydają oni ns budowę tych 
wspaniałych gmachów, — miliony 
wydają na ksst łoenie swych dsieo 
i miljony poświęcają ku chwale Bo 
żej. W swych kościołach i szkołach 
uczą się stano# ad prawo, uczą się 
czoióBoga, — uczą się dziejów swej 
przesławnej OjozyznyY dziejów te
raźniejszego swego przybranego 
kraju. Tsm dowiadują s ę, że nie 
może byó dobrym obywatelem, ani 
kochać dobra a swej Ojczyzny, ten, 
kto nie kocha Boga.

Polacy kochają Amerykę, wiedzą 
dobrze, że wolność, jaką się ta oie 
szyuay, jeit możliwą tylko pod ta 
kim rządem, jaki posiadają Stany 
Zjednoczone Ameryki Północne], 
ta kolebka wolności. — Dla pola
ków Stany Zjednoczone są idealną 
Rteczpospolilą, uświęconą zasługa
mi i ozynami Waszyngtona i innych 
Pątiyotów z roku 1776 i ponownie 
czynami arm i Północy i Południa. 
Wiedzą też dcekonale o tem, że ozy 
to na wierzchołkach gór, czy w do
linach, ozy na polu, czy w domu, 
ozy w miattach czy w drobnych o- 
zalach, podwaliny tej wolaośoi u 
gruntowane zą głęboko, a b z z ty 
silnych jej twiirdz wznoszą się wy
soko! Oai twierdzą i ozują dobrze, 
że kraj ten jee ; silną ostoją wclnoś 
ci, wiedzą, żęta wielka Rieespos- 
polita wyciąga ramiona swe do ca. 
łigo świata, że ma siłę do daiia o- 
pieki i do niesienia pomocy uciśnio 
nym!

No 41
Ameryka, — której samo już na

wet imię dziwny posiada wdzięk i 
prostotę, — Ameryka jest ziemią 
narc dów, a prócz tego Polak czuje 
i pamięta to także, że jego narodo
wość dała Ameryce rycerskich żoł
nierzy co pomogli jej w bitwach o 
dobrą sprawę. Przybywają z pól i 
lasów starego świata, przynoszą za
szczyt Ameryce i ozują, że Amery
ka im zaszczyt przynosi. Czają, że 
wolność myśli i sam duch wolności 
które jakoby z Ziemi tu wyrastały, 
czynią Amerykanina z każdego, — 
kto tylko korzysta z b'ogosła 
wieństw tutejszej wolneści, bez 
względu na jego język lub pierwot
ną narodowość. Chlubią się z ame
rykańskiego obywatelstwa, bo ozu
ją te jako amerykańioy obywatele, 
lączęśną tej wielkiej Rzeczpospo
litej, która opromieniona ideą wol 
nośoi, rządzi się w święcie ośw;atą 
i niewygasłym nigdy ogniem wol
ności, — wznieconym przez nie
śmiertelnego Waszyngtona. Radu
ją się Polacy ie są niejako poddany 
mi tej królowej narodów, która 
d«ierząc w ręku owoc pokojowych 
zdobyczy i błogiej pomyślne śai, — 
z światłem czci w oczach, -> stoi 
niezrównana, — tryumfując}, nie
śmiertelna!

Wierność dla wiary ojców swo
ich odznacza Polaków w Kościele 
Katolickim ponad innych, toteż to 
wielkie mnóstwo Polaków amery
kańskich Katolików, — wyczekuje 
z upragnieniem dnia, w którym 
Rzym uzna i spełni ich żądania co 
do reprezentaoyi w hierarchii Ko
ścioła w Ameryce. Dumni jesteśmy 
z powodzeń Kościoła i ze znakomi
tych mężów, w których ręku i opie 
ci zpoozywają losy tutejszego kato
lickiego ludu. Podziwiamy i szanu 
jemy narodowość irlandzką, której 
historya narodowa i kościelni tak 
jest podobną do naszej. Duchowień 
stwo irlandzkie, niższe i wyżne do
konało cudów dla narodowości, to 
taż teraz do nich i Prałatów innych 
ntrodowości w Ameryce udajemy 
ńę ooecnie P licy o poparcie w na
szych celach. Fakt ten że nie mamy 
w Ameryce Biskupa, Który by mó
wił i dobrze roiu niał język polsk 
a oraz znał naize usposobienie, na 
ize potrzeby i życzenia, fakt ten, ) 
brak ten whśnie jest prsyczyną, i 
powodem, ie niektórzy z naszych 
rodaków dali się sprowadzić n» 
bezdroż* pieudobiskupom i fałszy
wym księżom.

Lud polski jest uczciwym, pra
wym i szczerym, lecz ponieważ nie 
rozumie dostatecznie kwslifikaoy: 
swoich duchownych przewodników 
przeto niektórzy z tego ludu, oszu
kani przez niegodnych, przez a*aria 
tanó w, dali im się zwieść z prawej 
drogi i odpadli od Kościoła. Liczba 
takich jednakże jest niewielką i sa 
czasem rozterki te zostać ą całkowi
cie usunięte. Nsjbliżs tą i najkrót
szą drogą do zaprowadzenia zgody 
i porozumienia w tym względzie, 
byłoby zamianowanie Biskupa, któ 
ry by umiał przemawiać do nas w 
ojczystym naszym jęayku i umiał 
doprowadzić do uskutecznia na
szych nadziei i pragnień.

Żtdna inna narodowość w tym 
kraju nie uczynił* tyle dła dobra 
Kościoła w tak krótkim czasie jak 
narodowość nasza i żadna inna ni< 
była gorliwszą w służbie i wierne

Kościołowi, jak narodowość m 
sza.

po'skie Rzymsko Katolickie Du 
ohowieńztwo, zawsze wierne i ps- 
tryotyoznr, — potrzebuje głowy i 
przewodnik}, — a chociaż jego ju- 
ryzdykcyz rozciągać się będzie tyl
ko na jednę dyeoezyę, to jednakż- 
jego wpływ moralny i przewodnic
two wydałoby w tym rasie błogie 
owoce dla o złego ogółu polaków- 
katolików.

merykanów. Historya nazzego Na
rodu wolną jest od prześladowań 
religijnych i od zaborczych zamy
słów. W granicach dawniej Polski 
znajdowali bezpieczne schronienie 
prześladowani ze wsi; stkich ziem i 
krajów.

Podczas gdy cała Europa snajdo 
wała się w wirze religijnych prze
śladowań i wojen, — podczas gdy 
żydzi wyganiani byli okrutaie z je
dnego kraju do drugiego i gdy nikt 
inny abawciej im nie podał ręki,— 
dla wszystkich takich prześladowa
nych znalazło się jedno bezpieczne 
schronienie, jeden port bezpieczny, 
a tem bezpiesznem schronieniem,— 
tym portem była właśnie nasza Pol 
skal

S.lnie przekonani, że ipnw* na
sza jest slu.zną i sprawiedliwą, że 
historya naszego narodu dowodzi 
niezmiennej wierne ści zasadom to- 
leranoyi, wolności i chrseściańikie- 
go miłosierdzia, — nie prosimy o 
łaskę ani o przywilej, leoz domaga
my się i wyczekujemy sprawiedli
wości.

Byliśmy wierni naszej religii 
pnez lat tysiąc od samego przyjęcia 
Chneśoiaństwa, — a jak wielkiej 
pamięci Pini IX wydał nam świa
dectwo: „Polonia semper fidelis"
— polonia zawize wierna, — tak 
też na zawsze zostaniemy wierny
mi.

A przyjdą dni,kiedy nowa a prze 
wrotna nauka sooy lnej rewoluoyi 
meże stać się grcźią dla urządzeń 
amerykańskiego kraju, — kiedy 
przewrotne umysły i urojenia wrze- 
komych reformatorów usiłować bę
dą zedrzeć i podeptać sztandar ame 
rykański i zniszczyć cały gmach 
państwa zbudowany przez Wassyng 
tona i współczesnych mu patryotów
— a wtedy Ameryka śmiało meża 
liczyć na tych ludzi, na tych swo
ich obywateli, — którzy pobierali 
nauki religii rzymsko-katoliokiej w 
szkołaon polskich, i którym te na
sze pobk e szkoły zaszczepiły w ser 
each satadę przywiązania i wierno 
ści dla tej przybranej nowej ojczy
zny I....

Erie. Pa , 9 paźdzrn., 1904.
Szan. Red. Wielkopolanina!

W niedzielę, dnia 2 b m., umarł 
tu ks. Celestyn Engelbrecht, jeden 
z najstarszych z Zakonu Benedykty
nów, pochodził z Bawaryi, urodził 
się w r 1821, a 501etni jubileusz 
kapłaństwa obchodził w kwietniu r. 
b. Znany był polakom, ile że przed 
ks. Ignasiakiem zawiadował jakiś 
czas parafią św. Stanisława. Na po
grzebie jego było wielu księży a 
międzu innymi ks. Ignasiak iks. F. 
Matyszek.

— W parafii św. Trójcy, gdzie 
proboszczem jest Wny ks. F Maty, 
szek, odprawiała się Missya od 2go 
do 9go października, prowadzona 
przez 00. Missyonarzy: T. Gro
cholskiego i Fr. Łazińskiego C. S. 
S. R. Dnia 2 po po udniu poświę
cił nową szkołę Najprzew. ks. Bis
kup. Uroczystości tej asystowały 
wszystkie Towarzystwa i Kapela 
Białego Orła. Po zakończeniu Mis- 
syi, dnia 9 rozpoczęło się w naszym 
kościele 40-godzinne N abożeństwo.

Abonent.

MEHBmSHBSKISKSBKMMaa
Ś. “I" P.

KS. FR. MATYSZEK.
Nasz agent w Erie, Pa., pan

W. Filipowski donosi nam w li 
ście "special deliver^ ", datowa 
nym dnia 11 października, że 
dnia tego nad ranem umarł na
gle Ks. Franciszek Matyszek, 
proboszcz parafii św. Trójcy.

Pokój jego duszy'.

M*my silne' prsekonauis, ża tr> 
żądanie nine jest iłunnem i ipn- 
wiedliwem, tembardsiej ża prsedsta 
wiamy jednę piątą oięść wsiyłtk e 
katolicki) j ludności w Ameryce; » 
choć nas jeit tak dużo, — to jed
nak nie mamy ta ani jednego swego 
biskupa, swego praedstawioiela w 
całej katolickiej hierarhii tego kw- 
jul

Olwołujemy lię więo daiś do po 
cauoia ohrasściańikiej sprawiedli 
wości naisych Priewielebnyol 
Prałatów, prosimy ich o pomoc i 
poparcie, i ufamy że preśba ta na 
asa soitanie wysłuchaną.

W askołaoh nsstyon nasię pol
skie diieci uoią się ciągle, jak być 
dobrymi amerykańskimi obywatela
mi, — uosą aię poznawać i pamię
tać męcseńakie diieje nieiscsęśli- 
wej Polaki, i jak sachowywió wier 
nośś swoich prsodków dli wiary i 
patryotysmu. Jesteśmy prsekonani 
że im głębiej wiercą dsieoi naisych 
wniknie nauka Chryitma i miłość 
dla Polaki, tem więkisemi będą 
przywiąsanie do Ameryki i tem lep 
■aembędsie ich o by watę! et o.

Jesteśmy prsekonani, że zasługu
jemy w aupełnośoi na dobrą wolę i 
prsyjtźń wizyitkich uoioiwych a-

Biedna Anglia.
Wykazy statystyczne udowodnia- 

ją, że Anglia może się pochwali, 
największą liczbą ze wszystkich 
państw świata, dyspeptyków, czyli 
cierpiących na żołądek. Temu naj 
częściej winien nieodpowiedni po 
karm. My nie jesteśmy bardzo dale 
ko za Brytyjczykami a takie poło
żenie bezwarunkowo domaga się za 
pobieżenia, wyleczenia. Zimne po
żywienie i zimne napoj'e rujnują 
zdrowie wielu, ale nie są jedyną tyl 
ko przyczyną choroby; żołądek i 
wnętrzności powoli, stopniowo sta
ną się coraz to słabsze i słabsze, je- 

:£qlt zostają za wielką obórczone 
:pracą Jest jednak jeden Środek, 
który zawsze, w każdym wypadku i 
niezawodnie wyleczy słabość żołąd
ka i wnętrzności Trinera męrykań 
ski Eliksir Gorzkiego Wina. Jestto 
czysty zupełnie sok wino gradowy, 
zmięszany z sokiem dobranych ziół, 
znanych z ich specjalnego wpływu 
na organa trawienia. Dodaje tymże 
siły, powoduje dokładnie strawie
nie każdego możliwego pokarmu, 
odnawia krew i oczyszcza cerę. Dla 
bladych schorowanych rekonwale
scentów, dla matek karmiących,dla 
dziewcząt młodych ma r ajwiększą 
wagę. Do dostania w aptekach, lub 
u fabrykanta Jos. Triner 799 f-o. 
Ashland ave., Chicago, 111., Pilsen 
Station.
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Sprawy Unii.
Zarząd Unii św. Józefa.

Wbny Ks. Proboszcz
Cezar Tomaszewski kapelan Unii. 

Jan Maron, Prezydent. 
Paweł Szatkowski, Wice-prez. 
Fr. Długoński, Sekr. Pro tok. 
Andrzej Kaźmierski, Sekr. Finans. 
Leopold Bucholc, Kasyer. 
Augustyn Szramowski, Marszałek. 
Józef Grabowski, '
And. Ratajewski, V Opiek. Kasy. 
Wład. Szeląg, ) , .

Wszelkie korespondencje -doty
czące Unii św. Józefa, adresować 
należy na ręce sekretarza:

FR. DŁUGOŃSKI,
Róg Dickson & Hancock St. 

Pittsbubg, Pa.
Wszelkie listy w sprawach finan

sowych Unii należy adresować do:
ANDRZEJ KAŹMIERSKI,
335 Hancock St., 13 Ward, 

Pittsbubg, Pa.

Zawiadomienie!
Niniejszem zawiadamiam Ryce

rzy św. Michała Arch. Oddział II, 
iż regularne posiedzenie odbędzie 
się w niedzielę, 16 października, o 
godz. 1.30 po południu, w hali zwy 
kłych posiedzeń, w parafii Niepok. 
Serca Maryi, 13 warda.

A. Kaźmierski, Sekretarz.

Zawiadomienie!
W niedzielę, 16 października, za

raz po sumie, odbędzie się miesięcz 
ne posiedzenie To w. Serca Jezusa, 
w parafii św. Wojciecha, na S. S., 
w hali zwykłych posiedzeń. Wszys
cy członkowie mają się stawić na 
to posiedzenie gdyż są ważne spra
wy do załatwienia.

Ig. Zjawinkki, Prezes. 
S. Nowakowski, Sekr.

Zawiadomienie
Zawiadamia się wszystkich człon

ków Gwardyi Jana III Sobieskiego 
pod op. Najśw. Rodziny, że w so
botę, 15 października, o godz. 7ej 
wiecz., przypada nasza kwartalna 
wspólna spowiedź, a w niedzielę, 
dnia 16, o godz. 8 rano, w pełnym 
uniformie, przystąpimy do Komu
nii św. Każdy członek obowiązany 
się stawić do spowiedzi, w przeciw
nym razie podpada karze 1 dolara.

K. Grodzicki, Porucznik. 
W. Stanclewski, Major.

Sprawy Stowarzyszenia
Polsko-Rzymsko-Katolickiego 

i Kasy Pośmiertnej 
W BROOKLYNIE, N. Y.

W Ks. prob. L. Wysiecki, Kapelan, 
Wincenty Norejko..............Prezes,
Stan. Galicki..............Wice-Prezes,
Bolesław Mikulski Sekr. Generalny, 
Antoni Zasiński..................Kassyer.
Jan Łukowski................. Marszałek.
Win Grochowski ) Opiekunowie 
Ant. Milewski J Kassy 
Jan Leuk ) Komissya Nad 
J- Kostrzewski r| zorcza

Urzędowym Organem Stowarzy
szenia jest od dnia IgoLutego 1904 
gazeta ,, W ielkopolanin ‘ ‘.

Posiedzenia Zarządu Centralnego 
odbywają się w ostatnią Niedzielę 
miesiąca.

Stowarzyszenie Pośmiertne wy
płaca $600. (Sześć set dollarów) po 
mężu i $300 (Trzysta) po żonie.

Podatek miesięczny jest 75 cen
tów od Członka, włącznie z orga
nem.

Wszelkie sprawy, tyczące się 
Stowarzyszenia, trzeba adresować 
do:

B. Mikulski,
16 Diamond Str 

Brooklyn, N. Y.
Grupy należące do Stowarzysze

nia P. R. K. są następujące: 
Tow. ś. J. Chrzciciela, Grupa No. 1 
Tow. ś. Stanie. B i M. Grupa No. 2 
Tow. ś. Walentego Grupa No. 3 
Tow. ś Józefa Grupa No. 4 
Tow. Tadeusza Kościuszki, pod 
Op. św. Antoniego Grupa No 5. 
i ow św Kazimierza Kr. No 6

Zawiadomienie!
Stosując się <j0 uchwały zapadłej 

na Sejmie lym Stowarzyszenia od
bytym dnia 26 lietopada 1903, aby 
Sejm odbył się za rok to jest dnia 
24go listopada 1904, zawiadamiam 
Wszystkich członków poszczegól
nych grup należących do Stowarzy
szenia,, aby na swoich posiedzeniach- 
Wybrali delegatów na Drugi Sejm, 
który odbędzie się w wyżej wymie
nionym dniu. Delegaci powinni być 
wybrani tacy, którzy posiadają zdro 
Wy rozsądek i zaufanie ogółu, oraz 
npoważnieni i zaopatrzeni w manda 
ty. Ponieważ mamy dużo ważnych 
spraw do przeprowadzenia, a naszej 
°rganizacyi przyszłość zależeć bę. 
dzie od tego co na przyszłym sejmie 
będzie postanowionem, obowiąz. 
kiem każdego z nas jest, starać się 
o rozwój i ulepszenie w naszej or- 
ganizacyi, a więc drodzy Bracia, do 
dzieła. — Z szacunkiem,

N. Mikulski Sekr. Jener.

Zawiadomienie.
Zawiadamiam wszystkich człon

ków grupy 3 Stowarzyszenia, aby 
stawili się na posiedzenie w niedzie
lę, 16go października, do hali para
fialnej przy Driggs Av, Greenpoint, 
Ponieważ na tern posiedzeniu nastą
pi wybór delegata na Sejm II Sto 
warzyszenia, który odbędzie się 24 
listopada, więc każdy członek obo
wiązany się stawić. Każdy, ktonale 
ży do tej Kasy Pośmiertnej powi
nien przybyć na to posiedzenie i w 
zgodzie i w jedności obrać delega 
ta odpowiedniego.

J. Regulski, Frezes. 
Z Rożnowski, Sekr.

ADDRESS 
of the Hon. Mr. F. J. Smulski, 

City Solicitor of Chicago, de
livered at the mass-meeting 
of the III Polish Catholic 
Congress held at Carnegie 
Hall, Pittsburg Pa., on Sept. 
29, 1904.

When the apostle of Christianity 
for the first time set his foot upon 
Polish toil, he came upon a maiden 
guarding tn altar of fire. What is 
this fire, he asked? This fire 
answered the maiden was sent to 
our forefathers from II it van. It 
burns upon athousandaltarsthrough 
out the land and from its flame we 
kindle the fires for our featr, our 
wedding-torches and funeral pyres; 
at thia altar do we offer 
thanksgiving for harvests in time 
of peace and for victories in time 
of war, they say that with this fire 
we must return to Heaven.

The apostle sighe* and said; this 
is indeed the people I seek, for they 
are pure of heart and will receive 
the irvlsible fire which I bring, the 
fire of the true faith. I will Lil 
their breast with the spirit of Gcd 
and they will become powerful and 
great) they will suffer persecution 
for the sake of Christ and humani
ty, and I can see the time when 
they will become the preservers of 
,ha flame cf the true faith.

And behold: the visible flame 
disappeared from the pagan altars 
and the invisible flame of the true 
faith kindled in their breast.

Without a struggle and without 
bloodshed the nation became pos
sessed of one mighty spirit and the 
spirit was peculiarly its own — a 
spirit of religious patriotism, which 
for centuries has led it in the lime 
light of civilization, has made im
possible victories possible, has 
guided it safely through the dark
ness of the grave and united it 
when scattered, elevated it when 
fallen and today 1 ala it through 
thousand perils and temptations to 
ultimate resurrection.

For centuries Poland stood upon 
the border of civilised Eirope, and 
for centuries defended its o.v.liaa 
tion and Christianity. Although a 
peacefal anl agricultural people, 
they were tvir ready for war, as 
soon at spring came and the waters 
cf the rivers and seas became open, 
hords of Turks and Tartare swarmed 
across the boundaries cf Poland 
and with fire aid sword carried the 
emblem of the Moslem faith into 
Christian Eirope. The Polish 
noble, as well as tha peasant, while 
tilling his eoil, was girded with his 
sword ready to repel these inva
sions. When Moslem became so 
powerful and strong as to ccvet the 
domination ever Europe and when 
nations fell and armies crumbled 
before the a'.vanoe of Kara Muita- 
pha’s army, when Vienna was about 
to surrender and whole Christianity 
trembled lest the orercent should 
supplant the cross, it was against 
the Polish breast and armor that 
the power cf the Turk was shat
tered.

But nations — as individuals — 
forget. There was no gratitude in 
Fredericks’s heart nor a thought in 
hie mind tbit the nation which he 
conspired to ruin at one time saved 
Christian Germany. Maria Theresa 
of Austria wept, but weeping signed 
the decree removing Polands name 
from the map of Europe. The ma
jestic shadow of King John the 
third, who saved Au-.tria did not 
appeal to her and though reluctant 
she agreed with E npress Catherine 
and Frederick the Gieat, to commit 
the greatest crime of centuries. Of 
Rmsia there was naught to expect, 
she was over an enemy of Poland 
and in her makeup there was never 
known such a thing as gratitude, 
justice or right.

Poland was a Republic for oen u- 
ries and in 1791 a consii ution was 
adopted similar to the one of the 
United States, proclaiming freedom 
and equal rights to all. I; was this 
spirit of freedom and the advance
ment of personal rights in the 
neighboring republic that attracted 
the attention of the autocratic rulers 

WIELKOPOLANIN, CZWARTEK, DMA 13 PAŹDZIERNIKA, 1904. Str. 5

of Russia and Prussia, and they 
combined to destroy Poland lest 
the spirit of independence engen
dered there invade their own realms. 
So the Powers agreed that this Re
public should fall and it fell, hut 
there was glory in the struggle 
against innumerable odds, and how 
thiy did fight. When the Polish 
legions unfurled their banners and 
clashed with the armies of Russia 
and Prusa is, they inscribed upon 
theie banners tl e motto “For our 
and for your freedom”. The fight 
for Liberty went on and many bat
tles were fought and won against 
great odds until the small republic 
fell exhausted but net conquered.

Ovar one hundred years hsvs 
passed since then — the name of 
Poland was effaced from the map 
of Europe — the rich were made 
poor — the poor were oruihed, 
their language was forbidden, but 
in spite of th sa perse.utiocsof one 
huodred years the nation is four
fold stronger, and it flourishes as 
never before, its literature equals 
the best in any tongue, art and 
sciences keep pace with the timer, 
and the spirit of old seems to lead 
the nation to a batter and more 
glorious future.

Although divided into three parts 
Poland has retained its national 
character. Russia from the very 
inception has tried to crush the 
spirit of freedom and every exhibi
tion of patriotic or religicus fervor 
called for persecution, deportation, 
prison, Siberian mines and the gal
lows. Piuisia has uied every ef
fort to suppress the national spirit 
and the language, evary imaginable 
injustice, moral and material were 
perpetrated, but to no avail. Austria 
alone, thanks to the kind heaited 
and generous monarch, has given 
the Poles equal right! with ether 
oltiiens. So in spite of the effoits 
of her enemies through one hun
dred years of bloody persecutions 
and tyranny, Poland, though dead, 
lives, though pert id, is uiitel, the 
language though f rbidden florish 
e-, the nt tional spirit though sup 
presiel rises higher than ever be
fore. Ovei twenty millions of 
Piles teday live within the borders 
of the old Republic, they speak the 
old tingur, worship the same God 
and although divided into three 
part*, Europe must needs deal with 
them and recognise them as one.

It ist-ue that these persecut one 
have dr.ven a great many cf her 
children into exile and forced them 
ti seek refuge in other lands, mil
lions have become pilgrims and to 
the hospitible shores of America 
these pilgrims have come. Aye, as 
the pilgrims of yore to eioape pro- 
seoution and oppressior, they have 
sougbt the distsr t shores of the 
nev land, they have come here to 
seek peace and freedom. They bid 
farewell ta the beatiful hills and 
valleys of their native land, but the 
s ime spirit thit upholds those left 
behind, the same spirit thus was 
kindled in the breasts of their fore
fathers by the apostle of Christian
ity leads them on. Tne leva and 
dev;t on tr their old nat ve land 
they be.tow with equal fervir upon 
the laud of their adopt on. Within 
the past thirty years more than 
three million have come ti the 
United St t.s, they came because 
cf oppression, because of lack cf 
pre taction from unfriendly gevarn- 
ment>, because of persecut or, be
cause of the denial of the right to 
speak their own nat va tongue, be
cause of oppreisive tsx.tion with
out even a show cf iepresent.tion.

It is true they come without 
means and without capital, except 
the capital of strength and v gor 
within their bodiei and the willing
ness to apply this* capital for the 
purpose cf production. They are 
willing and eager to work and res
pect the right cf property of others. 
They are willing to use their 
muscle, strength and v gor upon 
fields of indue.ry. You will net 
find them grinding organs or sel
ling fruit or shoestrings orbegging 
upon street corners. They make 
poor peddlars and beggars, but 
they are good mechanics and work* 
ers. They go into the open fields, 
look upon the land and their heart 
goes out to the soil. They go into 
the forest to out the timber and to 
clear the stump and prepare the 
soil for tilling. Tney go into the 
mining regions to offer their serv
ices and deep into the bowels of 
the earth th y go to produce. They 
go into the shop and foundry and 
all they ask is s chance to work and 
an opportunity to earn. They ask 
no favor or concession but an hon
est return f or an honest effort.

G o into the cities and kok icto 
the f lundries and the workshops 
and you will find them there, then 
go into the outskirts of theie cities 
and there you will find their homes, 
for they levs the home and their 

first instinct is to own their homes. 
They become citizens and tax-pay
ers from the vary moment they set 
their foot upon tbe American soil. 
Go into Pennsylvania, Minnesota, 
Indiano, New York, New Jersey, 
Wisconsin, Ohio, The Dakotan 
Missouri and Texas and you wil1 
find their farms. Always produc
ing, always paying taxes. They 
balieva in ths government and they 
arewillirgto sustain it not only 
with thair strong right arm, but 
with the fruits cf hair production. 
In a thousand hamlets and cities 
within the st tai you will fitd a 
that: sand chart has and a thousand 
schools. Millions of thair hard 
earned money is invaitad in these 
magn.fioect building*, millions are 
spent for tha education of theY 
children, aid millions for the wor
ship of Gcd. In these charchai 
and schools thay learn to respect 
the law, to worship God, to learn 
the h story of their glorious past, 
and to learn tha history of thair 
new home, to lea.n tha tongue of 
thair adopted country. Thay are 
tiught that they cannot be good 
citizens nor love their country with 
out loving God.

They love America — thay know 
that tha liberty they enjoy is pos
sible only under tha blessed gov
ernment of one country — the 
Uni tad States of America — the 
cradle of liberty. To them the 
United Svt’i of America is the 
ideal Republic — a republic oonse- 
oratad by Wash n^ton and the pa
triots of 1776 and again by the 
armies of the North and South — 
consecrated by a baptism of blood. 
They know full well thit whither 
by the mountain s des or valleys, 
by stieam, f eld or hamlet, in the 
cit'ei or tawns, the rocti cf it« 
founlst'ons strike deep and the taw 
ers cf its bittlenenta rise high 
They know and feel thit he e is 
the safe-guard cf liberty. They 
know th t th a great Re.ublio his 
it etched out its h nds t > the world; 
that .t has atrenpth to prete.t and 
kindness to assist.

America, the very name his a 
teve e simplicity and be.ty of its 
town, it is the land cf ail n tlons 
and the Pole feels in his heart 
th thia n>ti n has given America 
soldiers to f ght her bitties for 
right. They come from the fore ti 
and fnesicei cf the old world and 
they come to honor America and 
they feel thit America honors them. 
They f.el thit the libeity cf 
thought and the spirit of f.eedom 
which springs Lon the soil itse'f, 
makes every man who enjoys its 
blessing, what var h’s race or 
tongue, — an American. They are 
proud cf th s American citizenship 
for they feel thit as American citi
zens they are a part cf th s greit 
republic, which from its he ghts 11 
by the figure cf libe ty, rules the 
world by the power cf enlighten 
ment and the never to be quen hei 
f.re cf fieedom enkindled by Wash 
ingtm. They rejoice in le'ng sub 
je.ts of the queen among nations, 
who stinds strong and powerful, 
with the fiu.ts cf peaceful plenty 
In her hauls and the light cf honor 
in her eyes — pearkes, triumphant, 
etarnrl.

The dev.tion to h:s religion 
brings him intoprominenze in the 
church and it is witheage nessthat 
th s mult tide cf Polish-American 
Catholics look towards the day when 
Rome will reaogniae their claim to 
repreieutaticn in the h erarohy cf 
the church. We are proud cf the 
success cf the church and of the 
splendid men in whose keeping He 
the dest'n'es cf the catholic people 
heie. We oann t but honor, res\ 
pect and admire the Irish n tional- 
ity wh se h story and religion is so 
kindred to ours. Their clergy and 
their biihops hive done marvels 
fortheir people audit is to them as 
well as to all the pielates cf other 
Catholic people of America that the 
Poles appeal for ass stance in their 
amb.t on. It is largely due to the 
fact that we have no bishop here 
who could speak and understand 
fully our temperament and our de 
sires, that some cf cur brethren 
have been misled by pseudo-bishops 
and false priests.

The people themselves are honest, 
true and sincere bit’ ot&ng to lack 
of proper understanding of thi 
qualifications cf their religious lea
ders, some < f our misguided breth
ren h ,va fallen away from the 
church and are being led by charla
tans and men of evil designs. Thęir 
number is, however, small and it is 
only a queition cf time when when 
these dissentions will be entirely 
eradicated. The nearest and short
est way to bring about a universal 
harmony and full undentanding, 
would be the appointment of a 
bishop who will be able to speak to 
ns in our native tongue and lead us 

2019 iPenn Hvcnue Pittsburg.
KARTY OKRĘTOWE NA NAJLEPSZE LINIE.
Wjsełsm pieniądze do Pol ki i wszystkich części Europy i Ameryki. Dorę

czenie pieniędzy gwarantuję. Wypożyczam pieniądze na pierwszą hypotekę 
(mortgage) po 4-J procent do 6 od $500 do $10,000 na roczne lub kwartalne spłaty

Kolektuję renty, spadkobierstwa i wszelkie inne kolekty. Obliczenia zdaję 
miesięcznie lub kwartalnie, według ugody.

Wyrabiam paszporty, kontrakty, hypoteki, przepisy prawne i testamenta.
Ściągam’ spadkobierstwa, załatwiam sprawy krajowe. Potwierdzam konsu

larne. Od lat 20 załatwiam interesa rodakom.

et. elfivia
2019 Penn Ave-, Pittsburg-
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ry tygodnie licho się odżywiała 
bowiem jak twierdzę, na śnia
danie ugryzła tylko trzy ziarn
ka palonej kawy i napiła się 
wody ze solę. Regularnie przez 
cztery tygodnie wstawała ze 
wschodem słońca i z twarsę 
iwróconę ku wschodowi modli 
ła się do 6ej. Następnie udawa
ła się do kościoła św. Staniała 
wa przy Belmont Avenue, —. 
gdzie spędzała godziny na mo 
dlitwie i medytacyi.

Po południu również spędza 
ła godzinę w kościele. Kapo 
wicz nie wierzy w lekarstwa ani 
nie c^ce słuchać żadnej porady 
doktorów. Ogólnie sędzę, te 
dziewczyna się zamorzy.

Kapowicz przybyła dwa lata 
temu z Polski do Ameryki, w 
tym celu aby zarobić na tycie i 
tyle zaoszczędzić, aby posłać 
rodzicom biednym w starym 
kraju zapomogę. W Newarku 
znalazła służbę i-kilka tygodni 
temu z powodu ataku astmy 
straciła ję.,;u •
,, Dziewczyna popadła w roz
pacz. Od tej chwili całkiem się 
zmieniła. Cały m esięc spędziła 
na modlitwie i aby jej modli
twa miała pożędany skutek roz 
poczęła post, który prawdopo 
dobnie położy kres jej życiu — 
Obecnie z powodu osłabienia 
nie uczęszcza już do kościoła. 
O niczem nie chce rozmawiać 
jak tylko o Bogu i nic nie po 
mogę jej perswazye sęsiadów. 
Dziewcsyna trwa w szalonym 
uporze.

Automoblliada.
New York dnia 6go Paźdz. 

— Dziś o godzinie lej po połu
dniu wielki automobil, w któ
rym było 9 osób, wywrócił się 
i epadł z nasypu Jerome ave. 
i 165 ulicy.
W tern nadjechał pocięg kolei 

New York Central. Automobil 
został wysoko wyrzucony w po 
wietrze,jeden mężczyżna został 
na miejsca zabity, a 8 odniosło 
fatalne pokaleczenia.

Dnia 8go znów, — podczas 
wielkich wyścigów automobilo 
wjch w Queens, — niedaleko 
Nowego Yorku, — przewrócił 
kozła automobil pędzęcy z szyb 
kościę 80 mil na godzinę, przy 
walił sobę właściciela swego, 
milionera Arentza i poranił go 
śmiertelnie,a ,,Ezouffera“czyli 
woźnicę zabił na miejscu.

Węgierscy demokraci,
New lork, 7 paźdz. — De- 

legicya ,,Hungarian Democra
tic League11 z New Yorku od
wiedź ła sędziego Parkera,żeby 
go zapewnić, że z 50,000 Wę 
grów mieszkajęcych w New 
Yorku, 70 procent odda mu 
swe głosy.

Kosztowny koń.
Lexington, Ky. 7 paźdz. — 

50,000 dolarów zapłacono za 
sławnego konia wyścigowego 
(trotting sire) nazwiskiem Mc 
Kinney. Koma nabył Simpson 
z Cuba, N. Y. od H. B. Cen 
try z Bloomington, który kupił 
go w Kalifornii.

Nowy pancernik.
Seatie, Wash., 7 październi

ka. — Nowy okręt wojenny 
Nebraska, który wczoraj tu zo
stał spuszczony na wodę, ma 
pojemności 15,000 ton, chyto- 
ści 10 węzłów, a wybudowany 
został kosztem 8,733,600 dola
rów.

Załoga jego składać się bę
dzie z 40 oficerów i 722 mary
narzy.

Mrozy i śniegi.
Lake Mills, Wis., 8 paźdz 

Wczoraj rano pojawił się tu 
mróz. W wielu miejscach ufor
mował się lód. Drzewa zostały 
nie uszkodzone.

Almont Wis, 8 paź 1 ziemika 
Silny mróz nawiedził to miaste 
czko i okolicę we środę w no
cy. Wszystkie późniejsze ziem 
niaki uległy zniszczeniu. Rów
nież ci farmerzy, którzy nie 
zdołali zebrać z pola reszty w a 
rzyw ponoszę dotkliwe szkedp.

— Gaylord, Mich. 8 paźdz. 
W miasteczku tutejszem i oko- 
licy, a także w Cadillac,spadło 
dosyć śniegu i przez długi czas 
srożyła się zawieja śnieżna. — 
Śniegu spadło przeszło na cal 
grubo i sę oznaki, że spadnie 
go więcej. Jest to pierwszy 
śnieg o tej porze.

D. W. CYPHER <ć CO. sprzeda, 
wają najlepsze dziecięce trzewi 
ki z najlepszej skóry. 300 Main 
st., Carnegie, Pa.

to

ment cf our hopei and desires.
No Catholic nationality here h-t 

done more far the church, in i- 
ihort a (pace of t me and none h 
been more liberal in its devotic n 
and fidelity than ours. The Polish 
Roman-Catholio clergy, while de 
voted and patrictio must needs hive 
a held and a leader and while h s 
jurisdiction may extend only eve 
one diocese, h's moral inflnenfe 
and guidance will beir Lenefioient 
fruit throughout the commun'.tj- 
VFe believe this to be a just and * 
rightful claim, is we represent one 
f fth cf the Citholio population in 
Atre ioa and a:e not represented in 
the h eraachy cf the church by even 
one bishop. We appeal to the 
sense of Christian justice of om 
e mm inent prelates and ask them 
for their assistance and guidance 
hoping that our appeal will not 
remain unheard.

Gdzie dwaj doktorzy Brat mój chorował na 
nie mogl dać rad?. wiosnę. Posłaliśmy po 

dwu doktorów, ale obaj 
nic mu pomódz nie mogli. Poradziłem wtedy 
bratu memu, by zażył Goryczy Żołądkowej Wa 
szej i butelka jedna postawiła go na'nogi.

Sługa pański
Józef Dubsky, Stanton, Neb.

In our schools the Polish child
ren are tiught tj be good Ameri
can oitiiens, they are taught to 
remember the h’story cf the mar
tyrdom cf Poland, to learn of the 
devotion cf their forefathers to the 
cause of religion anl patriot'sm. 
We believe thit the deeper in the'r 
heart the teachings of Chr st and 
the love of Poland is iustilled, the 
greiter will be their devotion to 
America, the better their oitiien- 
ship, —

We bel'eve th’t we are ent't’ed 
to the good will and friendship cf 
all Americans. The h strry of cur 
oountry is free from religious per 
seoution or des;re cf conquest. 
With n the borders cf the old 
Polish Republic, the perseouted < f 
all bnis found an asylum. Wh ’e 
all Europe was in the threes of 
religious persecutions and wars 
while the Jew was driven from 
one country to another ini nt 
one to befr end him, there wss 
found f r all a haven anl an as 
lum within the realms cf Poland. 
Str.ng in the let ef thit our cause 
is just, that our h'story proves our 
undying devotion to pr noiples cf 
t ler n e, liberty and chrst'in 
hsr ty, we seek no favor and tsk 

no bounty, but v e look for anl 
ex-eot justice. We h,ve been true 
to our religion for one th^usind 
ye rs and as Pape Pius IX had 
said cf us “Polonia semper fideiib’> 
so we will remain forever trae. 
Sone day the ne< teuhings of sa- 
oiąl revolution may become a men 
ace to the institut ona cf America, 
ind when perverted minds »nl v 
slenary reformers will undertake t 
tear down the flag and destroy th s 
gre^t struct .re erected by Wash 
ngton and the patriots of h's day 

America may well tr.st the men 
*ho hive been tiught m Polish 
American s hoc Is the religion of 
the church of Rome and the pr nc- 
iples of devotion and f.delity 
the land of the'r adoption.

Liczcie uderzenia
waszego serca.

Skoro serce' wasze bije nieregularnie, 
słabo, albo za gło no, możecie z tego 
wnioskować, że to jest wynikiem jakiejś 
słabości ustroju sercowego, albo jego 
chorobą. W każdym razie polecenia jest 
godnem, zażywać
Sev* ry Tonik Sercowy, 

który działa wprost na muszkuły serca, 
reguluje jego obieg krwi i wzmacnia 
słabe serce. Cena $1.00.

Reumatyzm muszkułów.
Atakuje muszkuły tylko, ale może być 
nadzwyczaj bolesnym, a powtarzające 
się jego ataki, prowadzą do reumatyzmu 
chronicznego.

Severy lekarstwo reumatyzmu 
jest jedynie pewnym środkiem leczni
czym. Neutralizując trujący kwas mo
czowy, oczyszcza system cały. Użyte na 
czasie, zapobiega chorobie, również jak 
leczy. Cena $1.00.

Severy Lekarstwa są do nabycia u wszystkich aptekarzy 
PORADA LEKARSKA DARMO.

Jak spać?
Czy kiedykolwiek przewracacie się w 
łóżku w nocy spać nie mogąc? Jeśli nie 
możecie spać, to przyczyną tego nerwy 
wasze, które nie pozwalają na spoczy,. 
nek ciału waszemu. Leczcie nerwowość 
waszą

Severy Nerwotonem,
a spać będziecie znowu słodkim, spo 
kojnym snem, jak w dniach dzieciństwa 
waszego. Nie jest ona lekarstwem odu- 
rzającem, ale na nauce opartem. Cena 
$1.00.

F. Severa Co. CED‘J°s_____

Kobieca piękność.
Słabość kobieca i cierpienie podkopują 
siły kobiety i pozbawiają ją urody prę
dzej, aniżeli coś innego. Każda kobieta 
używać powinna

Severy regulatora dla 
kobiecych słabości.

Usuwa ból, powraca menstruacyę, chro
ni przed poronieniem, zabezpiecza czas 
brzemienności, czyniąc rodzenie dzieci 
łatwem i szczęśliwem. Cena $1.00.

Żądam całego tuzina. Spróbowałem Pańskiej
Goryczy Żołądkowej, 

która przyniosła mi wielką w piersiach ulgę; pro
szę mi przeto teraz przysłać tuzin butelek tego 
lekarstwa.

Z poważaniem
Jan Zawiszewski,
39 McHenry St., Chicago.

Powodzenie w życiu
Nikt silniejszym nie jest jak jego żołądek. Może człowiek być tak pełnym 
ducha jak Tallerand i genialnym jak Edison, ale jeżeli żołądek jego nie 
jest wstanie trawić pożywienia, życie jego będzie zupełnem bankructwem.

Wzmacniajcie wasz aparat trawienia, wzmacniajcie wasz żołądek abyście 
mogli spożywać wszystko. Używajcie ku temu celowi

Severy żołądkowej goryczy
Sławna ta gorycz usunie wszelką nieczystość, w pomoc przyjdzie naturalnym 
wydzielinom i żołądek napowrót do prawidłowego stanu doprowadzi. Gorycz 

,.tą nie stanowi jedynie chwilowej sztucznej pomocy do trawienia, ale jest cen 
nem na nauce opartem lekarstwem, przynoszącem ze sobą pewne wyleczenie. 

Cena 50 centów i $1,00.

Nowy okręt wojenny.
Seattle, Wnsh., 8 paździer

nika. — Olbrzymi wojenny ko 
los morski, któremu dano naz
wę ,,Nebraska“ został spuszczo 
ny na wodę w tutejszych war
sztatach okrętowych.Okręt za
wisł w powiemu na palach dłu 
żej o 11 minut od oznaczonego 
go czasu, jednakże został szczę 
śliwie spuszczony na wodę 1 
obeszło się bez nieszczęśliwych 
wypadków.

Chrztu nowego olbrzyma do 
konała panna Mary Main Mi 
ckey, córka gubernatora Mic
key z Nebraski, rozbiwszy bu
telkę szampana o ścianę okrę4u 
z wymów eniem słów: ,,Bę
dziesz się nazywał Nebraska! “

Nebraska jest pierwszym o- 
krętem wojennym, zbudowa 
nym w tamtejszych warszta
tach.

Postanowiła pościć 8 tygodni. 
Polska dziewczyna z Ne

warku pragnie być wy- 
lecionę z astmy 

przez post.
Newark, ? paźdaiernika. — 

Wierzęc, że tylko Boska moc 
zdoła ję wyleczyć, Wiktorya 
Kapowicż IW 26, zamieszkała 
pn. 176 Ferry st, od kilku mie 
sięcy chora na astmę przepości 
ła do tej pory cztery tygodnie 
i ma zamiar drugie cztery tygo 
dnie przepościć dopóki nie wy 
zdrowieje.

,,Ja poświęciłam się Bogu“ 
odrzekła, kiedy przymuszano 
ję do jedzenia — i tak długo 
będę Go prosić, dopóki mnie 
nie uleczy “.

Dziewczyna jest bardzo wy
cieńczona, ponieważ przez czte
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Skład Hurtowny na Pittsburg:

przy South 16 St.,
SOUTH SIDE
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Kazim. Filipowski,
POLSKI HOTEL

Wyborne wódki, wina i cygara 
Zawize świeże piwo i przekązki.

Uzługa grzeczna, prawdziwa poi 
ika. Popierajcie 'woioh.

CHAS. PHILLIP’S. 
1240 ?ENN flVE.

druga ulica od Union Depot) 
PITTSBURG, PA

filiphtuM lithtr U. Iłloicm 12!<.

Smith Bros.
ZAKŁAD FAHBIARSKI

OPISY, J |gll Oarłe>gt. gl g, 

MUthBłj 8.8. PltUbora, Pt-

Obsługa skora i grzeczna.

Cta. Brosh/,
Pofs^i Hotef 

2734 PENN AVB.
EMttstourg, F»a
Importowane i krajane «Hnst 

ttódftś, likiery, brandy, cygara <14
Zawsze iwide Lagrom Rwo.

H. K. SNYDER,
WIELKI SKŁAD

Najlepszych Likierów, Win, Wó. 
dek i Piwa. Poleca się łaskawym 
względom Szan. Publiczności za
ręczając za dobroć towaru, nizkie 
ceny i grzeczny obsługę. Zamówię 
nia na wesela, bale, chrzciny, to 
NASZA SPECYALNOŚĆ.
3405 BUTLER ULICA.

Jedyny Polski Pogrzebowy 
w Pittsburgh i Okolicy.

POLSKA KOLONIA W STAWĘ VIRGINIA.
Mamy 40,000 akrów urodzajnej ziemi id $5 do 815 za akier. Farmy z bu

dynkami lubb-z bud nków, pole alb. Jas, w pobliżu ioleji żelaznych i wie kich 
miast, gdzie łatwo moint zrobić dobry interes na wszystkie produkta. Ziem a 
jest wszędzie dobra i każdemu się dobrzo powodzi. Rtdt dobrze żyto, pszenica, 
jęczmieil, owies, słodkie kartofle, kukurydza, tabaka. Owoce: j»h)ka, gruszki, 
ś iwki, ogurk’, meliny, pomid ry i wogóle wszelka zie’enlzna Wino jest takie 
d bre jak kalifornijskie. Z emia jest ró»na, pokryta przeważnie lasem dębo
wym. Pastwisk* d a bydła, owito i t. d. Woda źródlana na każdej farm e 20 do 
30 stóp głębokości Niema mrozów ni upałów, cyklony nie są znane. W p bliżu 
witlkie miasta jak: Richmond, Baltimore, Washington, New York, Philadel 
phia Tysiące ludzi szuka teraz farm i już wielu po aków zakupili od nas ziemię 
i każdy z nich jest zadowolony. Każdy powinien się udawać na farmy, gdyż tyl 
ko na farmach są własnymi panami, a kapitał farmerów jest zabezp eczony. F r 
merzy nie potrzebuję obawiać się strajku, bezrobocia, zmniejszenia , ła y lub ka
lectwa. Farmy sprzedajemy za gotówkę lub na łatwe spłaty; trzecia część gotów
ka — reszta na spłaty podług umowy. Po bliżzse szczegóły piszcie po {.olssu do: 

JOHN JELINEK & CO- 
1118 FINE AVENUE. BRADDOCK, PA.

Philip Kunze,
Salun i Restauracja.

Smaczne wina, wódki, cygara i t. i 
Zawsze świeże piwo 
i wyborne przekąski

Dobra obsługa pnedewiayitkieM 
1901 PENH AVB.

Wynajmuje bryczki i powozy n* 
wesela, chrzciny, pogrzeby i t. p, 
2123 PENN AVB» PITTSBUBtt, 

148 18ta ul. 9. 9.

Ć Er. Długonski, ć 
2 Mowu FoIsklSalun w l3-e| Wardzlcs * 
9 Mam zawsze dobre napoje, jako P 

to: Piwo, Wódki, Likiery i Wina. J 
J Dobre cygara i przekąski. ę 
g Róo Dixon I Hancock Streets, 5

Jozef Zydel
158-48ma ul.

poniżej Butler ul.

Saloon 1 Restanracya.
PIWA I NAJWYŚMIENITSZE 

LIKIERY. 
Wina krajowe i importowane. 

Ciepłe przekąski, wyborne obiady

WARZONE W BROWARZE

Ghartlers 
Vallcu 
BFWQ Co. 
CARNEGIE. FA.

fink Drożunski,
Salun i Restauracya, 

2417 Penn Ave.
Podaj e do publicznej wia. 

domości. iż otworzyłem Salun 
i Restauraeyę zaopatrzone w 
dobre napoje i przekąski.

ADWOKAT I NOTARYUSZ.
(od 27 lat.) (od 11 lat.) 

Załatwia sprawy sadowe i notaryalne 
Ofis: 534 Grant St. Pittsburg.

Adwokat
1 Obrońca Prawny

Poleca swe usługi prawne Po
lakom. (Adwokat Spółki Budo- 
wniczo-Poż. Kordeckiego). Pra
ktykuje we wszystkich sadach i 
u skwajerów. Ofis:
Grand & Diamond, 3 piętro front.

W. DOGONKA, 
KontrAktor i 

Budownioxy
124 — 42nd Street,

Plttzbwrg,

Polska Apteka
DROGERYE, MEDYCY

NY, CHEMIKALIE.
Recepty lekarskie wykonuje się 

starannie.
Do obsługi Polaków jest pol

ski klerk.
Ed J. Johnston
2552 PENN AVE. róg 26ejjul.

Jan Ratajczyk, 
SALUN I RESTAURACYA.

1319 PENN AYE., PITTSBURG, Pi,
Posiada naJwyfimlealUze Win* 1 Łikl.ry 1«. 
portowa*. 1 krajowa. Ciapł. pra.kpkl, wybo

rowe obiady. U.łnra eraeoina.

Franciszek Bafalski, 
Nowy Polski Salun. 

3046 PENN AYE., PITTSBURG, Pi.
Dobre napoje: Piwa, Wódki i Wina, 

Smaczne przekązki 1 dobre cygara. Po 
plerajcie awojegol

flJGIE PIWO
Czyste

i

SK POSŁUSZNY, I 
| 1109 Carson St S. S. |
X Jedyny Polski Skład hurtowny 2 
g na South Side w Pitts 

burgu i okolicy

I Win, Wódek, Li-1 
| kierów i Piwa, | 
| KRAJOWYCH I IMPORTO-g 

WANYCH.
$ Zamówienia po za miasto Pitts $ 
$ burg i okolicę wysełamy punk- S 
*? tualnie i opłacamy przesyłkę. Ś 
| Polecam się pamięci rodaków. ® 

j Franciszek Posłuszny, s

R. MATUSZEWSKI, 
Skład RzeżEnlckl. 

1909 PENH AYB. Pittaburg
Mięso świeże i wędzone. Odbiera ot- 

•talunki na wesela, ahrzoiny i inne zaba
wy po cenach jakie są w hurtowny! h 
kładach. Towar jak najlepizy

’Phone: P. & A. 621 Main.

gazowe.
1900 PENN AVENUE, 

PITTSBURG. PA.

R. W. RAMSDEN, 
ł PLUMBER. «

Wyrabia pompy i tem 
\w podobne narzędzia, za 

kładarury wodociągowe

Dobre

Kazim. Grodzicki, 
Blacharz Dachowy,
Ornamentacyjny i Galanteryjny, 
150— 44 str. Pittsburtb Pa-

Antek Zawada

strasznie

a

w tych 
pól, ni

Zasłony do okien, najlepsze źarby, lakiery, 
pędzle i t. p. po umiarkowanych cenach.

Lamentowały też kobiety okrutnie. W czasie pogrzebu, 
który wspaniale z udziałem wszystkich prawie górników się 
odbył, i w kilka dni później pracz jeno łzami się zalewały, na 
sieroctwo swoje narzekając.

Nie próbował in nawet Antek pocieszać narazie.
Tymczasem na Śledztwie, które zawiadowca przeprowadził 

wykryło się, przyczyny śmierci Leśniaka bj ł Kosmala, bo gdy 
by podsady nie osłabił, nie byłby się węg el tak gwałtownie 
zarywał.

Na tę wiadomość górnicy wybuchnęli takiem oburzeniem 
że chcieli zbrodniarza na miejsca zaraz sami osadzić i strasznie 
ukarać. Ledwie im go policya z rąk wyrwała.

Osadzony w więzienia Kosmala doczekał się sądu unędo 
wego i kary należytej według prawa.

Tymczasem Leśniakowa, kiedy już ochłonęła z pierwszego 
talu i myśleć zaczęła, co dalej z Basią będą robiły, rzekła raz 
do Antka:

— Przyjdzie nam chyba rozstać się, mój Antku! Zapomo 
ga, którą nam daję z kopalni po śmierci męża, nie wystarczy 
dla mnie i dla Basi na życie. Musimy chyba przenieść się bli 
żej ku miasta, może tam o zarobek będzie łatwiej. Zresztą i to 
mieszkanie już nam się nie należy, ani tobie, boś kawaler, i ka. 
żą nam się ztąd wyprowadzić.

— Nie może być! zawołał Antek. Słyszeli wszyscy, że nie- 
szczyk wasz Basię mi przeznaczył. Róbcie, jak chcecie, ale mu 
sicie mi ją dać. Nijakie mi bez niej życie.

— O! tak ci to dopiekła? uśmiechnęła się smutnie Leśnia- 
kowa.

— Jako żywo! Ani zabawa mi bez niej, ni praca! Nie spie
rajcie się, matko!

I pochylił się Antek do kolan Laśniakowej.
— Dobrze to wszystko, mój chłopcze! rzekła Leśniakowa.

Najnowsze desenie, największy wybór, 
ceny niniejsze niż w śródmieściu.

Mówi po polsku, po rusku, po niemiecku i słowacku.
LECZY CHORYCH NA WSZELKIE CHOROBY.

Godziny ofisowe: od 8 — 9 r. od 1 — 3 po poł. i od 7 — 8 w.

Wiemy o tem, że czytelnicy niniejszego pisma wierzą temu co 
stoi w ogłoszeniach, bo się przekonali, że w niem ogłaszają s ę 
tylko rzetelni i uczciwi kupcy.

DOM HANDLOWY FICKERINGA 
stoi od przeszło 15 lat na rogu 10 i Ponn Av/; własność ta należy 
do tej firmy i należes będzie w przyszłości, tak że i wasze potom
stwo handlować będzie z naszem potomstwem.

ORKIESTRY KOŚCIUSZKI,
W PONIEDZIAŁEK, DNIA 17 PAŹDZIERNIKA,

W CAECILIA HALL, W ALLEGHENY.
Bilet dla pray 50 centów. Dania sama 25 centów. 

Muzyka polska przygrywać będzie polskie tańce. Chło
dzące napoje, smaczne przekąski. Jak zawsze staraliś
my się rodaków zadowolić, tak i tym razem spodziewa 
my się, że Szan. Publiczność nie odmówi nam popar
cia. Pamiętajcie dzień: Poniedziałek, 17 Października.

Do licznego udziału uprzejmie zaprasza

3546 Butler Street. - Pittsburg, Pa.
Wprost 36 tej ulicy.

POWIEŚĆ Z ŻYCIA GÓRNIKÓW.
(Dokończenie.)

Poszedł więc, kazawszy Antkowi czekać.
Nie upłynęło jednak i paru minut, kiedy huk straszny roz 

lekł się ponownie, aż ziemia zadrżała pod nogami Antka, a 
kłęby miału, kurza węglowego, buchnęły nań z lochu. Wnet 
potem słyszy Antek przeraźliwe, rozdzierające duszę jęki:

— Jezu! Matko Najświętsza! ratujcie! Oj, boli, boli!
Rzucił się Antek naprzód. W jednej chwili stanął przy 

Leśniaka.
Ale go jedo do połowy od pasa widać z pod olbrzymiej 

bryły węgła, na której wsparła się jeszcze druga, mniejsza, ster 
cząca tuż nad głową przygniecionego.

Darł on z bólu ziemię, rękami, i błyskając krwawemi oczy 
ma jęczał:

— O Jezu! Ratujcie! dobijcie! Oj, oj, nie wytrzymam!..
Zanim Antek przyszedł do siebie z przestrachu, otoczyło 

ich już kilkunastu górników, którzy przybiegli zwabieni ha
kiem i krzykiem.

— Światła!___ Wołać dozorcy! krzyczeli jedni.
— Pali do podsady! Na bok! wołali drudzy,na bok! bo się 

więcej zarywać będzie!
— Oj! dobijcie! kto w Boga wierzy! Oj, Matko Najświęt

sza! jęczał Leśniak.
Poskoczył Antek naprzód.
— Stać! krzyknął nagle za nim dozorca, ani kroku dalej 

Tam śmierć pewna.
Sam przecisnął się przez tłum, lampkę do góry podniósł, 

i okiem na wystający nad głową Laśniaka odłam węgla rzucił. 
Zleka kilofem go dotknął. Głaz zachybotał się, zadrżał. Led
wie krawędz:ą uczepiony był do ściany i lada chwila runąć 
mógł na głowę wijącego się z bólu górnika, lub na tych,którzy 
by go ratować usiłowali.

Cofnął się dozorca. Bezradnem okiem po wszystkich spój • 
rżał.

— Tego już śmierci nie wydrzemy, szepnął, głaz ten runąć 
musi. Ale spróbujemy. Dwóch, co śmielszych, niech drągami 
starają się go podeprzeć, jeno z wolna, ostrożnie! A my na ko
lana! módlmy się za tego nieszczęśliwego, bo kamień ten lada 
chwila na głowę jego spaść może.

Poklękali wszyscy, a Antek z drugim jeszcze górnikiem} 
ująwszy drągi, podsadzać je zaczęli pod wiszący głaz.

Oczy wszystkich z przerażeniem spoglądały na to, serca 
im w piersiach zamarły.

— Jeszcze chwila, mjśleli, jeszcze chwilka___ __
— Boże! zmiłuj się nademną! jęczał przygnieciony. O żonie 

pamiętajcie, o córce. Antku! tjś się miał ku niej, wiedziałem.. 
Nie daj im rżeć z głodu. Błogosławię.... O, Jezu! Prędzej już, 
prędzej, towarzysze. Dobijcie mię, niech się skońuzy ta straszna 
męka!....

Pale o kamień się wsparły, ale też i ryuszyły go trocha z 
miejsca oparcia.

— Na bok! krzyknął dozorca.
I w tejże chwili runął węgiel, łamiąc podsady i miażdżąc 

ciało nieszczęśliwego Leśniaka.
Cofnęli się wszyscy z przestrachem. Antek zaledwie od

skoczyć zdołał, a towarzyszowi jego pogruchotało nogę.
Z pośpiechem rzucili się teraz górnicy do odgrzebywania 

ciała Leśniaka.
Robota szła szybko.
Z pod gruzów węgla ukazały się już zwłoki Leśniaka, zmia 

żdżone tak, że niepodobne były nawet do ciała ludzkiego.
Wzdrygnęli się na ten widok wszyscy. Niektórzy zaczęli 

się modlić za du-izę zabitego, — inni biadali i lamentowali 
z cicha.

Jaki taki, wspomniawszy biedną wdowę i sierotę, które 
tam na górze nie wiedziały jeszcze, jakie nieszczęście je dotknę 
ło, litował się nad niemi.

— Ha! nieszczęście! ale trudno! Stało się! rzekł dozorca. 
Niechaj dwóch niesie ciało na górę, a inni do roboty! Pojutrze 
chyba pogrzebiemy tego nieboraka.

Za ściśniętem sercem brał Antek nosze ze zwłokami Le 
śniaka.

— Biedna Leśniakowa! biedna Basia! myślał. Dopieroż 
będą lamentowały! Oj, Boże! Ani pomyślały nawet dziś rano,! 
te tak rychło sierotami zesłaną. będij znane i w przyszłości, gdy my żyć nie będziemy. Nasze po 

stępowanie jest zawsze uczciwe. ZADOWOLONY NABYWCA 
zawsze płaci za kupiony towar. Oto powód, dla czego ryzykuje 
my i dajemy na kredyt. Zapraszamy was do naszego składu, aby 
ście wybrali sobie co wam potrzeba z naszego półmilionowego za
pasu mebli. Jeżeli nie możecie przybyć osobiście to piszcie po 
katalog. Za przewóz kupionego towaru płacimy sami we wszelkie 
strony. Płacącym gotówką opuszczamy 10 procent.

SMIy piCKEI^,INGA’W SKŁADZIE V1O 1 PEINN AV.

Dn. H. Finkelpeanl,
1906 FIFTH AVENUE.

Nic ja przeciw tobie nie mam. Podobasz mi się nawet,pracowi
ty jesteś, uczciwy; ale widzisz, jakże to żyć będziecie z Baśką 
gdybyście się pobrali? Ziemi od rodziców, jako sam powiadasz 
nie dostaniesz wcale;Basia swojego też nie ma nic,prócz trochy 
szmat. Z czegóż więc żyć będziecie ńa wsi?Górnikiem już chyba 
zostać musisz nazawsze. Wyrzec się musisz Jazgowai gospodar 
ci. Co? jak myślisz? czy zdołasz?

Zamyśl ł się Antek.
Jazgów, rodzinna chata, ojcowe poia, zielone takie, szumią

ce pod tę porę, stanęły mu w myśli i jakby tuż przed jego 
oczyma.

Hej! jasneż tam słonko teraz, jasne! Hej! miłeż tam niwy, 
łąki! Wesołe tam ptasząt śpiewy, porykiwanie bydła! Kocha- 
naż ta matka zitmia! Strach, jak ciągnie Antka do siebie!

— Wróć, wróć! jakby szepcze mu coś w duszy. 
Opuścił Antek głowę, zal mu dawnego życia, 

żal!
Nie, chyba się zmoże. Nie zakopie się chyba tu 

czarnych lochach, nie wyrzeknie się słonka, zielonych 
rodzinnej ziemi. Powróci do nich, lotem ptaka wróci.

— A Basia? pomyślał.
I ścisnęło mu się serce. 
Basia słyszała zapytanie matki.
Stanęła teraz przed Antkiem, spogląda na niego uważnie, 

i widzi niepewność jego.
Lizy zalewają jej oczy.
— Antku! szepcze cichutko, i porzucisz nas? 
Porwał się Antek z ławy.
Zapomniał o wszystkiem: o roli, o Jazgowie, widział jeno 

łzy Basi, i jakby słyszał w uszach drżący głos jej ojca, który 
tam w przedśmiertnej męce w opiekę mu ją dawał.

-— Nie! nie porzucę! zawołał. Tak mi, Boże, dopomoż, że 
cię nie porzucę! Zakopię się w ziemi, wyrzeknę się słonka, i 
wszystko uczynię dla ciebie, boś mnie miła. Ale pamiętaj, Basiu, 
że kiedyś, kiedyś, gdy Bóg nam poszczęści, i dorobimy się z 
naszej pracy, to wrócimy tam, do Jazgowa, na rolę, bo i ona 
kochaniem mojem.

— Wrócimy, szepnęła, Basia, wrócimy oboje. 
I został Antek górnikiem.

KONIEC.
Pan Socha.

PICKERINGS 
FURNITURE 

Pittsburg.
Iiillli jlk v?3iiiliilllllllisr ..rrw i_^
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Gazety, dzieła, broszury; druki 
kościelne, urzędowe, gospodarskie, 
handlowe, bankowe, dla spółek po
życzkowych, hotelów, restauracyi; 
cenniki, rachunki, karty pocztowe, 
listy i koperty z firmą, etykiety; 
karty wizytowe i polecające; uwia
domienia zaręczynowe i ślubne; ilu- 
stracye; dyplomy, powinszowania, 
listy żałobne i koperty; serwety i 
karty obiadowe; plakaty, programy.

Nic nie 
koszt u

spytać się o cenę. Próbki 
można zobaczyć w drukarni.

Ceno tamtarbowane.
Hot>«ta Gwarantowana.

Ceno tamtarbowane.

Nowina 
dla 

Chorych 
w 

Eittsburgn.

Czytajcie 
uważnie!

Czy wiecie, że w 

Pittibargu jeit mó

wiący po polikn 
a watzrym krają 
dyplomowany le

karz?— Lekarzem 
tym jeit Doktor 

8. Goldmana, zam, 

pn. 406Grant Str.

Pittsburg, Pa.

Doktor Goldman jest lekarzem mówiącym po polaku, itudyował 
medycynę w klinice we Wiedniu, mającej iwiatową zławj i tamie Dy
plom wazech nauk lekarikicn otrzymał.

Doktor Goldmannpoiiada długoletnią praktykę lekarską tak w Ku- 
ropie, jakoteż w Ameryce. Doktor Goldmana byłrówniei lekarzem woj
skowym w austryackiej armii. On leczy wszelkie uleczalne choroby z 
najlepszym skutkiem iw najkrótszym czasie — ■ »1« reki żaiKaafe 
humbttću. Jeśli zobaczy, ie choroba wasza jest nieuleczalną, powie 
Wam to otwarcie — i nie będzie wam czynił nieprawdziwych przyrzej 
eseń i nie będzie ściągać od wai pieniędzy, ponieważ jego jest hasło, ie 
Prawda a Uczciwość trwa najdłużej. — Tysiące choryck, którzy 
się do niego z zaufaniem udali, może to poświadczyć,

Speoyalnością Dra Goldmanna jest szybkie a pewne wyleczenie 
waaelkich tajnych ałaboioi i chorób akórnych. a waaelk<| dyabcrocyg__gz
mierną oang, a bez przerwy w zajęciach zawodowych. Chorzy, którzy 
do niego osobiście udać się nie mogą—niech piszą do niego po polska. 
DrGoldmann posiada w woim ofisietakżeohemicsnelaboratoryuia, w 
którym znajdują się wszelkie krajowe medykamenty — a moie przete 
osiągnąć najlepsze rezultaty.

ogłoHe- 
uczciwe-

Nie dajcie się przeto zwabić szumnemi a nie prawdziwemi 
mami, — a jeżeli jesteście chorzy udajcie się z zaufaniem do 
go a zdolnego lekarza:

Dt»; S. Goldmanna,
406 GRANT ST, Plttsbnrs, Fa<

Pól blook’u od C«nrt H«uaa’a,

Godziny urzędowe: 9—IŻ przed poł. 1—6:30 po południa. W niedzie
lę od 9—U przed południem.

Nowa książka objaśnień o farmach będzie wysłana darmo. My ma
my tysiące akrów nowej urodzajnej ziemi na sprzedaż. Mamy uprawio
ne farmy z budynkami i inwentarzem na sprzedaż. Nasze ceny niskie a 
warunki dogodne. Tysiące bogatych farmerów są obecnie w naszych 
koloniach. Setki familii ma jeszcze miejsca się osiedlić pomiędzy swymi 
rodakami. Grunta nasze są położone blizko jeziorów, rzek, kolei żelaz
nych, miast, polskich kościołów i szkół. Kupcie tykiet do Sobieski, a 
my was obwieziemy po naszych koloniach darmo. Każdego przyjeżdża
jącego spotykamy na dworcu kolei w Sobieskim. Po bliższe informa- 
cye i nową książkę piszcie do:

J. J. Hof Land Company,
SOBIESKI, WIS.

ta ---------------------------- --------- 1------------------ - rk

J American Beer. §
NAJLEPSZE, NAJZDROWSZE W KAŻDEJ SZKLANCE. Ui

.......... Warzone w Browarze:..........

Dr. S. Blumberg, 
1712 Cąrnou Str. 9outk 914«.

Słynny lekarz, ikońozywiiy kun 
nauk w akademii medycznej w Warsie 
wie imający dyplomy Europejikie i 8t. 
Zjednoczonych, leciy jak najikuteei- 
niej i w krótkim czasie od wzselklzl 
chorób. Godziny przyjęcia: od > do 10i 
rano; Od lej do 3ej po południu; od Tej 
do 8ł wieczorem. Mówi po Polaku.

1207 CARSON ULICA
MOUTH HIOB.

Leonard Aronion. Harry M. Aroaioa

flronson& ftronson 
praktykuje w cywilnym i kryminalny w 
ządzie. Adwokat I Prawnik. 

518-520 Fourth Ave.
Telefony; Bell 1193. P. <k A zz98

HOTEL POLSKI
JAN PATER,

314—316 Market Street
McKeesport, pa. 

Wyborne Wina, Wódki, Cygary 
smaczne zakąski.

LOUIS DADOWSKI,
Praktyczny I umiejętny Kra

wiec Polski.
Ubrania szyte przezemnie nie tyl
ko dobrze pasują, ale dobrze się 
noszą, są trwałe i dobrze zawsze 

wyglądają.
Ślubne Ubrania moja gpeoyal- 

ność!
Ceny przystępno.

3419 Butler Street.
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(Z Gaz. Świątecznej.)
Człowiek jest stworzeniem 

myśl^cem i rozumiej^cem. Dla 
tego wszyscy ludzie, a tembar- 
dziej wszystkie narody i epołe 
czefistwa ludzkie na Swiecie, — 
choć bardzo daleko od siebie 
były i nie wiedziały nic jedne 
o drugich, dochodziły do jed
nej spólnej myśli: że to,co jest 
musiało z czegoś powstać, mu
siało mieć swojq, przyczynę, po 
czątek. Patrząc też na to, co 
jest i co się dzieje na Swiecie, 
człowiek doznaje w sobie róż 
nych tcŁuć:uczuwa to ból, to 
strach, to chęć do czegoś, to 
żal, to tęsknotę, to radość, to 
podziw, to wdzięczność, to u 
wielbienie. Ł^częc też uczucia 
te i myślę o przyczynach i po 
czętku wszystkiego, nabiera ja
kiegoś mniemania o tt>m, że 
wszystko, co jest, ktoś stwo
rzył; że wszystkiem, co się dz e 
je, ktoś w niewidzialny sposób 
włada, rzędzi. Tak powstaję u 
ludzi i u wszystkich narodów 
pojęcia o Bogu lub o wielu bó
stwach różnych.Ludzieuczuwa- 
ję chęć i potrzebę modlenia się 
do nich, proszenia ich o coś, 
przebłagania ich gniewu, oka
zywania im czci, składania im 
ofiar. Wytwarza się więc wiara 
religja. Co myślę, czuję i w co 
wierzę jedni, to opowiadaję i 
uczę tego innyeh; a tym sposo
bem jedna, jednakowa wiara 
przejmuje wielu ludzi, albo i ca 
łe społeczeństwo, cały naród.

Ale ludzie i całe narody by- 
waję jedne rozumniejsze, inne 
mniej mędre, jedne -więcej, a 
inne mniej oświecone. Zitęd i 
uczucia ich, i pojęcia, i wiary 
sę różne: lepsze i gorsz?, i cał 
kiem błędnej więcej lub mniej 
do prawdy zbliżone. Chociaż 
każda wiara, każda religija po 
wstała z jednego ź;ódła:z myśli 
i rozumowań ludzkich, z prze 
czuwania, że jest Bóg, i z od 
czuwania; że trzeba się modlić, 
■— to jednak witlu ludzi i wiele 
narodów zapomniało i przesta 
ło myśleć o bóstwie niewidłial 
nem, duchownem, rozumnem,a 
natomiast zaczęło czcić cieltsne 
tylko i bezduszne twory boże i 
do nich się modlić; albo,co gor 
sza, uwierzyło w wyroby ręk 
ludzkich, w bałwany, w wyro
bione z drzewa, kamienia, lub 
metalu, albo w namalowane wy 
obrażenia bóstw. Taka wiara 
jest bałwochwalczy albo pogań 
skę. Obróciła się ona w same 
zabobony i gusła, niegodne ro
zumu i ducha ludzkiego.

Japończycy sę niemal tak da 
Wnym, starożytnym narodem, 
jak Izraelici czyli żydzi. Ale 
urieszkali od nich bardzo dale 
ko i nie znali się z nimi, nie 
wiedzieli o nich. Nie mogli 
więc w żaden sposób przyjęć od 
nich wiary objawionej w jedy
nego, pra vdziwego Boga, wiary 
z której wyrosło chrz ściań 
stwo.Nie mogli też Japończycy 
i pojęcia, wyobrażenia o Bogu 
prawdziwym nabyć od Żydów. 
Ale mimo to swemi pojęciami 
Teligijremi niezupełnie od Ży
dów i od nas, chrztścjan, się 
różnię. Prawdziwa japońska 
wiara nie jest bałwochwalczę, 
pogańskę. Nie wyobraża Boga 
w żadnej postaci, nie uosabia 
ona go nawet tak, jak pismo 
święte Żydów; uczy tylko o 
istnieniu ponad wszystkiem ja
kiejś boskiej istoty w niebie. 
Cześć jej wyrażaję Japończycy 
w swych świętyniach, zielenię 
drzew otoczonych, i w różnych 
ulubionych miejscach kraju,od- 
taczających się uroczemi wido 
kami i za święte uważanych.Do 
miejsc takich, szczególniej na 
niektóre góry, pielgrzymki od
bywają. Cześć niebu, bóstwu w 
niebie przebywającemu, okazu
ję też głównie uwielbiajęc jego 
twory na ziemi i niebie,a szcze
gólniej słońce —dajęce światło, 
ciepło i tycie. Jak chrzsścianie 
Wierzę w istnienie aniołów, w 
nieśmiertelność duszy, w życie 
na tamtym Swiecie patryar* 
chów starego testamentu, pro

roków i świętych Pańskich, po 
dobnież Japończycy wierzę w 
istnienie nieśmiertelnych du
chów swych przodków i du 
chów opiekujęcych się różnemi 
sprawami i rzeczami. Duchy 
zaś zmarłych bohaterów naro
du, ludzi zasłużonych z najdaw 
niejszych i nowych czasów — 
czczę tak, jak my świętych pa 
tronów, modlę s:ę do nich i 
składaję im ofiary. Obrzędom 
tym i nabożeństwom przewód 
niczę głównie ojcowie w swych 
rodzinach, a król w narodzie. 
Świętynie tej czysto japońskiej 
narodowej wiary sę schludne, 
maję wewnętrz ołtarze,a niejed 
na z nich niezmiernie dawne cza 
sy pamięta; ale sę skromnie z 
drzewa pobudowane, i niema 
w nich żadnych posęgów, figur 
ani nawet malowanych wyobru 
żeń, obrazów, i nic zgoła,co by 
do jakichkolwiek pogańskich 
bożków mogło mieć podobień 
stwo. Jedynę rzeczę znajdujęcę 
się w każdej takiej święty ni i 
zaświętę uważanę jest zwiercia 
dłc; Japończycy uważaję je za 
godło słońca, którego światło 
odbijać może, za znak boskiej 
wszechwiedzy, przenikliwości, 
a zarazem prawdy i czyste ści. 
Wiara japońska wymaga, aby 
człowiek był szczerym,czystego 
serca. Ona też najbardziej uczy 
Japończyków czcić rodziców, a 
szczególniej ojca, i wszystkich 
starszych, jako też króla; ona 
uczy odwagi, gorliwości w speł
nianiu obowiązków i chętnego 
oddawania s ę na śmierć, gdy 
dobro kra ju lub cześć narodu 
tego wymaga. Ta wiara Japoń
czyków pozwala im,a niekiedy 
nawet nakazuje zabijać siebie 
samych, oddawać siebie na 
ofiarę dla uratowania czci naio 
dowej.

Ta wiara japońska jest ściśle 
związana z dziejami Japończy
ków^ historję ich narodu i mo 
caistwa, najbardziej zfś z ich 
władcę, z rodem u nich panują- 
cym. Władcę panujęce go w Ja
ponii nazywają zwykle w na
szej części świata „mikado“ — 
albo ,,cesarz“, a Japonię —ce 
sarstsvem. Żadna z tych nazw 
jednak nie jest słuszna. Słowo 
mikado—znaczy nie cesarza, ty 1 
ko dwór. Władcę, który miesz 
ka wśród tego dworu i rzędzi 
narodem, sami Japończycy zo- 
wię lie ,,mikado“, lecz ,,ten- 
no“. Ta zaś nazwa ,,tenno“, 
znaczy to, co po polsku król. 
Japonia też jest właściwie nie 
cesarstwem, lecz królestwem.

W księgach odwiecznych o- 
powiadajęcych dawne dzieje Ja 
ponii zapisano podanie, że pier 
wszy jej władca pochodził z nie 
ba, był synem słońca, czy też 
bóstwa słonecznego. Nazywał 
się Dżummu, a zaczął królować 
od roku660 przed narodzeniem 
Chrystusa, żył więc na 2500 
lub 2600 lat przed naszemi cza 
sy. Mocarstwo japońskie tedy 
założone zostało w tych samych 
mniej więcej wiekach, co w 
Europie państwo rzymskie. — 
Lecz kiedy rzymskie mocar
stwo od półtora tysięca lat już 
znikło ze świata, Japonia ze 
swym naredem do tego czasu 
istnieje, wcięż jeszcze młoda, 
rozwijajęca się i wzrastajęca. 
Podanie o boskiem pochodze
niu założyciela i pierwszego 
króla Japonii jest sobie baśnię 
zmyślonę, podobnież jak i po
danie o Romulusie, pierwszym 
założycielu Rzymu; ale Japoń- 
cz) cy w nie wierzyli, i kro 
la swego czaili zawsze i czczę 
dotęd nietylko jako człowieka 
panuięcego, lecz zarazem jakb} 
przedstawiciela bóstwa. Jeśli 
jednak ta cześć na bajecznem 
podaniu oparta ma słabą, bo 
nieprawdziwę,podstawę,to jeet 
i druga podstawa trwalsza i pe 
niejsia. Oto ród królewski w 
Japonii jest tak długowieczny 
i tylu już królów, tyle poko 
leń wydał, że drugiego znanego 
a tak trwałego rodu, ani podo
bnego mu nigdy i nigdzie nu 
Swiecie nie było i niema. Dzie 
je narodów i mocarstw ze wszy 
stkich czasów i na całej ziemi 
przekonywaję, że wszystkie ro

dy panujących po jakich stu 
dwustu, lub po kilku setkach 
lat wymierały albo upadały bez 
powrotnie. Takie powolne i 
spekojne wymieranie rodów, 
lub znowu gwałtowne przewro
ty i zmiany rodów panujących 
bywały co pewien czas i w Chi 
nach, najstarszem mocarstwie 
na Swiecie. W jednej tylko Jo 
ponii jest inaczej.Tam od same 
go podobno powstania państwa 
aż do dziś dnia, już półtrzecia 
tysięca lat zgórę, jeden ród. 
królewski siedzi na tronie. —-, 
Teraźniejszy król tamtejszy,— 
tanno MucuHito, jest setnym 
dwudziestym tizacim wiado
mym z imienia władcę z rodu 
Dżymmu; oprócz tego zaś w 
pierwszych wiekach królestwa 
japońskiego musiało być jesz
cze kilku lub kilkunastu wład 
ców, o których pamięć zaginę 
ła,

A jednak nie obywało się i 
w Japonii bez wielkich niepo 
kojów i przewrotów. Nietylko 
częste trzęsienia ziemi i wy bu 
chy licznych wulkanów, gór 
ognistych, dotykały ten kraj 
ciężkiemi klęskami. Nie brakło 
tam biedy i od samych ludzi za 
leżnych, wojen. Długo Japoń 
czycy wojowali z Ajrami, pier 
wotnę ludne ścię kraju, zanim 
ta na sam jego północny ko 
nieesię wyniosła.Później bywa 
ły wojny z Chinami. Tu chodź • 
ło najczęściej o Koreję. Chiny 
pragnęły ję opanować, a Japo 
nia przeciwko nim jej broniła, 
aby nie dopuścić ogromnych i 
silnych Chin do blizkiego ze 
sobę sąsiedztwa.

Chińczycy byli już narodem 
mocno rozwiniętym umysłowo, 
mieli szkoły, księgi,witlu uczo 
nych i dużo wynalazków ułat
wiający ch pracę lub dogod nych 
w życiu. Japończycy zaś od 
nich dopiero z tern wszystkiem 
się zaznajmiali.Od Chińczyków 
przyjęli sposób pisania i czyta 
nia, każde słowo znaczęc oso 
bnym znakiem;od Chińczyków 
nauczyli się różny sh rzemiosł, 
zapoznali się z początkami nie 
których nauk i z radami chifi 
skiego mędrca Konfucego,któ 
remi wzbogacili zasady i prze
pisy swojej japońskiej] wiary.

Zi Chin zaczęli też napływać 
do Japonii, tysiąc i kilkaset 
lat temu, wyznawcy i szerzycie- 
le obcej nauki i wiary, którą 
najpierw głosił jeden mędrzec 
w Indjach, przezwany zciasem 
Baddę. Mędrzec ten nauczał,ż- 
dusza po śmierci człowieka i 
każdego żyjącego tt morzenia 
przechodzi w ciało innej żyjącej 
istuty, mniej lub więcej niesz
częśliwej i cierpiącej. W ten 
sposób znosi ona udręczenia 
dotąd, aż odpokutuje za grze
chy i zasłuży na zupełny wiecz
ny spokój, który jest wyzwo 
leniem z cierpień, największem 
szczęściem i nagrodę. Aby to 
szczęście osiągnąć, a wiecznego 
przenoszenia się duszy z ciała 
do ciała uniknąć,Budda zalecił 
wystrzegać się wszelkich uciech 
ziemskich, żyć w umartwieniu, 
postach, pełnić dobre uczynki 
i nie zabijać nikogo, nie czynić 
żadnej krzywdy nietylko lu
dziom, ale żadnemu z żyjęcych 
i czujęcych stworzeń.

Na Sieroty.
Pittsburg, Pa., 2 Października ’04. 

28-ma ulica.
Na chrzcinach u państwa Wiśnie

wskich na wniosek F. Kaminskiego 
i Nowaka i kasyera M. Polewskie
go zebrano na polski Dom : ierót w 
Emsworth następujące ofiary: 
Nowonarodzona rabina Wi

śniewska......................................35
Matka Anna Wiśniewska............. 50
Ojciec A. Wiśniewski............... 1.00
M. Wiśniewska..............................25
Jan Nowak..........................  50
M. Polewski...................................25
J. Kogut ....................................... 50
S. Czachowski............................... 25
S. Wiśniewski ............................. 20
J. Wiśniewski...............................25
A. Wiśniewski ............................. 25
A. Wiśniewski...............................50
F. Nowak ..................................... 50
Pewna osoba.................  25
A. Pietrowski................................ 25
F. Kaminski...................  50
A. Kamińska .................................50
F. Czemiecki..................................50
8. Wiśniewski...............................25
Pani Bynert...................................25
W. Nowak....................................... 5

Razem........ ................ $7.75

Dobra oferta.
Książki religijne i do nabożeń

stwa znajdujące się w drukarni 
,, Wielkopolanina11 można nabyć po 
następujących cenach;

1, ,, Żywot Zbawiciela, Chwata 
Pana Naszego Jezusa Chrystusa'1, 
cena w dobrej oprawie $1 20.

2 ,,Poradnik Niebieski' , czyli 
zbiór modlitw dla użytku Chrze- 
ścian Rzymsko-Katolickich (gruby 
druk), cena w dobrej oprawie 85c.

3. Książka do Nabożeństwa dla 
wszystkich katolików" z polecenia 
Najprzew. Arcybiskupa^Dunina, ce 
na w dobrej oprawie $1.00.

4. ,,Katolik w Modlitwie", czyli 
książka do nabożeństwa, oraz śpie
wnik kościelny na cały |rok (więk
szy druk), cena w dobrej oprawie 
90 o.

5. Wielki Ogród Owocowy",za
wierający modlitwy poranne i wie
czorne, podczas Mszy św., przed i 
po spowiedzi do Najświętszego Sa
kramentu i do Najświętszej Maryi 
Panny i wszystkich świętych (wy
danie dla kobiet) cena w dobrej o- 
prawie 75c

6. Wianek Wielki ku czci Naj
świętszej Maryi Panny ‘ ‘ z różnych 
nabożeństw uwity, cena w dobrej 
oprawie 70c.

7 ,, Ogródek Duchowny", zawie. 
raj ący_ nauki, modlitwy i pieśni. — 
Cena w dobrej^oprawie 65c.

8. ,, Wianek Mały ku czci Naj
świętszej Mary i Panny", cena w, 
dobrej oprawie 60c.

9. ,,Aniół Stróż Chrześcianina 
Katolika", zbiór modlitw i pieśni] 
dlą dusz pobożnych, cena w dobrej 
oprawie 60c.

10. ,, W Krzyżu Zbawienie", 
książka do nabożeństwa dla katoli
ków napisał i ułożył ks. J. A. Łu- 
kaszkiewicz, cena w dobrej oprawie 
60c.

11. Przyjdź Królestwo Twoje, 
zbiór nabożeństwa katolickiego z 
szczególnem uwzględnieniem mo
dłów do najsłodszego Serca Jezuso 
wego i Najczystszego Serca Maryi 
Cena w dobrej oprawie 60c.

12. Głos Serca, książka do nabo- 
bożeństwa dlaWiernych wszystkich 
stanów z modlitwami odpustowemi 
i nauką o Czyścu i odpustach, cena 
w dobrej oprawie 25c.

13. Wyborek, czyli krótki sposób 
nabożeństwa dla Rzymsko-Katoli 
ków z dodatkiem pieśni, cena w do
brej oprawie 30c,

'14. Chwała Boża, w św. Antonim 
zbiór nabożeństw i modlitw do św 
Antoniego poprzedzony wyjaśnie
niem o Chlebie św. Antoniego; ce
na w dobrej oprawie 50c.

15. Modlitwy Misyjne, w papie
rowej oprawie 5c.

16 Książeczka jubileusowa Ojca 
św. Leona XIII z Roku 1901 cena 
5c.

17. Pamiątka srebrnego Jubileu
szu parafii św Stanisława Kostki 
w Pittsburgu, Pa., oraz historya 
wszystkich Polskich Rzymsko-Ka 
tolickich parafii w dyecezyi pitts- 
burgskiej. Cena, obecnie na pół zni
żona, tylko 50c.

Nie może wytrzymać!
C ąg>y ból w plaoich 
Z tuęozony ciągle 
Nerwy rozitrojone 
Nieporządki moczowe 
Ciężko wytrzymać 
Z chorobę nerek.

Doansa pigułki na 
chorobę nerek 

przynoszą ulgę natychmiaztową i 
i leczą te choroby.

Peter Forno, znany krawiec zam 
No. 94 Ohio Str.,Allegheny, pisie: 
Używając P.gułek Dosniaprzekora 
łem się, że są snakomitem lekar
stwem. Mało ludzi wolnych jest od 
nerkowej choroby, więc ci co oznaj 
mią im jak można się z tego wyle
czyć, są ich dobrodziejami. Dozm 
Kidney PiUssą lekarstwem pewnem 
jeżeli ich się używa stosownie do 
przepisu. Mówię to s własnego do 
świadczenia. Cierpiałem znacznie 
na chorobę nerek, aż nz zwrócono 
mi uwagę na te pigułki i zaoiąłen. 
ich używać. Skutek był prawdziwy 
Czynność nerek zesłała uregulowa
ną i bóle uitały. Mój jeden znajomy 
któremu je doradziłem, również je 
chwali.

Na sprzedaż we wszyatkuh apte- 
kioh. Cena50 centów. — Fister 
Milburn Co., Buffalo, N. Y., jedy
ni agenci na Stany Zjednoczone. — 
Pamiętajcie nazwisko Doans, i nie- 
bierzcie innych.

AGENCI

Wielkopolanina.

Agentami “Wielkopolanina” u- 
poważnionymi do zapisywania abo
nentów, do zamawiania ogłoszeń i 
wszelkich robót drukarskich dla 
Wielkopolanina i do kolektowania 

Wszelkich należności za prenumera
tę, ogłoszenia i druki, są następu
jący panowie:

PITTSBURG, PA.
F. Szarejko, 2711 Penn Ave. . 

S. Ciemielewski, 3210 Dickson City
M. Deja, 3062 Brereton av. City 
J. Pilarski, 47 Welsh Road, S. S. 
S. Nowakowski 5 BirminghamS. S. 
A. Koczorowski, 84—15 st. S. S. 
S. Krantz 2809 Harcums Alley S. S. 
A. Dolata, 2315 Mission, S. S.
J. Mao.ieiewskŁ 1.45 Pin* st. S- S.

J. Kopera, 119 — U st., S. S.
HAMILTON, OHIO.

8. Białczak, 1247 Troy st. 
BROOKLYN, N. Y.

W. Grochowski, 50 Diamond st. 
TORONTO, OHIO.

N. Kowalski, Box 488

GAYLORD, MICH.
W. Mańkowski, P. O.
© BRENHAM, TeX.

W. Nowak.
WINDBER, PA.

W. Dankowski, Box 314
SOUTH BEND, IND. 

S. Bentkowski, 1326 Poland sU 
MARCHEE, ARK.

N- Małachowski- Post- Master 
DE LANCEY, PA.

J. Zdrajkowski.
SHENANDOAH, PA. 

P, Witkowski, 229 Beaver st.
SAINT HEDWIG, TEXAS. 

Andreas Strzelczyk.
BARNESBORO, PA.

W. J. Pendracki.
ELMORA PA.

Ignacy Rolka
MOUNT CARMEL, PA. 

J. Kazmierczak, 233 Walnut st.
NANTICOKE, PA. 

F. J. Ebert, Market st.
NORTH BRADDOCK, PA. 

W. Wiśniewski, 6 Brenton avenue, 
Bessemer Terrace.

ELIZABETH, PA.
Ig. Brzozowski.

MT. PLEASANT, PA.
A. Buczek, Box 371

a LATROBE, PA. 
P. Kendziora, Box 890

BRADEVILLE, PA.
F. Stoiński, Box 55

NATRONA, PA.
Jasiecki. Box 214

JOHNSTOWN, PA.
F. J. Szczepański, 313 Power st. 

ASHTON, NEB.
T. Jamrog.

DYLONVALLE, OHIO.
V. Walkiewicz, box 736
MANITOWOC, WIS.

A. Zadała, 25 and Washington st. 
ST. LOUIS, MO.

mra. M. Ferst, 1401 N. 7 st.
HARTFORT, CONN. 

J. S. Guzy, 6| Ellery st.
SHAMOKIN PA.

L. Kędziora; 237 S. Vine st.
McKeesport, pa.

T. Letky, 873 Raibrood st. 
CHICAGO, ILL.

F. Świadek, 8412 Buffalo av. 
South Chicago.

FALLS CITY TEXAS.
J. W. Szalwinski. 

VANDERGRIFT, PA.
F. Kaminski.

WHEELING, WEST VA.
A. Miller 74 Main str. 

BUFFALO, n. y.
A. Tomkiewicz, 83 Wilson St. 

GREEN BAY,WIS.
M. "W itezak, 909 Main st. 

NEW CASTLE, PA.
A. Laski 301 S. Mill str.

CENTRAL FALLS, R. Ł 
M. Kąsek, 7 Sprague ave.

BAY CITY, MICH. 
M. Michalak, 708 Van Buren st.

CHICOPEE, MASS.
J. Budarz, 26 Front st.

CH APPEL HILL, TEX-
K. Górski.

CLEVELAND, O. 
Kłosowski W. 91 Tamwortle str.

BEAVER FALLS, PA. 
J. Żygiełło, 1625 Second ave.

ERIE, PA.
W. Filipowski, 529 E. 14 st, 

DUNKIRK, N. Y.
A. Papierski 44 Pine str.

THORNDIKE, MASS.
J. F. Kos, Box 142

CZESTOCHOWA, TEX.
A. Zajonc, Post Master and Gene

ral Merchandise.
TRENTON, N. J.

J. Zawadzki, 82 Jersey st. 
HALKET PA.

Felix Drabinski.
YORKTOWN TEXAS.

August, J. Styra.

McKEESROCKS, PA. 
j L. Poznański, 721 Benwood av.

SHARPSBURG, PA.
' L Handzlik, 20 Bridge st.

2
CARNEGIE, PA.

A. Wodzińekt, Box 967 
CARNEGIE, PA.

J. Świtała, 9 Orchard st., Glendale.
FORD CITY, PA.

F. Sporny, Box 142 
FOREST CITY, PA.

M. Wiśniewski, Box 551 
EVERSON, PA.

K. Firlik.
NEW KENSINGTON, PA.

S. Nadolski.
CRAB TREE, GOFF P. O. PA

A. Cabon, Box 8
BRADDOCK, PA.

F. Kanarkowski, 852 Talbot av-
GLASSPORT, PA.

ir. Królikowski
CLEVELAND, O.

J. Kamiński, 541 Marceline st. 
DETROIT, MICH.

J. Iwanicki, 1375 St. Aubin av.
DETROIT, MICH.

M, Wasielewski, 385 Grandy ave. 
IS ADORE, MICH.

M. Brzeziński.
ISADORE, MICH.

J. Rosiński, Jr., Post Master 
GRAND RAPIDS, MICH.

T. Haraburda, 161 Fouth st.
RADOM, ILL.

J. Brzeziński.

Baczność Shenandoah, Pa.
— Daje «ię do wiadomości Roda 

kom w Shenandoah, tPa., — że p. 
Bartylok nie jest już tam więcej 
agentem Wielkopolanina i nie ma 
prawa kollektować aa takowy ani 
załatwiać żadnych ipraw dla Wiel
kopolanina. — Agentem na Shenan 
doah i okolicę jest p. Piotr Wit
kowski, a ten ma prawo do zapisy
wania nowych abonentów, do kol- 
taktowania prenumeraty itp. Prosi
my też Sza”. Abonentów tamże,aby 
raazyli mieć w.pogotowu należność 
za Wie’kopclanina, tak aby Agient 
nie potrzebował po to tachodzić w 
jedno miejsoe po kilka razy. K żiy 
abonent płacąoy naprzód za Wiel
kopolanina, otrzyma darmo piękną 
premię.

Zarząd Wielkopolanina.

Niestrawność jest plagą ludzko
ści. Eurdcck Blood Bitters leczy tę 
chorobę szybko i stale i reguluje 
wszelkie nieporządki żołądka iwnę 
trzniśoi i wzmacnia cały system.

— Wszelkiego rodzaju dru 
ki przyncście do Wielkopola 
nina, 56 — 22 ul. Pittsburg.

EZELIJESTEŚCIE
CHORZY 

na jakąbądź chorobę, a n<e 
możecie znaleźć pomoc, to 
nadziei nie traćcie ale udaj
cie się jaknajprędzej do 

Wiel. Newmana

w.
X. -

WYLECZONY Z BÓLÓW I OPUCHNIĘCIA 
NA1CAŁEM CIELE, CHOROBA BARDZO 
zastarzała. ,..... jjgf

Fairmont, Minn , 15 marca, 1904 
Wiel. K«, Newmanie! Donoszę oi, 

że stan mojego zdrowia jezt zupełnie 
poprawny. Ltk» rstwo jeszcze nie zu 
żyłem, bo tako* e nie są mi potrzeb
ne, gdyż ozuję sig zupełnie zdrów! 
Wigc dzigkujg ci z całego serca za 
tak dobre medycyny i zapewniam, 
że tylko do ciebie bym sig udał w ra
zie gdyby cb roba moja mii ła sig po 
wrócić. Z głębokim tzacunkiem, 

A. NAWROCKI,
Route 3, Fairmct, Mitn. 

WYLECZONY Z SŁABOŚCI NEREK, KRZY 
ŻA I OKROPNEGO BÓLU GŁOWY.

Drogi Ks. Newmanie!
Czujg dla ciebie wielką wdzięcz 

I-icść za twoje lekarstwa, po których 
□czułem wielką ulgę. Nadzieję już 
cUkiem straciłem być co zdrbwia 
przywrócony, ale Pan Bóg pokiero 
wał mnie na szczęśliwa drogę, zą co 
Jemu najprzód dzigKUję* a potem to 
bie za tak cudowne lekarstwa. Bgdg 
keżdemu radził aby sig do ciebie uda
wał Zasyłając serdec-ne Bóg zapłać1 
pozostajg ns zawsze wdzigeany.

G. ZIDEL, 
Box 5, Coal Ridge, Pę

dnia 9 czerwca, 1904 B 
IrtADMOf Z«lł«» znaczek naB juauitiu. formularz opisujący Jak le-g 
lezą chorych. Nie zwlekaj, pls« dzisiaj.

REV. INEWMA5, 
| 1361 W. Lake, Chicago, 111 g 
I W zgłaszaniu sig wymień gazetę | 
I Wielkopolanina. s.

Darmo!
Dam darmo śliczny

■“—złoty pierścionek, je
śli przyszlecie nu wasz adres, a ja 
wam poślę 5 religijnych obrazów, 
16x20 cali, obrazy sprzedacie po 25 
et. jeden iodeślećie mi $1.25, a ja 
zaś poślę wam pierścionek.

Mrs. M. MILLER,
48 ADAMS, MASS.

Dr. J. KOLER.

DOSKONAŁOŚĆ w praktyce lekarskiej 
może zasięgnąć tylko taki lekars, który 
większą część życia peświgoił praktycz

nym doświadczeniom. Dr. Koler jest le
karzem dyplomowan m w medycznym uni
wersytecie. Dr. Koler również ma dyplomy u- 
powaźniające do praktykowania w aałyżh Sta
nach Zjednoczonych.

Dr. Koler nie twierdzi, że dokona wylesie
nia w każdej chorobie, ale to twierdzi, że -wy
leczył ośm wypadków choroby na każdych dii o 
ligciu pacyentaoh, którzy udali się do niego na

senie. To, co tupiizę, nie jest żadna chełpliwością, ponieważ może udo
godnić moje twierdzenia świadectwami ludzi, których już -wyleczyłem > któ
rych inni opuścili i uznali za nieuleczalnych,

Dr. Koler speoyalnością jest szybkie i zupełno wyleczenie 

wszelkich chorób sekretnych mężczyzn 
za mierną cene, a bez przerwy w zajęciach zawodowych.

Dr. Koler również leczy: Katar, Dychawicę, Ból głowy, 
Bicie serca, Reumatyzm, Bezsenność, Skrofuły, Paralit, 
Wodn$ puchlinę, Hemoroidy, Rupturę, Epilepsyę, Cięż
ką chorobę, Taniec św. Wita, Wrzody nowe lub zastarza
łe, Choroby Kobiece i Dziecięce, Suchoty w początku. 
Choroby płuc i serca. Choroby żołądka, wątroby i kiszek. 
Choroby nerek i pęcherza. Choroby ócz i uszów.

A zatem nie ociągajcie sig z przyjściem do mnie, aby leczyć sig u dokto
ra, który zna i rozumie waszą mowg 1 który po bratersku z wami współozuje 
w waszych dolegliwościach.

Jeżeli nie możecie przyjść, napizzcie mi opis waszej słabości jak najlepiej 
potraficie, a jestem zawsze rad wam odpowiedzieć, oo mogg dla waz uszynić. 
Zawsze dołączcie 2-centową markg na odpowiedź. «

Dr. Koler daje swoje własne lekarstwa, które są doprawiane z korzeni, 
liści i kory. Nie używam żadnych minerałów trujących olało.

Lekarz Chirurg

638 PENN AVE., PITTSBUBG, PA.
GODZINY PRZYJJ0I4:

Od 9ej rano do 8ej wiesz W niedzielą od 9ej rano do 4ej popołud.

ŻĄDAJCIE ----

WAINWRIGHT 
IRON CITY 
PHOENIX LUB 
KEYSTONE
a dostaniecie zadawalniająt) szklanką

ALE LUB PORTER.
THE PITTSBURGH 
BREWING CO.
zatrudnia tylkoumiejgtnych
piwowarów. Tylko najlepszego gatunkn

ahmial używamy,

JAN PIĄTEK,
GROCERNIA
I SKŁAD RZEŹNICZY,
1813 Penn Avenue.

Ma zawsze na składzie świeże i dobre to 
wary spożywcze tak groceryjne jak i ma 
żarskie. Popierajc.e swego!

Hotel Merkle
Cbas. Markle, wlaaa.

N iiepsze Piwa, Wina, Wódki illkle 
ry Najsmaczniejsze przekąski.

f. * a. ntipiiii nr man.
1621 PennAve. Pittsburg, Pea-

Łysina, łupież, wypadanie 
włosów i wszelkie choroby 
czaszki leczymy za pomocą 
najnowszej metody specya- 
listów. Adres: Prof. J. M.

BRUNDZA, New York, Y.

ZMIANA ADRESU.
Zdarza się często, — że wa rzie 

przeprowadzki abonent podaje w li
ście niewyraźnie swój adres i czę
sto zapomina podać starego adresu 
Aby na przyszłość zapobiedz takim 
pomyłkom, zamieszczamy poniżej 
blankiet i prosimy tylko na takich, 
wyciętych z gazety blankietach do
nosić o zmianie adresu. Prosimy 
blankiet ten wyciąć z gazety, napi
sawszy na nim swój stary i nowy 
adres, przysłać nam takowy w ko
percie lub przyklejony na jednocen- 
towej karcie pocztowej: W ielkopo- 
lanin 56 — 22nd str. Pittsburg, 
Pa. — Prosimy pisać wyraźnie.
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Jeżeli abonent

stem, w ,,Kontrach11 to trzeba po
dać swoje nazwisko i stary adres a 
przy zmianie mieszkania podać, 
imię i nazwisko, nazwę miejscowoś
ci, numer skrzynki pocztowej (Box), 
nazwisko poczty (Post office) po 
wiat (County), i stan.

cn
W

O
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mieszka za

ZMIJECZNIK.

Egiuterro Nro 1....................... cena a5c
„ “ “ Nro 2................................. 50
Zmijecznlk.......................................... 25
Krople maciczne.............................. 35c
Maść niedźwiedzia............................ 25c
Trojanka...........................................
Liniment dla dzieci......................... z5c
Lekarstwo na Kaszel ostry................28c
Lipowy balsam na płuca................... 25c
Anty-Laxon dla dzieci....................... 25c
Proszki od robaków dla dzieci..........zfto
Proszki od robaków dla dorosłych . .25c 
Woda od bolenia ócz.......................... z5o
Ogniooiąg na oparzeling....................25o
Krople żołądkowe............................. 25o
Lekarstho na zatrzymanie krwawej

biegunki dla dorosłych..................s5c
Lekarstwo na reumatyzm do picia.'z5c 
Lekarstwo na nietrawność................ 5Oo
Proszki przeciw bólem głowy........... lOo
Krople na ból zębów......................... lOc
Maść przeciw i żuciu i poceniu sig

nóg...................................................25c
Zelazny wzmooniciel zdrowia..........50c
Lek, na uspokojenie dzieci.............. 25o
Lekarstwo na odgnlotki.....................15c
Lekarstwo przeciw grypie............. 1.25c
Włosoohion..........................................
Proszki na wątrobę............ .  . . . . . 3Sc
Rgkosiek..........................................

Wylecsenie z febry, ograsaki i 
grypy gwarantuję. Specyalne leki 
przyrządzam podług opiau Choro
by.

Albert G. Groblewski
111 MAIN ST.,

PLYMOUTH, PA.

Najskuteczniejszy i najlepszy środek 
przeciw: Reumatyzmowi, Boleniu krzyż 
ża, Neuralgii, Katarowi, Bólowi gło
wy, Zaziębieniu, Bólowi gardła i Kur
czom.

SPIS I CENF POLSKICH 
LEKARSTW.

BARRYHOUSE Bell429F!sk 

2929 PENNAVE., PITTSBURG 
Od czasu jak został wybrany w 12 
wardzie do rady miejskiej, wszyscy 
idą do niego bo wiedzą, że są grze
cznie traktowani i obsłużeni.

FRAN. USIAK,
POLSKI SALOON I RESTAU- 

RACY A.
Ma najlepsze importowane krajowe 
wina, wódki, koniak, likiery brandy 

Zawsze świeże lagrowe piwo, cy
gara. Doborowe przekąski o każdej 
porze, smaczne obiady.
2837 Penn ave. Pittsburg, Pa.
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Przez
przeszło lat 30

Dra RICHTERA
SŁYNNY W ŚWIECIE

KOTWICZNY

okazał się najlepszyrnśrodkiem na

REUMATYZM, 
PODAGRĘ, 
NEURALGIE itd.
i na różne reumatyczne 

dolegliwości.
CENA: 2Sct. i 50ct. we wszystkich

aptekach lub za ęośrednictwsm 

k F. A^-Richter & Co 
215 Pear1 Street, 

New York.

I Z PinSBURGA I OKOLICY. |
< VWWWWWWWWWWW* V

Kto chce się dobrze ucieszyć 
i dowoli naśmiać, niech przyj
dzie na Przedstawienie w Nie
dzielę dnia 16 Października, w 
Hali św. Stanisława Kostki. 
Początek o godzinie 8-mej wie
czorem. Tyklety po 25 i 15c.

Dowiadujemy lig, te ki. Teo
dor Maniecki loatał mianowany wi
karym przy parafii św. Józefa w 
mieście Mt. Carmel, Pa.

Wny ks. Stanisław Łciowiki, 
proboisoz paraf .i św. Cyryla w mie 
śoie Hartf jrd, Conn, bawi w tym 
tygodniu w Pittaburgu na waka 
oyaoh i w odwiedsinach u swoich 
krewnych. Pneiiłej niedsieli ki. 
Łazowski wygłosił piękne kazanie 
w kościele Najśw. Rodziny przy 41 
ulicy.

Nowy Interes Pogrzebowy! Za 
wiadamiam Szanowną Publiczność 
Polską, iż rozpocząłem na własną 
rękę Interes Pogrzebowy, (Under
taker) p. n. 2624 Penn Avenue. 
Wynajmuję powozy na wesela, 
chrzciny i pogrzeby po umiarko 
wanych cenach; także wynajmuję 
konie pod siodło na parady i ob 
chody. Ceny przystępne, obsługa 
skora i grzeczna. Upraszam Sza
nownych Rodaków o poparcie, a 
w zamian obiecuję jak najlepszą 
obsługę. Polecając się łaskawej 
pamięci pozostaję z uszanowaniem. 
Michał Bombich. Proszę nie zapo- 
naó adresu: 2624 Penn Ave. Tele
fon: P. & A. 4342 M.

Ob. Karól Dembowski, pracują
cy we fibryce Schoneberg, został 
w poniedziałek przy pracy najecha
ny przez małą fibryciną lokomoty
wę (dinkey) i mocno pokalectony.

W tym tygodniu odprawia się 
40to godzinne Naboteńitwo w par. 
św. Trójcy w New H»v n, Pa., 
gdzie proboszczem jest Wnyks. M. 
Krupiński; wielu księży z okolicy 
Pittsburgh pomógł w tej urociy- 
stośoi.

CUcesz mieć piękne fotografie 
udaj się do K. G. Cieślaka, 2737 
Penn Avenue i róg 14tej i Carson 
ulicy. South Side.

Ogłaszajcie się w Wielkopola
ninie, jeżeli choeoie aby wam inte
res się polepszył.

Metropolitan National Bank, 
róg 41 i Butler ul., s^rzedaje najta
niej domy.

Nlejakiś Leon Kurmch poszedł 
do składu cygar na Forbes ulicy, 
gdzie kazał sobie podać paczkę ta
baki, za którą potem nie chciał za
płacić, a gdy właścicielka zawoła7 a 
policyanta Kurnioh zaczął uciekać i 
zabiegł na galeryę za składem o- 
wym która jeat 80 stóp ponad ko
leją B. & O. Kurnoh bez namysłu 
zeskoczył na dół, ale kości nie poła
mał, tylko potłukł się niebezpiecz
nie, musiano go zabrać do szpitala.

Metropolitan National Bank, 
róg 41ej i Butler., posyła najtaniej 
pieniądze do kraju.

We Wtorek raio przez nasze 
miast; przajechił frachtowy pociąg 
składają iy się z 17 wagonów peł
nych jedwabiu wartującego 2 mi
liony dolarów. Jedwab ten spro
wadzony z Aiyi przez Amerykę do 
New York zkąd będzie wysłany do 
Europy.

Kupujcie w tych składach, któ
rzy się ogłaszają w Wielkopola
ninie!

PRZEDSTAWIENIE
na norzyść Polskiego Domu Sierót 
w Emma worth, Pa., odbędzie się w 
Niedzielę dnia 16go P^źdaiernika 
w Hali parafii św. Stanisława Kost 
ki róg. 21 aj i Smallman ulic. Hala 
otwarta będzie o godz. 7aj wiec*. 
Początek przeditawienia punkt o 
8 aj godz. —Oprócz wielu innych 
wesołych sztuk, będzie takie ode
grana krotoohwilą w jednym akcie 
a w 12 scenach, p. t. ,,Dwaj Roz
targnieni1*. Będą taiie przed sta 
wiać swe różna sztuki: akrobaoi, 
brzuchomówoy, magicy, itp. Ceny 
b letćw wstępnych: 15oi25o.

Kaidy chcący siędowoliucieszyć 
a tern bardziej pomódz biednym 
Sierotkom, to powinien przyjść na 
to Przedtawienie. — Pamiętajcie 
dzień: w Niedzielę 16go Piźdsier- 
nika wieczorom punkt o 8ej godzi 
nie.

Górnik Antoni TrebisKi (?) po
dobno polak, liczący 25 lat, zcstał 
zabity w kopalni pod Nicola przei 
wózek węglowy, który spadł na 
niego roibijając mn głowę.

P. V. Oblecunas, 1118 Carson 
ul., South aSide, polski Bank i 
sprzedaż kart okrętowych i wysył 
ka pieniędzy. Swój do swego!

Przeszło 2,000 górników w oko
licy mir sta, mus ało zaprzestać ro- 
bct w kopalniach węgla na kilka 
dni, gdyż kompanie kolejowe nie 
mogły naitaruzyó dosyć wagonów 
węglowych.

Gdy jesień nastała czas Ba'ów, 
Przedstawień, Teatrów itd. znowu 
uadsiedł.

Chcąc ubawić się na Balu lub 
przedstawieniu trzeba być pięknie 
i czysto ubranym. Niewiasty mu
szą mieć czyste i pięknie wypraso 
wane suknie, spódnice i staniki. 
Mężczyźni gdy ma ą pięknie wypra
sowaną koszulę, mankiety i kołnie
rzyki, wstydzić się nie potrzebują. 
Pralnia Mohn’s Bros. E lectrio 
Laundry pod numerem 2633 —85 
Penn ava., Pittsburgh, Pa. gdzie 
pracują panny polskie, najlepiej 
prace takie wykonuje w jednym 
dniu. Przynieście bieliznę rano a 
odebrać ją możecie czysto wypraną 
ku wieoioiowi. Nas* system, po
dług którego prowadzimy nasią 
pralnię jest doskonały, ani kawałek 
bielizny zginąć nie może.

Panny polskie które się z wami 
w ofisie rozmówią po polsku, pnyj- 
mią was grzecznie i uprzejmie.

Zeszłej środy trzech młodych ra 
busiów zakradło s'ę w biały dzień 
do składu owocowego należącego 
do niejakiego Battagli i zabrali ze 
sobą $3,010 czyli cały majątek cięż 
ko zapracowany przez Battaglę i 
jego kilku stołowników. Wybili 
oni okno w piwnicy, zkąd dost di 
się na drugie piętro i gdy właści
ciel wyszedł popełnili wspomniany 
rabunek.

Orkiestra Kościuszki daje wiel
ki Bal dala 17go Października w 
hali Caecilia H*ll w Allegheny. — 
Kto się ohoe dobrze ubawić niech 
tam idzie, bo wszystkiego tam bę
dzie dosyć a muzyka! Muzyka bę
dzie No. 11....

W zeszłą sobctę przechodziło 
przez nasze miasto trzech węgrów, 
wędrowców, którzy wędrują naoko
ło ś wiata. Zikżyli się oni o 25 ty 
sięoy dolarów z ozłookami klubu at 
letycznego z Budapeszt, że w pięciu 
latich obejdą świat naokoło. Wę
drówkę swą zaczęli z missta Buda- 
pent ni Węgrzech zeszłego grud
nia, — zwiedzili już H sspanię, 
Fiancyę, Anglię, Słwajcaryę, Tur- 
cyę i Niemcy; z Pittsburga udają 
się do Cievjlsnl itd.

Zdolny N au osyoiel -Organista, 
znająoy dobrze język polski i an
gielski znajdsie stałą i dobrze płat
ną posadę. Zgłoszenia przyjmuje 
Ki. B. Dembiński, Johnstown, Pa.

Ukończono w zeszły czwartek 
roboty md tunelem tramwajowym 
pod górą Mt. Washington; tunel 
ów jest 3,500 stóp długi i budowa
no go dwa lata, wysoki jest na 21 
stóp a szeroki na 24, koizts zaś wy
nosiły $1,500,000.

Pennsylvania Savings Bank, 
róg 34 i Butler ulicy przyjmuje pie
niądze na depozyt i płaci 4ty pro
cent.

Kupcy chcący mieć wielu odbior 
cównatcwar powinni umierzczać 
swe ogłcszenia w Wielkopolaninie.

Józefa Jósefkowioz, dyplomo
wana polika Akuszerka, polecz się 
polskim paniom do usługi. Mieszka 
na drugim piętrze 2713 Penn Av.

Inżynier Alfred Picard, przeło
żony komisyi z Francyi na wysta
wie w Szint Louis, odwiedził nasze 
miazto we wtorek jako g ść G. 
West:nghousa; p. Picard je it jed
nym z najzdoln’ejs iych inżynierów 
jakich Francya posiada.

Pennsylvania Bank przy But
ler i Penn Ave. jest dobrem 
miejscem do lokowania oszczędno
ści. Kapitału ma $200,000 a nad
wyżki i profitu $140,000. Dwa pro
cent płaci za wkładki wyżej 200 
dolarów, a trzy procent płaci za de
pozyty. ,

Rodak nasz J. Kowalski z Verc- 
nz, Pa., utworzył kompanię budo
wy gisolinowych, gazowych i tym 
podobnych maszyn, a w tych dniach 
w Dover, Del. spółka ta zcssała in- 
korporowana.

Metropolitan National Bank 
róg 41 i Butler ul. sprzedaje najtań
sze szyfkarty.

Kto ohoe mieć w interesie powo
dzenie, ten muzi w Wielkopolaninie 
umieścić swe ogłoszenie.

F. Wlernickl, polski balwierz, 
strzyże i goli elegancko, a także sta 
wia Bańki i pijawki 2643 Penn ave.

Kto ohoe z . baczyć dorociną wy
stawę która się odbywa w Pittsbur 
gu, niech się spieizy, bo kilka dni 
pozostzje do jej zamknięcia,

D. W. CYPHER & CO., 300 Main 
st., Carnegie, Pa., sprzedaje 
trzewiki po jednej cenie dla 
wszystkich.

40-GODZ1N. NABOTENSTWO 
w parafii św. Stanisława K. 

w Plttsburgu.

We czwartek, piątek i sobotę ze 
szłego tygodnia odbyło się w koś 
ciele św. Stanisława Kostki w Pitts 
burgu wielce uroczyście 40godzinne
Nabożeństwo. W elkie mnóstwo j 
wiernych, chcąc skorzystać ze spo
sobności dostąpienia odpustu, cisnę 
ło się tłumnie do konfesyonałów i 
do Stołu Pańskiego; liczne także 
rzeszy wiernych przybywały na nau 
ki i kazania wygłaszane przez miej 
scowych i okolicznych księży.

Pierwszego dnia celebrował Sumę 
Wny ks. Baczewski w asystencyi 
ks. Racliwalskiego jako dyakona i 
ks. Sonnefelda jako subdyakona. 
Kazanie rano miał ks. Tomaszew 
ski, miejscowy proboszcz, a wieczo 
rem ks. Orzechowski z Everson.

Drygiego dnia miał Sumę ks. 
Retka, a kazanie wygłosił Wny ks. 
Adamowski z Glen Campbel, Pr.

Trzeciego dnia celebrował Sumę 
Wny ks. J. Górzyński z McKees 
port w asystencyi Wgo ks. Retki 
jako dyakona i Wgo ks. Sonnefeld 
jako subdyakona. Kazanie na Su 
mie wygłosił Wny ks. Szwarcrok, 
proboszcz par. Niepok. Serca Maryi.

W ieczorem, na zakończenie, ce
lebransem był Wny ks. S. Łozow- 
ski, proboszcz z Hartford, Conn.; 
funkeye dyakona sprawował Wny 
ks. Kwapuliński a subdyakona Wny 
ks Majer.

W słuchaniu spowiedzi pomagali 
miejscowym księżom powyżej wy
mienieni i inni sąsiedni i okoliczni 
księża.

Chiny przeciw Rosyi.
Z Berlina donoszą, że nąd 

chiński zażądał od rządu rosyj 
skiego wypłacenia znaczne] su 
my jako odszkodowania tytu 
łem tych strat i spustoszeń,któ 
re ludność wojska w Chinach 
poniosła wskutek rabunków ar 
mii rosyjskiej. —Rząd rosyj
ski odmówił zapłacenia tego od 
szkodowania, jest bowiem zda
nia, że wojska rosyjskie zacho
wywały się w Mandżuryi zupeł 
nie poprawnie i nie dopuszcza
ły się żadnych rabunków. — 
Wskutek tego stosunki pomię
dzy władzami wojskowemi ro- 
syjskiemi w Mandżuryi a korni 
Bartami rządu chińskiego są zu 
pełnie niemal zerwane.

Nię wolno bić,
Krotcchwilny generał Drago 

mirów, uchodzący za najlepsze 
go rosyjskiego strategika i zna 
wcę psychologii wojskowej, opo 
wiada, jak pewien dowódca 
kompanii po skasowaniu kary 
cielesnej wykładał rekrutowi za 
sady żołnierskiej dyscypliny.

Po wytłumaczeniu głównych 
reguł, cficer pyta:

,, Jakie więc mam prawo na
kładać na ciebie kary?“

Żdnierz bełkoce nieśmiało 
coś pod nosem. Zniecierpliwio
ny zwierzchnik pomaga mu:

,,No, czy wolno mi cię bić?" 
„Wolno, wielmożny panie.“ 
„Łtesz, Lukinsyn! mówiłem 

nie wolno (i buch go w t-^arz), 
nie wolno (buch znowu), nie 
wolno(buch trzeci raz w twarz)

Dragomirow objaśnia, że 
przyzwyczajenie —to druga na 
tura, wobec czego zakorzenie
nie się jakichkolwiek reform 
wymaga czasu.

Panika przed poborem wojsko- 
w?m w Rossy 1.

Wiadomości o klęskach ro
syjskich na Wschodzie podzia 
łały na ogólne zwątpienie wśród 
tych którzy jeszcze teraz na 
plac boju mają być wysłani... 
Wśród świeżo zmobilizowanego 
okręgu odeskiego panika ta do 
szła do najwyższych rozmiarów 
zwłaszcza wśród żydów. Wszy
scy są zdania, że obecnie idą na 
pewną zgubę. Stąd, bez przesa 
dy mówiąc, tysiące dezerterów 
zalega całą długość granicy ro
syjskiej, zwłaszcia mniejsze tak 
zwane przykomórki. Żydzi war 
Stawscy opowiadają sobie, że 
od chwili ogłoszenia mobiliza 
cyi okręgu odeskiego, przeje
chało priez samą Warszawę 
około 1000 dezerterów.Wzdłuż 
granicy panować ma formalny 
ścisk ludzi, pragnących za każ 
dą cenę znaleść się po za kordo 
nem. Potworzyły się formalne 
kompanie przemytkników tego 
żywego towaru. Przejście gra
nicy kosztuje od 8 do 13 rubli.

Ale należy się strzedz nietyle 
straży pogranicznej, ile samych 
przemytników. Na pewien dy
stans od granicy oświadczają 
oni swym ofiarom, że za węzę- 

. łek i rzeczy, które każdy z nich 
przenosi, nie odpowiadają jeśli 
sami tego wszystkiego F.ie wez
mą na plecy, łatwowierni od
dają im swą chudobę, z którą 
oczywiście nigdy się już nie 
zobaczą. Ogółem około 8.000 
dezerterów opuścić miało po 
dziś dzień nielegalnie granice 
pań dwa rosyjskiego.

Humor wojenny.
Petersburg. Car, carowa, i 

nowonarodzony carewicz po ca 
łych dniach błogosławią „iko
ny" które wagonami odchodzą 
na plac boju w Mandżuryi.

Krążą pogłoski, że młody 
następca tronu, mianowany sze 
fem gwardyi finlandzkiej i wiel 
kim atmanem kozackim, doma 
ga się na gwałt pozwolenia wy 
ruszenia na pole walki i objęcia 
naczelnegg dowództwa. Wiado
mość ta podniosła niesłychanie 
ducha armii. Zapewniają, że 
Tarapatkiu i Stoessel będą się 
trzymali dopóty, dopóki cesarz 
Aleksy nie stanie w Mukde 
nie.

Władywoatok.Ponieważ spo 
dziewana flota portarturska tu • 
taj nie przybyła, sądzi Skry 
dłow, że japończycy zostali na 
głowę pobici, wyrzuceni z portu 
Arthuja, a flota rosyjska odje
chała do Kronsztadu.

Petersburg. — Kiedy w ko
łach miarodajnych zwyciężyło 
zapatrywanie, że ofensywa Ta- 
rapatkina polegająca na cią
giem cofaniu się jest genialnie 
głupia, car zły telegrafował: 
„Daj się pan wypchać". Tara- 
patkin wziął telegram dosłow 
nie i daje się ciągle wypychać 
ż Mandżuryi. Mówią tedy o bli 
skiem odwołaniu Tarapatkina, 
a naczelne dowództwo na ob
jąć sławny generał Moroz, zwy 
cięzca Napoleona pod Moskwą 
i Oemana baszy pod Plewną 
Atoli generał Moroz oświadczył 
że nie może prędzej się zmobili 
zować jak za trzy miesiące*

Peterhof. Jeden z apartamen 
tów cara zmieniono świeżo na 
pokój z japoń^kiem obiciem. 
Car zaczyna się powoli przy
zwyczajać do tego pokoju.

AMERYKA.

Pożar w St. Joseph.
St. Joseph, Mo. 8 paźdz. — 

Hotel Tracy w South St. Jo
seph spalił się i cztery osoby 
znalazły śmierć w płomieniach. 
Byli to: Lafayett .• Frew, 501at 
C. T. Norton 56 lat; Joseph 
Dillingham, 50 lat i pani Ar
na Weston z Gentry county, 
Mo. — 13 letni syn pani Wes 
ton śmiertelnie się popiekł a 
William Simmons, handlarz, 
bydła, mocno się potłukł, wy
skoczywszy z okna z piętra.

101 lat wieku.
Green Bay, Wis., 8 piźdr. 

Patii Anastazya Gachowska ob 
chodziła wczoraj 101 rocznicę 
urodzin.

Gachowska jest jeszcze przy 
dobrym zdrowiu i ma nadzieję 
że jeszcze kilka lat pożyje. Li 
czne grono krewnych i przyja 
ciółskładało serdeczne życze
nia sędziwej kobiecie.

Kontrabanda.
New York 8go. — Z wielką 

tajemniczością wysłano z Jersey 
City koleją na zachód pięć sta
tków podmorskich wybudowa
nych w Massachusetts. Wartość 
ich wynosi 4,000 000 dolarów, 
rozebrano je na części i wysła 
no pociągiem o 21 wagonach. 
Przypuszczają tu, że statki te 
zamówił rząd japoński.

Kosztowna kłótnia. 
$1000 za 20 centów.

New York, 8go. Najwyższy 
sąd apelacyjny przyznał od 
kompanii kolei ulicznej pewnej 
damie 1,000 dolarów. Dama ja 
dąc karą podaja konduktorowi 
25 centów i zażądała realty, — 

Biały zlynczawany.
Z Charleston, South Caroli 

na donoszą, że John Morrison, 
biały, który bez powodu za 
strzelił w miejscowościKershaw 
innego białego, został areszto 
wany i osadzony w więzieniu. 
Następnej nocy tłum sąsiadów 
wtargnął do więzienia, wywlókł 
ztamtąd mordercę i obwiesił go 
bez urzędowogo sądu.

Strzelanina w Texas.
San Antonio, Texas 5go. — 

W bójce na ulicy pomiędzy J. 
M. Chittim, texaskim królem 
bydła a W, W. Jones, bankie 
rem z Beeville, H. S. El well z 
Milwaukee został przypadkowo 
zabity, przyglądając się bójce. 
Z bójki, obaj nie odnieśli żad 
nego pokaleczenia.

Unia się rozwiązała.
Scranton, Pa, 4go. — Unia 

górnicza w Oxford,należąca do 
stowarzyszenia United Mine 
Woikers, zozwiązała się i odda 
ła swój czarter. Unistom me 
wolno pracować dłużej na 9 go 
dżin dziennie, a oni chcą praco 
wać 10 godzin.

Fałszywi opiekunowie robotni
ków rozpędzeni.

New York, 6 października. 
MayorMcClelland usunął z urzę 
du pięciu członków komisyi słn 
żby cywilnej i komisarza par
ków za nadużycia.

Komisya uległa wpływom 
politycznym i usuwała robotni 
ków z urzędów, jeśli ci nie zga 
dzali się na jej zapatrywania 
polityczne.

Indyanle w nędzy.
Indyanie znajdujący się w 

Alasce znowy skazani są na nę
dzę tej zimy. Jest to trzecia z 
rzędu zima,dokuczająca indyań 
skim mieszkańcom. Wydział 
wojny upoważnił komendanta 
w Fort Liscum do wysłaria 10 
tysięcy porcyi do Copper Cen
tre do rozdania pomiędzy in- 
dyan, dotkniętych inastęppnie 
do zaopiekowania się nimi.

IDŹCIE do D. W. Cypher & Co. 
po dobre trzewiki. 300 Main st. 
Carnegie, Pa.

POTRZEBNY 
zaraz uczciwy, trzeźwy organista i 
zarazem nauczyciel, znający dobrze 
języki polski i angielski. Zgłosić 
się natychmiast do:

Rev. P. Brylski, 
Galitzin, Pa.

Poszukuje pracy.
Fachowy rzeźnik, znający języki 

polski, litewski, ruski i niemiecki, 
poszukuje pracy w zakładzie rzeźni 
czym. Zgłosić się do:

John Gruzalis, 2502 Spring Alley, 
Pittsburg, Pa. 42

Podziękowanie.
Niniejizem akładamy nme naj- 

aicieriie podziękowanie iiąnow- 
uym Rodacikom i Rodakom aa tak 
lioiny udział który wzięli ra Balu 
Towarzyitws Matki Bcikiej Częito 
h wakiej «e South Side który to 

Bal odbył się w calu wypłacenia 
chorągwi ni rodowej dla Towarzy
stwa.

Jan Syks, Preiydent.

CHODŹCIE w trzewikach zwanych 
Cyphers szyte z najlepszej skó 
ry. 300 Main st., Carnegie, Pa.

Doktór Ginner, słynny expert 
ze Szkocyi osiedlił się na stałe pod 
No. 703 Penn Avenue w Pittsbur
gh Mam tysiące świadectw, żem 
skutecznie wyleczył tysiące chorób 
raka bez użycia noża. Leczę także 
suchoty i nerwowe choroby nowym 
swoim sposobem. Porada darmo. 
Godziny ofieowe: od 9ej rano do 6ej 
wieczorem. 8 —95

Zupełnie Bezpłatnie!
OFIARUJE SWOJĄ PO

RADĘ I ZBADANIE 
CHOROBY CIERPIĄ
CYM. JEDEN Z SŁYN
NYCH 1 NAJLEPIEJ 
ZNANYCH LEKA
RZY,

Speciialista
rób chronicznych i zasta
rzałych,

Dr. Badger
z Toledo, O., który w 
swej przeszło tzrydzic-

stoletniej praktyce lekarskiej, wyleczył tysiące 
chorych, ktorzy zostali uznani za niewyleczal- 
nych przez innych lekarzy i szpitale. On leczy 
Mężczyzn, Niewiasty i Dzieci z jak najlepszemi 
skutkami. On udziela jak najlepszej pomocy, jak 
o tem świadczę tysięczne dzięki od osób które on 
wyleczył.

Piszcie do niego
na jakękolwiek chorobę i podajcie swój wiek, a 
on natychmiast da Wam znać, czy można Was 
wyleczyć lub nie. Załęczcie 2-centowy znaczek 
do listu i adreśujcie:

Dr. Ł. A. Badger, 1019 Madison Ave., 
TOLEDO, OHIO.

konduktor nie wydał jej i jesa- 
cze użył obelżywych słów. Sąd 
najwyższy przyznał jej 25 ct., 
a tymczasem apelacyjny zmie 
nił wyrok i przyznał jej 1,000 
dolarów. Kobieta ta skaiżyła o 
3t000 dolarów odszkodowania.

Okręt a Wieloryb.
Dawniej opowiadano i wie 

rzono, że wieloryb poradzi zato 
pić okręt, — później niedawa- 
notemu wiary; — obecnie znów 
dają temu wiarę, ile sądzić mo
żna z następującej wiadomoś
ci:

Baltimore, 8 października. 
Kapitan Jones z brytyjskiego 
parowca Queenmore, któiy tu 
przybył z Liverpoolu, donosi, 
że 30go września ujrzał na mo
rzu duński skuner Anna, dający 
sygnały, iż potrzebuje pomocy 
Okręt ten tonął i zabrano zało
gę złożoną z kapitana Madsen i 
części majtków na pokład — 
Q*eenmore. Skuner trzy dni 
przedtem został zaatakowany 
przez wieloryba, który oderwał 
rufę statku i kawał citery sto
py długi zabrał ze sobą.

Kłótnia pokojowców.
Gdy słynny czy osławiony 

sąd pokojowy w Haadze, w 
Hollandyi, zainaugurowany 
przez ruskiego cara, — nie da
je znaku życia, i gdy moskal 
m mo obiecanek pokojowych 
zagrabił Mandżuryę i wdał się 
w wojnę z Japonią, — nowou 
pieczony kongres pokojowy ra
dzi nad zaprowadzeniem wie
czystego pokoju.

Kongres ten radzi obecnie w 
mieście Boston, i podał pań
stwom mały projekcik, aby 
państwa siłc^ zaprowadziły po- 
kójl.......... Doskonale?

Na jednej z sessyi przyjęto 
reiuolucyę oświadczającą, że try 
banał haski okazał się niedos 
tatecznym i że należy zorgani 
zować unią pokojową mocarstw 
pod kclęjną prezydencyą (w 
alfabetycznym porządku) jed 
nego mocarstwa po drugiem.

Toż i moskal i japończyk, 
głoszą że biją się by zapewnić 
pokój....
Bardzo ostro też krytykowano 
postępowanie króla belgijskie
go jako snwerena państwa Kon 
go w Afryce.

Wypadki kolejowe.
— Niedaleko stacyiMarrens 

burg w Stanie Missouri zderzy 
ły eię w poniedziałek nad ra 
nem dnia lOgo dwa pociągi: 
wystawowy osobowy z frachto 
wym. Skutek zderzenia był 
straszliwy, bo życie na miejscu 
straciło 29 orób, jakie 12 osób 
zostało śmiertelnie poranionych 
a około 40 osób odniosło mniej 
niebezpieczne ale bardzo boles
ne uszkodzenia. Zderzeniu wi
nien był dróżnik, który zanied 
bał powstrzymać sygnałami po 
ciąg osobowy, dopóki by frach 
towiec nie przejechał.

— W pobliżu miasta Mit
chell w Georgii wpadł pociąg 
na podpalony most i runął z 
mostem do przepaści. Jeden 
człowiek został zabity a wielu 
poranionych.

Wulkan znów czynny.
Z portu Kingston na wyspie 

St. Vincents, leżącej na połud 
nie od Porto Rico, donoszą 
pod datą 7go października, że 
Wulkan Mont Pelee (Łjsa Gó
ra) znajdujący się na wyspie 
Martynice, jest znowu czynny. 
Wulkan wyrzuca znów z siebie 
massy lawy i popiołów, a po 
piół ten drobny unoszący się w 
powietrzu, zaciemnia niebo nad 
wielu poblizkiemi wyspami. — 
Wybuch tego samego wulkanu 
zniszczył w Maju 1902 roku ca 
łe miasto St. Pierre a w niem 
zabił w jednej chwili40 tysięcy 
ludzi.

Baczność Carnegie!
Zawiadamia «ię 8«an. caytelni- 

kow Wielkopolanina, i Carnegie i 
okolicy, te Agentem naaaego piama 
coital pan Fzanoiuek Winkler, 
który jest upoważniony aapiaywió 
nowych abonentów, zbierać ogłó 
nenia i prace dru-arakie. Adre* p. 
Winklera jeit naitępująoy: Oaage 
alky, oor. Kennedy Str. Carnegie, 
Penna.

Zarząd Wielkopolanina.

16 i 23 Października.

Hcznego współudziału zaprasza się wszyst 
kich rodaków i rodaczki z Pittsburga i okoli 
cy- Przyłóżcie cegiełkę na cel dobroczynny! j

I Przedstawienie Am« ie j
W ... NA KORZYŚĆ ... S
| Polskiego Domu Sierót | 
j W EMSWORTH, E>A-

------odbędzie-się------- ■ O

S InZ TJIEJOZIOLe, t
S 16 i 23 Października, 1904 r. S
| W Hali Faratn św. Stanisława Kostki, 2 

21 I SMALLMAN ULICA.

D. Goldstein fs di Son.
CO ZROBI DOI*AB?

--------- —.o—-------

Wszyscy dużo narzekają obecnie na to, że 
amerykanie gonią zbyt skwapliwie za dolarem, 
ale ci co narzekają nie mają na to rady. Dolar, 
jak zwykle, jest kwitem za pracę wykonaną dla 
świata. Za tego dolara masz prawo dostać jak 
największą jego wartość. Zadaniem każdego 
jest użyć tego dolara w najlepszy sposób przy 
kupowaniu ubrania lub innych potrzebnych rze 
czy do domowego użytku. Najlepiej jest ku
pować w naszym “Wielkim Składzie”.

$1 kupi ci parę szkolnych trzewików czysto 
skórzannych dla twojego chłopca.

$1 kupi ci dwie odświętne koszule najnow 
szej mody.

$1 kupi ci piękny jedwabny parasol damski.
$1 kupi ci parę pięknych trzewików dam

skich nr. 13 do 2.
$1 kupi ci piękną bluzkę damską flanelową 

najnowszej mody.
$1 kupi ci piękny kapelusz męzki miękki lub 

twardy najmodniejszy.
$1 kupi ci Koronkowe Firanki, długie 3| 

yarda, 60 cali szeroKie, warte $2—$3.
$1 kupi ci 2 funty najlepszego pierza gęsiego 

białego, wartego po 75 centów fuut.
Tyle możesz kupić za tl w znanym składzie

D. GOLDSTEINS AND SON,
2720-2724 Penn Avenue, Pittsburg.

Baczność! Uwaga!
Członkom Spółki Budowniczo- 

Pożyczkowej Columbus Building 
and Loan Association nr. 2, of is p. 
n. 3609 Penn ave., daje się niniej- 
szem do wiadomości, że roczny mi
tyng tejże Spółki odbędzie się w 
Sobotę, 15go października, w hali 
zwykłych posiedzeń przy 37 ulicy. 
Wszyscy członkowie mają się sta 
wić na to posiedzenie. Odbędzie się 
tam także sprzedaż nowych akcyj. 
Zapraszamy wszystkich do wzięcia 
udziału czyli akcyj, bo tó jest naj
bezpieczniejszy sposób finansowy 
do lokowania kapitału w Pittsbur 
gu i okolicy.

Joseph JBienemann Prezes. 
J. W Fink, Sekretarz

Na sprzedaż.
Na sprzedaż bardzo tanio Zakład 
krawiecki Interes wyrobiony z sze 
roką klientelą. Prowadzi to rzemio 
sło od roku 1873. Z powodu dru
giego interesu zmuszony jestem ten 
sprzedać za umiarbowaną cenę. Do
bra sposob.-iość do zrobienia pienię 
dzy. Zgłosić się zaraz do:

S. J. TOPPING,
4739 Butler st., Pittsburg, Pą.

Przeprowadzka.
Doktor R. S. Kennedy, dawniej 

1801 Penn ave., przeprowadził się 
p n. 2018 Penn ave. Godziny ofi 
sowę: od 9 rano do 12 w południe i 
od 4 po południu do 9 wieczorem.

Domy 1 Loty!
Mam na ipriedat tanio Domy i 

Loty w 13aj Wardaie.—Z?ło«ió 
się do: P. Skonieoiny, 3549 Brere- 
oon Av mue, 13* wards. 15,—12

$25 OO nagrody!
Antoni Kulpa, zamieszkały pod 

num. 2932 Mulbery Alley, zmarł 
nagle dnia 6 września roku bieżące 
go. Oszczędności swoje składał w 
jednym z tutejszych banków, lecz 
niewiadomo komu zostawił książkę 
bankową. Zatem kto doniesie niżej 
podpisanemu w jakim banku złożo 
ne są jego pieniądze, otrzyma po
wyższą nagrodę.

Józef Kulpa, 2921 Mulbery Alley, 
Pittsburg, Pa.

Fr.Gallant,
SALUN I RESTAURACYA.

Mam na składzie wielki wy
bór win i likierów importo
wanych i krajowych. Naj 
lepsze wódki, zawsze świeże 
piwo i wonne cygaro. Usłu
ga grzeczna i skora.

Smaczne przekąski i obiady.
1916-1918 Penn Avenue

H. J. SEIBEL,
Glendale Bottling Works.

Rozmaitego gatunku na
poje nieupajające.

CARNEGIE, PENN’A.

POLSKA AKUSZERKA,
Anna Bombich, zawiadamia osoby 
interesowane, że przeprowadziła się 
p. n. 1725 Harkins Alley. Mówi po 
polsku, po niemiecku i po słowac
ku. Poleca się pamięci publiczności

ANNA BOMBICH,
1725 Harkins Alley, S. S.

00003309aeMKB SOOS33003030 

i Salon i Tcsłauracya | 
JAN D. KLAWON, Prop. I 

1519 PENir AVENUE.

| Salon mój zaopatrzony w naj- | 
[ rozmaitszego gatunku napoje, 
) jako to: Wina, Likiery, Wód- 
, ki, Piwa rozmaite i najlepsze 

[ cygara. Obiady i przekąski ka- 
i żdego czasu, usługa skora.
J. D. KLA WON, fila^ciciel.

Obrączki i Pierście- 
i nie Ślubne.

DBG
t Rozmaitej miary i mody czysto 

złote gwarantowane u
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